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PRODUKCJA K A BLI DALEKOSIĘŻNYCH  
Z PUNKTU W IDZENIA GOSPODARCZEGO)

Inż. W Ł. SIW ECKI.

Zagadnienia przemysłowe rozpatrywane w  
płaszczyźnie gospodarczej daleko lepiej dają się 
przedstawić, gdy za podłoże mają ujęcie historycz­
ne. Rozpatrując przeto produkcję kabli dalekosięż­
nych z punktu widzenia gospodarczego, pozwolę 
sobie podać krótką historję powstania fabryk ka­
blowych w Polsce, specjalnie zaś tych, które są 
powołane w pierwszym rzędzie do produkowania 
kabli przeznaczonych dla linij teletechnicznych da­
lekosiężnych.

W  Polsce przedwojennej będącej pod 3-ma 
okupacjami, nie było ani jednej wytwórni kabli, 
z wyjątkiem drobnych fabryczek przewodów w  
Warszawie (Lukrec, Borsukiewicz). Po wcjnie 
pierwsza fabryka kabli powstaje w roku 1920 w  
W arszawie p. f. „Kabel” . W ślad za nią powstaje 
fabryka ,,Kabel Polski” w Bydgoszczy przy po­
parciu Banku Związku Spółek Zarobkowych. 
Pierwszy kabel telefoniczny obołowiony wychodzi 
z tej fabryki w roku 1923. W  roku 1924 fiim a  
„Siem ens” buduje w Rudzie Pabjanickiej fabry­
kę przewodów elektrycznych ogumowanych. Kon- 
junktura w tym cza­
sie dla przemysłu 
kablowego w Polsce 
układa się nadzwy­
czaj pomyślnie i, 
jak widać z wykre­
su (rys. 1) i tabeli I, 
krajowa produkcja 
nie może sprostać 
zadaniu, tak że pra­
wie całość zaopa­
trzenia kraju w ka­
ble obołowione pokrywa import zagraniczny.

N ic też dziwnego, że w roku 1927/28 powstaje 
duża i dobrze zorganizowana „Fabryka Kabli” w  
Krakowie. W  roku 1928/29 zostaje uruchomiona 
kablownia „Polskich Zakładów Skody” . W reszcie 
w  roku 1930/31 powstaje fabryka p. f. „Polskie 
Fabryki Kabli i W alcownie M iedzi, S. A .” w Oża­
rowie pod Warszawą. W ykresy na rys. 1 wyraźnie 
ilustrują, jak konieczne było powstanie tych 4-ch  
fabryk z punktu widzenia gospodarczego. Import 
kabli obołowionych z 96%  w roku 1925 spada w  
roku 1931 do 3,8% i wszystkie fabryki mają pełne 
zatrudnienie. Obroty prze mysłu kablowego w tych  
latach są imponujące; cyfry podane w tablicy 
ilustrują rozwój tej gałęzi przemysłu, a wykres, 
wykonany na podstawie cyfr wskazuje charakter 
rozwoju i przełomowe mcmenty.

Analizując wykres zapotrzebowania Polski na 
kable obołowione widzimy konieczność faktyczną, 
która zmusiła życie gospodarcze do powołania tych 
fabryk do produkcji. Zakres ich wytwórczości 
jeszcze nie obejmował produkcji kabli dalekosięż­
nych. Jeżeli weźmiemy pod uwagę projektowany 
plan rozbudowy sieci kabli dalekosiężnych w Pol­
sce (rys. 2), wyrażający się cyfrą około 4000 kilo­

metrów, to tembardziej dojdziemy do wniosku, 
że ilościowo fabryk nie było za dużo, nawet 
uwzględniając w roku 1930 zmniejszenie się zapo­
trzebowania o 3 0 % , wywołane częściowem nasy­
ceniem rynku.

Plan polskiej sieci dalekosiężnej przewiduje 
jej rozbudowę w okresie do roku 1945, t. j. w  ciągu 
lat 16  (rys. 2). Jeżeli porównamy go z rozbudową 
sieci kabli dalekosiężnych, wykonaną w N iem ­
czech2) (rys. 3), to widzimy, że jest on więcej 
niż skromny i zadawala potrzeby kraju w grani­
cach niezbędnej konieczności. Nawiasem nadmie­
niam, że w Czechosłowacji ułożono kabli daleko­
siężnych do 1930 roku— 1000 km, a w Austrji—  
1500 km.

Ilość kablowni produkujących ziemne kable 
obołowione przedstawia się w poszczególnych 
Państwach Europy następująco:

N ie m c y ........................2 1
A n g l j a ....................... 16
F r a n c ja ........................10

Italja . . .  6
Austrja . . 4
Czechosłow.. 3
Szwajcarja . 3
W ęgry . . 2
Rosja . . . 4(?)

Jak widać z po­
wyższych cyfr, sto­
sunek naszych 4 ka­
blowni do ilości ich 
w państwach wyżej 

wyszczególnionych nie jest bynajmniej za wysoki, 
tembardziej, jeżeli przyjmiemy pod uwagę stepień  
elektryfikacji tamtych państw i stan elektryfikacji 
naszego kraju. Stan ten wskazuje nam, że w  naj­
bliższej przyszłości będziemy musieli czynić duże 
wysiłki, by braki elektryfikacyjne usunąć, a tem  
samem zbliżyć się do poziemu krajów sąsiednich. 
W tedy oczywiście fabryki będą miały zatrudnienie 
stuprocentowe.

Jeżeli przyjrzymy się na mapie rozmieszcze­
niu naszych czterech fabryk kablowych, to widzi­
my, że rozmieszczenie to jest celowe i wskazane. 
„Kabel Polski” w Bydgoszczy obsługuje znacznie 
już zelektryfikowane Pcmorze i Zachodnią Polskę. 
Fabryka ta ma bliskie połączenie z morzem, a więc 
łatwą dostawę miedzi. „Fabryka Kabli” w Krako­
wie położona na południu Polski, obsługuje roz­
winięty przemysłowo rejon Zagłębia węglowego
i Małopolskę. „Skoda” i „Ożarów” obsługują cen­
tralną część Polski i wschodnie połacie kraju, sła­
biej pod względem elektrycznym zaopatrzone. Po-

*) Odczyt wygłoszony dnia 26.IV. 1933 r. w Stowarzy­
szeniu Teletechników Polskich.

a) 10 Jahre Diutsche Fernkab;l Gesellschaft 1921 —
I93I-

Wszystkim Współpracownikom, Przyjaciołom, 
Prenumeratorom i Czytelnikom naszym składamy  

serdeczne życzenia W E S O Ł Y C H  Ś W I Ą T  
i szczęśliwego N O W E G O  R O K U

Redakcja Przeglądu Teletechnicznego.
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łożenie geograficzne fabryk 
nie wpływa znacznie na ró­
żnice kosztów produkcji, 
gdyż poszczególne minusy 
równoważą sięodpowiednie- 
mi plusami z innej dziedzi­
ny, naprzykład: dalszy tran­
sport bloków miedzianych 
do Krakowa z Gdyni, rów­
noważy się tańszą robo­
cizną i tańszym węglem;
Bydgoszcz, mając krótkie 
transporty miedzi i tańszą 
robociznę, płaci drożej za 
węgiel.

W ykres zapotrzebowa­
nia Polski na kable obolo­
wi one z jednej strony i w y­
kres planu rozbudowy sieci 
kablowej dalekosiężnej —  
z drugiej, oraz ilości fabryk 
kablowych w państwach Eu­
ropy w zupełności zdaje się 
stwierdzają celowość, z punk­
tu widzenia ogólno-gospo- 
darczego, powstania 4-ch  
fabryk kabli obołowionych, 
ziemnych. Omawiane 4 fa­
bryki kablowe powołane są 
do uskutecznienia produkcji 
kabli telefonicznych, prze­
znaczonych do telefonji da­
lekosiężnej. Trzy z wyżej 
wymienionych fabryk wyko­
nały już dostawę kabla dla 
magistrali Warszawa —  Cie­
szyn o łącznej długości 
około 560 km.

Finansowy układ sto­
sunków przemysłu kablo­
wego jest następujący: czte­
ry fabryki reprezentują łącz­
nie kapitał zakł. 5000000 +
10 000 000 +  5 000 000 +
4 500 000 =  24,5 miljona 
złotych. Kapitał ten jest w  większej części 
pochodzenia zagranicznego (czechosłowacki, szwaj­
carski, węgierski i austryjacki). Powyższy kapitał
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nie tylko powołał do życia fabryki i wyszkolił per­
sonel techniczny, którego w  Polsce nie było, lecz 
finansował dostawę kabli dla magistrali daleko-

Tabela I.
Zapotrzebowanie kabli obołowionych w Polsce w latach 1924— 1932.

Wwóz — (import) Produkcja krajowa O g ó ł e m
P n l f r v n p

R o k Ilość Wartość Ilość Wartość Ilość Wartość
x  u j m  y  w e

przez import
kg- zł. kg- zł. kg- zł. stanowi

1924 — _____ Ó I . O O O 333.000 6 l . O O O 333.OOO ____

1925 4,306.500 5 ,23 1.0 0 0 50.000 200.000 4 ,356.500 5 ,431.000 9 6 %
1926 2,249.200 4,893.000 4 0 1.10 0 1,923.000 2,650.200 6,806,000 71 .5 %
19 27 4,365.600 10,337-000 91.800 330.000 4,458.400 10,667.000 9 7 %
1928 4,328.000 11,226 .0 0 0 3 257.000 8 ,969.000 7,585.000 20,195.000 5 6 %
1929 2 ,0 12 .20 0 6,4 15 .000 7 ,756.200 22,866.000 9,768.400 28,281.000 19.3 %
19 30 736.500 2 ,186 .000 5,048.000 19,304.000 5,784.000 21,490.000 10 ,2 %
19 3 1 300.300 892.OOO 5 ,354,600 2 3 ,110 .0 0 0 5,654.900 24,002.000 3 -8 %
19 32 16 1.2 0 0 360.000 1,978.000 5,685.000 2 ,139 .20 0 6,045.000 6 %
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siężnej Łódź —  Cieszyn, udzielając kredytu to­
warowego na lat 6 w sumie 2 871 000 dolarów 
U. S. A.

R Y S . 3 . R O Z W Ó J N IE M IE C K IE J  D A L E K O S IĘ Ż N E J  
S IE C I  K A B L O W E J  W  L A T A C H  1921-1930 .

W yjaśniwszy pokrótce podłoże ekonomiczno- 
historyczne powstania 4 fabryk kablowych, przej­
dę do rozpatrzenia zagadnienia produkcji kabli 
dalekosiężnych w świetle zagadnień gospodar­
czych. Produkcja kabli tego typu, podobnież jak
i każda inna gałąź produkcji, posiada 2 zasadnicze 
czynniki, które należy rozpatrzę ć każdy z osobna, 
a mianowicie: materjał i robociznę. Postaram się 
r o ’patrzeć je po kolei i znaleźć ich wzajemne 
ustosunkowanie. Sprawę materjału najlepiej bę­
dzie rozpatrzeć na przykładzie.

W yprodukowanie kabla dalekosiężnego magi­
strali W arszawa—  Cieszyn o dlugcści około 560 
kilometrów, wymagało ilości materjałów suro­
wych i gotowych produktów przedstawionej w 
ta b - li II.

Analizując to zestawienie, konstatujemy, że 
materjały pochodzenia zagranicznego pod wzglę­
dem ilości stanowią zaledwie 29,7%, w czem go­

towego produktu tylko 
3,3%, a mianowicie pa­
pier do izolowania żył. 
Pozostałe materjały: juta, 
miedź, bawełna, sprowa­
dzane są w postaci surow­
ców i przerabiane na miej - 
scu na fabrykaty, przyj­
mując to pod uwagę, 
możemy określić, że pod 
względem wartości, za­
graniczne materjały są 
użyte do produkcji tego 
kabla zaledwie w i6% ad  
valorem. Poniżej (tab. III) 
mamy zestawienie mater- 
j ałów potrzebnych do pro- 
dukcji kabla Łowicz —  
Gdynia; zestawienie to 
zostało podliczonena pod­
stawie danych projektu, 
który był omawiany najed- 
nym z poprzednich odczy­
tó w ^ . „Przegl. Teletech­
niczny” z kwietnia b. r .) .

Materjały importowane ilościowo będą sta­
nowiły 27,4%, krajowe 72,6%, a pod względem  
wartości materjały pochodzenia zagranicznego sta­
nowią zaledwie 14%. Jako całkowicie gotowy pro­
dukt importowany będzie tylko papier do izolo­
wania żył, który dotychczas przez wszystkie pań­
stwa europejskie zakupowany jest w Niem czech  
w firmie „Kammerer” . Jest jednak bardzo praw­
dopodobne, że papiernie krajowe, otrzymawszy 
zapewnienie co do większych zamówień w ciągu 
kilku lat, przystosują się do fabrykacji papieru od­
powiedniego dla kabli dalekosiężnych. Że jest to 
kwestja możliwa do rozwiązania —  dowodem m o­
że służyć papier używany do izolowania żył kabli 
silnoprądowych; już obecnie fabryki kablowe sto-

Tabela II.
Zestawienie materjałów zużytych 

przy produkcji kabli dla magistrali 
Warszawa — Cieszyn.

M a t e r j a ł Ilość w kg. % całości

M iedź........................... 1 ,2 16 .0 0 0 20,3
Papier do izolowania

ż y ł ........................... 201.700 3.3
Sznurek papierowy

(kordel) . . . . S I . IO O 0,74
B a w e łn a ..................... 21.70 0 0,36
S t a n i o l ..................... 10.800 0 ,18
O łó w ........................... 2,778 .100 47 —
Papier impregnowany 10.500 0 ,17
J u t a ........................... 297.200 5 —
Bednarka ..................... 1,037.200 i 7,3
Smoła i pochodne. . 317.OOO 5-2
Wapno, gips i inne . 26.500 o,4 S

Razem . . 5,967.800 100,00
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sują papier krajowy do wyrobu kabli na napięcie
IS kV.

Tabela III.
Zestawienie materjałów potrzebnych do pro­
dukcji kabli dla magistrali Łowicz—Gdynia.

M a t e r j a ł Ilość w kg. % od całości

M iedź.............................. 841.OOO l8 ,2
Papier do żył . . 
Sznurek papierowy

I38.OOO 3.0

(k o r d e l ) ....................... 33.OOO 0,6
B a w e łn a ....................... 20.200 0,4
Staniol ....................... 9.3OO 0,2
O ł ó w ............................. 2,229.000 48.3
Papier impregn. . . 10.200 0,2
J u t a ............................. 244.OOO 5-2
Bednarka....................... 845.OOO 18 ,2
Smoła i pochodne 239.000 5-3

W apno, gips i inne . 22.000 0,4

Razem . . 4,630.700 10 0 ,0 %

Dla pełniejszego zobrazowania zagadnienia 
materjału w produkcji kabli typu dalekosiężnego, 
poruszę jeszcze sprawę cen jednostkowych ma­
terjałów, które są używane do budowy kabli. Otóż 
tutaj nasze fabryki spotykają ogromne trudności, 
nieraz nie do przezwyciężenia. Cały szereg naszych 
wysiłków odniósł pewien skutek, ale pomimo to 
poziom cen naszych surowców jest jeszcze b. wy­
soki w stosunku do cen zagranicą. Jeżeli weźmie­
my ceny z lutego i marca b. r., to będziemy mieli 
następujący obraz.

Tabela IV.
Zestawienie porównawcze cen materjałów 

potrzebnych do produkcji kabli.
Cena za kg. w zł.

M a t e r j a ł
Zagranica Różnica

Polska (Niemcy,
Czechosło­

wacja)
w %

Drut miedziany . 2,40 1,65 ok. 45 %
O ł ó w ........................ 0,521 o ,334 o k .55 %
Juta Nr. 1/2. . . 1,12 0,86

,, Nr. 3 /4 . . . I .I 7 0,89
„ Nr. 1 . . . 1,24 0,92 o k .43 %
„ Nr. 2 . . . 1,50 1,07
„ Nr. 6 . . . 

Bednarka grubości
1,90 1.35

0,5 mm . . . o ,54 0,36
Bednarka grubości

0,8 mm . o .525 o ,35
Bednarka grubości ok. 50%

0,9 mm 0,51 0,34
Bednarka grubości

1,0 mm . . 
P a p ier .......................

0,51 0,34
1,50 0,83 ok. 92%

W idzim y więc, że surowce potrzebne dla pro­
dukcji kabli musimy płacić średnio o 59% drożej,

aniżeli fabrykanci kablowi czechosłowaccy i n ie­
mieccy; wpływa to znacznie na podwyższenie ca­
łości kosztów produkcji. N ie poruszam umyślnie 
cen węgla, gazu, prądu elektrycznego oraz innych, 
by nie tuszować ostrości zagadnienia cen surow­
ców.

M ożliwe, że gdyby produkcja kablowa była 
stała i ciągła, udałoby się znacznie obniżyć ceny 
poszczególnych surowców a przez to osiągnąć niż­
sze ceny gotowego produktu. W  obecnej chwili 
trudno to jest jednak uskutecznić.

Dla zakończenia sprawy materjału zaznacz?m  
jeszcze, że przy produkcji kabla Warszawa —  Cie­
szyn, fabryki wyprodukowały pojedyńczej żyły 
142 260 km, to jest długość którą mcżna opasać 
glob ziemski po równiku 3% razy. D ługość żył 
projektowanego kabla Łowicz -— Gdynia wystar­
czyłaby na 2%-krotne opasanie globu.

Rozpatrzywszy pokrótce zagadnienie mater­
jałów, przejdziemy do 2-giego czynnika, mianowi­
cie „robocizny” kabla. Zanim przejdę do szczegó­
łowego omówienia tego zagadnienia, muszę w y­
jaśnić, że w produkcji rozumie się przez robociznę 
nie tylko samą „netto” zapłaconą dniówkę, lecz 
również wszystkie te koszty, które są związane 
z samą robocizną. Koszty te są bardzo znaczne,
i składają się z 3-ch grup:

1) koszt amortyzacji maszyn,
2) koszt produkcji,
3) koszt ruchu.
Dla dokładniejszego zobrazowania, postaram 

się przedstawić sprawę na przykładzie. W eźm ie­
m y średnią, niezbędną maszynę kablowni, tak 
zwaną skrętarkę dużą, służącą do skręcania rdze­
nia, który potem, po wysuszeniu, poddaje się obo- 
łowianiu. Maszyna taka kosztuje około 222 000 zł. 
Amortyzacja jej wynosi zł. 22 000 rocznie, a po­
nieważ maszyna ta przy i-ej zmianie czynna może 
być w roku maksimum 2 300 godzin, przeto koszt

amortyzacji wyniesie na 1 ęodz. 22000 = około
2300

9,56 zł.
Maszyna ta zajmuje w budynku przestrzeń -— 

2568 m 3; wartość budynku wynosi na 1 m3 —  
35 zł, —  amortyzacja więc na 1 godzinę wyniesie
^ 8 X 3 5  = o k o l o  ,
2 5 X 2 3 0 0

Razem na 1 godzinę koszty amortyzacji ma­
szyny wynoszą 9,56 + 2  =  11,56 zł.

Koszty produkcji składają się z kosztów per­
sonelu technicznego, administracyjnego, oświe­
tlenia, opału, ubezpieczeń rzeczowych, świadectw 
przemysłowych i t. p.; koszty te obliczone na 1 
godzinę pracy omawianej maszyny wynoszą, 
15,94 zł-

Koszty ruchu będą następujące: prąd elek­
tryczny dla napędu maszyny, smary, świadcze­
nia socjalne, zarobek robotnika, podatek obroto­
wy. Koszty te zwiemy kosztami ruchu, ponieważ 
wytwórca płaci je wtedy, kiedy produkuje. M a­
szyna posiada moc 14 kW; koszty ruchu przed­
stawiają się następująco:
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Prąd 1 4 X 0 , 2 8 .........................................zł. 3,56
S m a r y .................................................................  0,21
P o d a t e k ...........................................................  2,75
Świadczenia s o c ja ln e ............................. ......  0,46

R a z e m ....................... zł. 6,98
Robocizna (lon) . ,, 4,60

Razem . . zł. 11,58
O gólny koszt nakładowy będzie:

11,56 +  15,94 +  11.58 =  39.08 zł. 
co stanowi od robocizny zasadniczej

39’° 8 =  około 830%.
4*

W  kosztach tych uwzględniono tylko rzeczy 
niezbędne i konieczne. W idzim y, że na 1 zł. wy­
płaconej robocizny musimy narzucć ć kosztów rze­
czywistych około 8,30 zł. ażeby pokryć własne 
wydatki. Naturalnie koszt 1 godziny roboczej na 
maszynach innych, jak prasa, pancerki, będzie 
jeszcze wyższy, ale jako przeciętną średnią m o­
żemy przyjąć przy produkcji kabli dalekosiężnych 
cyfrę 830%. I tutaj już oszczędności zaprowadzić 
nie da się. Jeżeli skreślimy amortyzację maszyn, 
co Izba Skarbowa nie zaleca i sama domaga się jej 
obliczenia, to w takim razie nie będziemy mogli 
po upływie lat 10-ciu odnowić zespołu maszyn  
ani przeprowadzić unowocześnienia produkcji, co 
z punktu widzenia gospodarczego jest niewskazane.

Mając omówione: z jednej strony sprawę ma­
terjału, z drugiej strony zaś sprawę robocizny, ze­
stawimy ogólny bilans kosztu 1 jednostki kabla 
dalekosiężnego, przypuśćmy złożonego z 70 czwó-

Tabela V.
Zestawienie procentowe kosztów produkcji 
kabla dalekosiężnego 70-cio czwórkowego.

Materjały i robocizna Koszt W %

M i e d ź ............................. 2 1,6
Papier izolacyjny . . 3.2

>> Sznurek papierowy. . 1,6
B a w e ł n a ........................ 1 ,5 2
S ta n jo l............................. I .I 5u

O O ł ó w ............................. 15.1 5 5 %
-*-> Papier im pregnow any. 0 ,16
nJ J u t a ................................... 4.03
2 B e d n a r k a ........................ 5.0

Smoła i pochodne . . 0,82
. W apno i gips . . . 0,82

03
C
N f Koszt ruchu . . . . 16 ,0
O Koszt produkcji. . . 17 .0 4 5 %
1 1 Koszt maszyn . . . 12 ,0

Z zestawienia wynika żę materjał stanowi 
55%, a robocizna 45%. kosztów produkcji. Po­
szczególne czynniki są uwzględnione i wykazane 
oddzielnie i widzimy, że w tym wypadku w koszcie 
kabla nie figuruje zupełnie procent od kapitału 
akcyjnego, ani procent od kapitału obrotowego, 
a uwzględnione jest tylko ustosunkowanie się po­
szczególnych wielkości.

Zaznaczyć należy jednocześnie, że z tych 100 
jednostek kosztu własnego około 35%, przedtem  
aniżeli odbiorca zapłaci fabrykantowi za kabel, wy­
twórca musi wypłacić już ze swej kieszeni, czy to 
w postaci podatków, czy kosztów transportu, czy 
to świadczeń socjalnych, czy podatków komunal­
nych. Zilustrujemy to na przykładzie miedzi. Drut 
kosztuje 2,40 zł/kg w czem miedź 1,20 zł i prze­
ciąganie średnio 1,20 (przy kablach dalekosiężnych, 
ze względu na b. duże wymagania, stosuje się przy 
przeciąganiu djrmenty i te prędko się zużywają, 
przeto koszt przeciągania miedzi na druty do kabli 
dalekosiężnych jest znacznie wyższy).
Transport bloku k o l e j ą ....................... 0 , 1 6  zł.
W ęgiel —  podatek i transport . . . 0 ,0 2  ,,
Piąd —  p o d a t e k ......................................... o, 1 4  ,,
Świadczenia s o c j a ln e ............................. 0 ,0 2  ,,
Podatek od przeróbki bloków . . . 0 .0 2  ,,
Transport do f a b r y k i ............................. 0 ,0 2  ,,
Prąd w przetwarzaniu (podatki i świad­

czenia) .....................................................0 ,0 3  „
Świadczenia przy przeróbce . . . .  0 ,0 2  .,
Transport gotowego kabla . . . . 0 , 1 0  ,,
Podatek od gotowego kabla . . . . 0 .0 6  ,,

0,59 zł.
Na 1,20 zapłacono 59 gr. co stanowi:

59 X  100 . , .
-------------------  około 50 %120 0 '

kosztu samej obróbki tej miedzi. Jeżeli w ten  
sposób przeanalizujemy i inne materjały, to śred­
nią cyfrę otrzymamy około 35%. Jeżeli zaś chcieli 
byśmy bardziej zagłębić się, idąc do samego końca 
łańcucha wytwórczo-ekoncmicznego, to zapewnie 
cyfra ta zwiększyłaby się znacznie.

Głębsze wniknięcie w poruszone tutaj zagad­
nienie daje możność czynnikom miarodajny m do­
kładnie zorjentowćć się, że wydając zrmówienie 
na kable, nie koniecznie potrzebują całą srm ę na­
leżności uruchamiać, gdyż w rzeczywistości kryją 
tylko różnicę obrotu, która jest bardzo nieznaczna.

Należy również zwrócić uwagę, że kablownie 
zapotrzebowaniem surowców wywierają dość 
poważny wpływ na rynek polski; przykład —  
produkcja ołowiu. Średnia roczna produkcja oło­
wiu wynosi w  Polsce 37 tysięcy ton —  z czego 
kablownie zużywają około 4 tysięcy ton, co jest 
uwidocznione na rys. 4.

N a zakończenie jeszcze podkreślę, że urucho­
mienie produkcji kabla dla trasy Łowicz —  G dy­
nia pociągnęłoby zapotrzebowanie personelu ro­
botniczego wykwalifikowanego i niewykwalifiko­
wanego w ilości około 750 robotników przez prze­
ciąg lat 2 w czterech kablowniach, łącznie z wal­
cowniami miedzi i przeciągarnirmi drutu, co 
z punktu widzenia gospodarczego i obecnego bez­
robocia nie jest bez znaczenia. Całokształt wyżej 
przytoczonych wywodów pozwala nam dać syn­
tezę przybliżoną zagadnienia, ujętą w następujące
4 tezy:

1) Produkcja kabla dalekosiężnego wywiera 
dość silny wpływ na obieg materjału w całokształ­
cie gospodarki kraju,
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R Y S . 4 . P R O D U K C JA  O Ł O W IU  W  P O L S C E .

2) uruchamia warsztaty pracy, w których 
znajdują stałe zatrudnienie setki ludzi,

3) Skarb Państwa zostaje odciążony świad­
czeniami dla 750 bezrobotnych,

4) sprowadzanie materjałów ożywia trans
port.

W końcu chcę wkrótkości zobrazować produk­
cję fabryk kablowych w stosunku do całokształtu 
wartości produkcji przemysłu elektrotechnicznego 
w Polsce, tem bardziej, że stanowi ona bardzo 
duży procent, co widać na rys. 5 1).

Jeżeli nie uwzględniać przemysłu „żarówko­
wego” , to przemysł kablowy stanowi około 40%

R Y S. 5 . W A K T O Ś Ć  P H O D U K O JI P R Z E M Y S Ł U  
E L E K T R O T E C H N IC Z N E G O .

całej wartości przemysłu elektrycznego w  Polsce, 
pomimo, że fabryk kablowych jest tylko 4 (nie 
liczę fabryk przewodów, których jest również 4). 
Analizując ten wykres, możemy wyprowadzić je­
den ciekawy wniosek; mianowicie wykres wska­
zuje na poprawę stanu produkcji przemysłu elek­
trotechnicznego2), która zaznaczyła sięwroku 1932; 
opierając się na tem  i pamiętając, że przemysł ka­
blowy idzie zawsze w ślad za przemysłem ogól­
nym elektrotechnicznym z opóźnieniem o 1 rok, 
przypuszczać należy, że rok 1934 przyniesie pewną 
poprawę w sytuacji polskiego przemysłu kabli 
ziemnych.

ABSORBCJA DŹW IĘKU.
Inż. S. DIEREW IANKO, Państwowy Instytut Telekomunikacyjny.

W architekturze nowoczesnej akustyka zajmuje jedno z naj­
ważniejszych miejsc przy projektowaniu wszelkiego rodzaju bu­
dowli, przeznaczonych do produkcyj dźwiękowych oraz do pracy 
umysłowej, gdzie kosztem doskonałej izolacji dźwiękowej, za­
równo od wewnątrz, jak i od zewnątrz, można osiągnąć wydatną 
poprawę wydajności tej pracy.

Jeśli chodzi o sale teatralne, audytorja, studja dźwiękowe 
i t. p. urządzenia, to jest niezbędnym warunkiem do spełnienia, 
aby do uszu słuchacza dochodził dźwięk, którego składowe mają 
to samo względne natężenie, co i w źródle dźwięku.

Pozatem należy uniemożliwić przedostawanie się dźwięków 
niepożądanych z zewnątrz przez ściany, sufity, podłogi, stosu-

') Wg. danych Związku Przedsiębiorstw Elektrycznych 
W Polsce i Rocznika Statystycznego 1932 roku.

jąc izolację dźwiękową oraz odpowiednie tłumienie wszelkich 
hałasów wewnątrz pomieszczenia.

W  artykule niniejszym rozważymy absorbcję dźwię­
ku z punktu widzenia czysto laboratoryjnego, a więc absorbcję, 
z jaką mamy do czynienia wstudjum akustycznempomiarowem, 
czyli takiem, które teoretycznie zastępuje nieograniczoną otwartą 
przestrzeń. Studjo takie jest niezbędne przy badaniach wszelkich 
przyrządów elektro-akustycznych, gdyż badania te muszą być 
uniezależnione od tego czy innego systemu akustycznego, a więc 
muszą być robione albo na otwartem powietrzu, albo w po­
mieszczeniu równoważnem. Takiem pomieszczeniem jest studjo 
pomiarowe, w którem nie powinno być żadnych odbić i fal sto-

2) Należy z wykresu rys. 5. rzędne „kabli" odjąć od 
rzędnych ogólnej wartości produkcii i rezultat wskaże podnie­
sienie się krzywej „Prod Prz. Elektr." w roku 1932.
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jących, mogących wpływać na jakość przeprowadzanych pomia­
rów. Warunek ten jest jednak praktycznie dość trudny do osiąg­
nięcia.

Przez odpowiedni dobór materjałów tłumiących i grubości 
poszczególnych warstw możemy jednak zbliżyć się znacznie do 
warunków idealnych, jakie odpowiadają otwartej przestrzeni.

Każdy dźwięk rozchodzi się w przestrzeni w postaci fali 
i niesie pewną ilość energji. Jeśli chcemy np. zapobiec przedo­
stawaniu się dźwięków z jednego pomieszczenia do drugiego, 
musimy energję dźwięku rozproszyć. Jednym ze sposobów roz­
proszenia dźwięku jest absorbcja przez powierzchnię, na którą 
on pada, a więc przez ścianę.

Kiedy rozchodzący się w przestrzeni dźwięk napotyka ciało 
stałe (np. ścianę), to część jego odbija się od powierzchni ciała, 
a reszta wchodzi do wewnątrz, tracąc na swej drodze część ener­
gji i wychodzi z drugiej strony ciała jako fala dźwiękowa o mniej­
szej energji. Współczynnikiem odbicia nazywamy w tym wypadku 
stosunek ciśnień fali odbitej do padającej i oznaczamy przez g. 
Ilość energji odbitej jest proporcjonalna do g2, pochłoniętej do 
i — g2. Tę ostatnią wielkość nazywamy współczynnikiem ab- 
sorbcji. Może on być wyrażany w postaci ułamka, mniejszego 
od jedności lub w procentach [(i— g2). ioo]. Współczynnik ab- 
sorbcji równa się jedności dla otwartego okna. Oznacza to, że 
całkowita energja padająca została pochłonięta (niema energji 
odbitej),

Współczynnik absorbcji pozwala na klasyfikację materjałów 
absorbujących ze względu na ich własności tłumiące jako izola­
tory akustyczne. Czynniki, od których zależy absorbcja, to: 
częstotliwość dźwięku, grubość materjału absorbującego oraz sto­
pień jego ściśnięcia.

Jeśli chodzi o częstotliwość dźwięku, to przyjęto podawać 
współczynnik absorbcji dla 512 cykli. Cyfrę tę wybrał Wallace 
C. Sabine, jeden z najlepszych eksperymentatorów w tej dzie­
dzinie, jako przedstawiającą pewną średnią dla mowy i muzyki. 
Nowsze badania akustyków i elektryków stwierdziły pozatem, 
że maximum wszelkich szumów występuje powyżej tej często­
tliwości.

Przy badaniu materjałów absorbujących są używane tony 
proste. Całkowite badanie danego materjału obejmuje pomiary 
absorbcji dla czterech lub sześciu tonów prostych, będących 
oktawami 512-u cykli poniżej i powyżej tej wartości. W praktyce 
nie mamy do czynienia z tonami prostemi, lecz złożonemi z har­
monicznych, które mogą obejmować parę oktaw. Z  tych wzglę­
dów przy wyborze materjału absorbującego należałoby operować 
pewnemi średniemi współczynnikami absorbcji.

W  tabeli I podano1) współczynniki absorbcji dla dwóch ty­
pów celoteksu akustycznego dla różnych częstotliwości. Z  tabeli 
tej widać, że wartości średnie współczynnika absorbcji w zakre­
sie częstotliwości 128 — 4096 cykli są zbliżone do średniej 
w mniejszym zakresie oraz do wartości dla 512 cykli. To samo 
można sprawdzić dla wielu innych materjałów absorbujących 
dźwięk: średnia wartość współczynnika absorbcji będzie bliska 
wartości dla 512  cykli.

W  tabeli II podano dla przykładu współczynniki absorbcji 
dla różnych materjałów dla częstotliwości 512 cykli według da­
nych, opublikowanych przez W. C. Sabine’a, F. R. Watson’a, 
P. E. Sabine’a, V. O. Knudsen’a.

Współczynnik absorbcji zwiększa się z grubością warstwy 
materjału pochłaniającego dźwięk i teoretycznie dąży asympto- 
dycznie do jedności, jeśli grubość warstwy rośnie nieskończenie. 
Jeśli grubość warstwy jest ograniczona, to dwa różne czynniki 
muszą być rozważone: zdolność materjału do chwytania większej 
„ilości”  dźwięku w wypadku powierzchni chropowatej (względ-

*) Według,,Less Noise ... Better Hearing” , 1, u ,  p. 2, 1929.

T A B E L A  I

Celoteks Celoteks
Częstotliwość akustyczny akustyczny

typ B B  typ B

128 .28 .22
256 .42 .28
512 .70 .47

I024 -74 S3
2048 .77  .62
4096 .77  .62

średnia 128 — 4096 .6 1 .46
średnia 256 — 2048 .66 .48

T A B E L A  II
Otwarte o k n o .............................................................  j,oo
Celoteks akustyczny ,typ BB, malowany lub nie . . 0,70

.. B, „  „  „  . . 0,47
„  >, .. C, „  „  „  . . 0,30
>. •> .1 A, ,, „  „  . . 0,25

Ściana z c e g ły .............................................................  0,017
,, na cemencie portlandzkim . . . .  0,025

D y w a n ......................................................................... 0,15—0,29
Cement . ...................................................................... 0,025
Mata p lecio n a .............................................................  0,17
K r e t o n .........................................................................  0,15
Kurtyny, kordonek.....................................................  0,23
Kurtyny ciężkie, w e lu r .............................................0,40—0,75
Draperje wiszące na ścianie (b aw ełn a)................  0 ,11

,, .. .. ,, (welur)......................... 0,35
Pilśń (grubość 1 c a l ) .................................................  0,55
L in o leu m .....................................................................  0,03
M arm ur.......................................................................... 0,01
D rzew o ..........................................................................0,03^0,06

nie specjalnie perforowanej, jak np. celoteks akustyczny BB lub 
BBB, oraz wzrost ilości dźwięku, przechodzącego przez materjał. 
Jeśli za materjałem absorbującym znajduje się sztywna powierz­
chnia, dźwięk odbija się od niej i wraca przez materjał. Z  tego 
wynika, że dla danej grubości materjału i częstotliwości istnieje 
optimum ściśnięcia materjału czyli poniekąd jego gęstości, które 
daje maximum absorbcji. Maximum to nie jest wielkością bardzo 
krytyczną ze względu na zmiany tej gęstości i występuje wtedy, 
gdy dźwięk odbity od powierzchni materjału jest w przybliżeniu 
równy dźwiękowi odbitemu, który przeszedł przez materjał, odbił 
się od ściany i wrócił przez materjał.

Jako przykład podajemy wyniki badania współczynni­
ka tłumienia surowej bawełny (cotton wool — gamgee tissue) 
według ,.Acoustical Engineering”  West’a, str. 223.

Surową bawełnę pakowano warstwami po dwie na cal i dla 
częstotliwości 600 cykli otrzymano dla różnych grubości warstw 
następujące wyniki:

cale współczynnik tłumienia
 2  0,82
 3  0,96(5)
 4  0,96(5)

5  ..0,92(5)
 6  0,92
8 .....................................0,94

1 3 .......................................... 0,93(5)

Z wyników tych jest widoczne, że tego rodzaju materjał ab­
sorbujący ma maximum absorbcji dla grubości warstwy trzy do 
czterech cali, które jest większe od wartości dla trzynastu cali, 
a więc grubości, którą możemy tu uważać za grubość bardzo 
wielką.

Taki spadek absorbcji tłumaczymy powstawaniem stojących 
fal dźwiękowych w samym materjale tłumiącym.

Jeśli chodzi o uzyskanie możliwie dużej absorbcji w sze­
rokim zakresie częstotliwości, należy operować wartościami śred­
niemi i dobrać odpowiednią grubość materjału tłumiącego, przy-
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M A T E R J A Ł 1)

Akusteks (acoustex) 
i "  
z "

Celoteks akustyczny 
(acousti-celotex) 

Typ B

Typ BB

Typ C

Arboryt (Arborite) 

(Flaxinum)
1/  "  
/  2 

i "  
trI

2 warstwy po i n 
Pilśń-filc (hair felt) 

i "
i "
//I

(Soundex) i "  
2 "

T A B E L A I I I .

c Z  Ę S T  0  T L  I W O Ś C W E D Ł U G PO M IARÓ W

128 256 512 1024 2048 4096

. 10 • 23 ■ 54 • 74 • 63 •55 Sabine, 1930

. 22 • 41 .64 . 86 .84 Bu. Stds. 3-17-30

■ 24 47 • 49 . 60 Watson, 1927
.2 7 ■ 40 .46 • 42 • 42 Sabine, 1929

38 32 .46 • 56 . 61 . 62 Knudsen, 1929
16 . 26 .40 . 62 .64 Bu. Stds. 3-17-30

36 .70 ■ 76 76 Watson, 1927
■39 ■ 63 • 73 •55 ■ 46 Sabine, 1929

37 • 50 ■ 67 • 74 .80 • 77 Knudsen, 1927
19 .42 . 61 • 72 ■ 76 Bu. Stds. 3-17-30

. 12 • 3° .48 • 55 Watson, 1927
19 • 23 • 32 ■39 •52 ■ 50 Knudsen, 1927
09 14 . 22 ■47 ■ 63 Bu. Stds. 1930

16 .40 ■ 27 • 29 • 39 Bu. Si.ds. 11-28-30

09 15 ■ 34 • 57 ■ 51 • 47 Sabine, 1929
i i ■ 19 .58 . 68 • 69 Bu. Stds. 11-28-30

• 49 . 61 ■ 67 . 66 Watson, 1927
17 •34 . 61 ■ 72 .68 Bu. Stds. 11-28-30
41 • 59 • 7° • 72 •74 Bu. Stds. 11-28-30

20 .48 Knudsen, 1927
10 ■ 31 • 49 . 62 52 38 Sabinę, 1924

. 20 ■ 44 •75 48 Watson, 1927
1 1 • 13 ■ 27 ■ 5° ■ 63 40 Sabine, 1929
09 •35 . 60 .67 ■45 •53 Sabine, 1929

*) Ojok brzmienia polskiego podano w nawiasach angielskie.

czem stopień jego ściśnięcia ze względu na częstotliwości niskie 
należy zwiększać w miarę posuwania się w głąb materji tłumią­
cej (t. zn. w kierunku ściany). Ten wzrost ściśnięcia materjału 
jest wymagany głównie dla częstotliwości niskich, dla których 
współczynnik tłumienia wszystkich materjałów absorbujących 
dźwięki jest bardzo mały i z tego względu należy dawać tu war­
stwy materjału bardzo grube (10 - 7 -  40 cm i wyżej).

Istnieje wiele rodzajów materjałów tłumiących. Współczyn­
niki tłumienia niektórych z nich są podane powyżej (według 
Technical Acoust. Buli. Nr. 106, The Celotex Co1) w tabeli III.

Z  podanych wyżej wartości współczynników tłumienia jest 
widoczne, że dla tego samego materjału dane różnych badaczów 
różnią się między sobą.

Pochodzi to stąd, że zdolność absorbcyjna dźwięku przez 
dany materjał zależy od stopnia porowatości powierzchni, ściśnię­

cia pojedyńczej warstwy, sprężystości, sposobu produkcji ma­
terjału i t. p. czynników, które są każdorazowo zmienne i trudne 
do ustalenia.

Wielkość współczynnika tłumienia dla danej grubości war­
stwy materjału zależy również od tego, czy materjał absorbujący 
dźwięk leży bezpośrednio na ścianie, czy jest umieszczony w pew­
nej od niej odległości: współczynnik tłumienia rośnie z tą od­
ległością dla częstotliwości niższych od 1000 cykli; dla często­
tliwości wyższych od 1000 cykli odległość ta wpływa już bardzo 
nieznacznie na powiększenie współczynnika tłumienia.

Z przytoczonych wyżej uwag, dotyczących materjałów ab­
sorbujących dźwięk, widać, że przy projektowaniu studja aku­
stycznego do celów pomiarowych należy uwzględnić wiele czyn­
ników mniejszej wagi, które jednak decydują ostatecznie o do­
broci pomieszczenia pod względem akustycznym.

REMONT CENTRALI AUTOMATYCZNEJ 
GŁÓWNEJ I SIECI KABLOW EJ M IEJSKIEJ  

W POZNANIU.
Inż. J. JUCHNOW ICZ. (Dokończenie do str. 132 Przeglądu Teletechniczngo Nr. 10, 1933 r.).

Na podstawie jednak dokładnych obliczeń ustalono, iż na 
przeprowadzenie jednej kompletnej 2-minutowej rozmowy te­
lefonicznej w centrali automatycznej Siemensa, o 4-ch zespołach 
łączeniowych systemu impulsowania przez ziemię, potrzeba ca

) Obok brzmienia polskiego podano w nawiasach angielskie.

1 watogodz., tem samem na zrealizowanie 10-ciu rozmów zuży­
cie prądu nie powinno było przekroczyć 10 watogodzin.

Pozostałą zatem resztę 18 — 10 =  8 watogodzin na każdego 
abonenta w ciągu doby, zaliczyć należy na konto czynności 
ubocznych, a mianowicie: na zasilenie sygnalizacji żarówkowej, 
napęd jednej maszyny sygnalizacyjnej, zasilanej w porze nocnej
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od godziny 22-giej do 6-tej z wspólnej baterji 60 woltowej, oraz 
na straty w sieci miejskiej i w połączeniach niedoszłych do skutku.

We wrześniu 1932 r. kiedy remont centrali przeszedł w stad­
jum ostatnie, prace zaś nad remontem sieci kablowej postąpiły 
już znacznie naprzód, ilość prądu na abonenta i dobę wynosiła:

28 000 60 ,
---------- — =  ok. r6 watogodzin przy
3 529.3d
1 063,005 .

-------------=  ok. 10 rozmowach dziennie.
3 329.30

Stosując więc tę samą normę zużycia prądu na jedną roz­
mowę, widzimy iż na czynności uboczne i straty przypadało 
w owym czasie już tylko 16 —■ 10 =  6 watogodzin. Tem samem 
ilość watogodzin, przypadająca wyłącznie na straty, zmniejszyła 
się o 8 — 6 =  2 watogodziny na abonenta w ciągu doby, co 
w znacznej mierze należy przepisać rychłemu postępowi prac 
remontowych kablowych, o których będzie mowa w części dru­
giej niniejszego artykułu.

Czy można przeto dziwić się że wśród takich okoliczności 
w okresie przedremontowym abonenci stawali się niecierpliwi 
tak dalece, iż niektórzy z nich słysząc stały sygnał zajętości 
w słuchawce rzucali nią o stół, inni zaś bardziej zrównoważeni 
przez 10 minut lub dłużej kręcili tarczami numerowemi dopóki 
nie uzyskali żądanego połączenia? Dlatego napór ze strony abo­
nentów musiał być bardzo silny, co pociągało za sobą masowe 
uszkodzenia w samej centrali.

Tak przedstawiał się stan rzeczy w okresie przedremonto­
wym. Prace głównego remontu centrali i sieci kablowej miejskiej 
poprzedzić musiały prace przygotowawcze, które rozpoczęły się 
w styczniu 1928 r.

Prace te zdążały równocześnie w trzech kierunkach, a mia­
nowicie :

1) do reorganizacji kolumn budowlanych na terenie mia­
sta Poznania, oraz służby wykonawczej przy obsłudze 
centrali automatycznej w U. tf. tg. Poznań,

2) do opracowania szczegółowych planów sieci kablowej 
miejskiej i jej inwentarza,

3) do opracowania szczegółowego projektu remontu cen­
trali automatycznej oraz sieci kablowej miejskiej.

Chcąc zrealizować tak ważny plan robót w jaknajkrótszym 
czasie, trzeba było znacznej ilości rąk ochoczych do pracy i wy­
szkolonych. Opracowanie szczegółowych planów istniejącej sieci 
miejskiej oraz jej inwentarza powierzono elewom Szkoły Tele­
technicznej; równocześnie zaś Urząd telefoniczno-telegraficzny 
w Poznaniu przystąpił do zupełnej reorganizacji wykonawczej 
służby teletechnicznej we wszystkich oddziałach w ten sposób, 
iż techników o większem doświadczeniu w urządzeniach stacyj­
nych i pracach warsztatowych przydzielono do centrali automa­
tycznej, na ich zaś miejsce wprowadzono techników młodszych. 
Oprócz tego przyjęto do prac ściśle warsztatowych wykwalifiko­
wanych mechaników dziennie płatnych.

Po przydzieleniu techników do obsługi i konserwacji cen­
trali automatycznej, kładł Urząd tf. tg. specjalny nacisk na na­
leżyty sposób ich szkolenia.

Zasadniczy przebieg szkolenia techników w urządzeniach 
automatycznych stosowany przez Urząd tf. i tg. w Poznaniu był 
następujący:

Każdy z nowoprzyjętych do obsługi centrali techników sta­
cyjnych musiał przejść specjalną praktykę warsztatową, w celu 
dokładnego zapoznania się z budową wybieraków wstępnych, 
grupowych, linjowych, zespołów przekaźnikowych oraz sposo­
bem ich działania, przyczem kładziono nacisk na biegłość w pre- 
cyzyjnem nastawianiu części składowych oraz na biegłość bada­
nia poszczególnych obwodów.

Okres szkolenia warsztatowego uzależniony był od zdol­
ności i gorliwości pracy danego technika. Po przejściu do 
centrali przydzielono ich do obsługi wybieraków najpieiw wstęp­
nych, potem grupowych i linjowych t. j. do regulewania ich me­
chanizmów w czasie ruchu, badania połączeń międzygrupowych
i usuwania mniejszych usterek powstałych w czasie pracy centrali.

W końcu powierzano im odnajdywanie i usuwanie uszkodzeń 
zgłaszanych przez abonentów, jednak pod nadzorem kierownika 
centrali lub starszego technika dyżurnego — przyczem starano 
się żeby każde szukanie uszkodzenia opierało się na dokład- 
nem zrozumieniu jego przyczyny.

Równocześnie postawiono sobie za cel wciągnąć również 
monterów do czynnego udziału w pracach głównego remontu. 
Odpowiednio więc do poziomu wykształcenia i sprytu technicz­
nego, zatrudniano ich przy obsłudze tyłko jednego rodzaju wy­
bieraków, dążąc przytem żeby każdy zrozumiał należycie sposób 
działania oraz budowę odnośnego rodzaju wybieraków. Bardziej 
zdolnych przydzielano, po pewnym czasie, do prac warsztato­
wych, żeby w ten sposób uzyskać dostateczną ilość wyszkolo­
nych warsztatowców do prac remontowych.

Projekt głównego remontu centrali oparty na szczegółowem 
zestawieniu materjałów oraz prac warsztatowych aprobowało 
Ministerstwo Poczt i Telegrafów, powierzając Dyrekcji P. i T. 
w Poznaniu zorganizowanie i zrealizowanie wszystkich robót.

Wysyłając potrzebne przy zamówieniu wzory, zażądała Dy­
rekcja P. i T . od fabryki zastosowania szeregu zmian w budowie 
zamawianych zespołów i ich części składowych, a mianowicie:

1) Osie wszystkich kotwic winny spoczywać w dwóch ło­
żyskach normalnych, nie zaś jak dotychczas, że jeden koniec 
osi opierał się na łożysku normalnem, drugi zaś, przy pomocy 
stożkowatego centrycznego wyżłobienia, wchodził w stożkowatą 
nasadkę korpusu. Było to przyczyną, że kotwiczki w czasie pracy 
zacinały się zbyt silnie i nie wykonywały swych czynności.

2) Wszystkie sprężyny spiralne winny być umocowane nie 
przy pomocy nitów lecz śrub, co umożliwiłoby regulowanie ich 
prężności.

3) Zęby półkola sterującego pracą łącznika winny być wy­
konane nie z fosforbronzu lecz ze stali.

4) Osie łączników winny spoczywać na panewkach mosięż­
nych a nie aluminiowych.

5) Szczotki starej konstrukcji należy zastąpić konstrukcją 
nową z nasadkami wymiennemi.

6) Styki stożkowe na sprężynach stykowych należy zastąpić 
owałnemi.

Zamówione materjały i komplety dostarczyła fabryka w paź­
dzierniku 1929 r., remont zaś rozpoczął się dnia 2 listopada tegoż 
roku.

Pierwsze prace miały na celu jaknaj dokładniejsze zbadanie 
poszczególnych ram wybieraków grupowych pod względem pra­
widłowości łączenia oraz uporządkowanie i naprawę połączeń 
międzygrupowych. Równocześnie z postępem tych prac wycofy­
wano z ruchu najbardziej zużyte wybieraki grupowe i zespoły 
przekaźnikowe wstawiając na ich miejsce nowe, nadesłane z fa­
bryki.

Tak więc rozpoczęto pierwsze prace w nowozorganizowa- 
nym warsztacie, w którym zatrudniano początkowo 10-ciu war­
sztatowców, przyczem z wielkiem zainteresowaniem śledzono 
przebieg, wydajność i wynik ich pracy.

O ile chodzi o wydajność pracy warsztatowców, to w pierw- 
szem stadjum była ona bardzo mała, mimo to jednak wyniki 
pracy były nadspodziewane, gdyż ilość uszkodzeń w centrali w ro­
ku 1930 zmniejszyła się z 80 000 na 26 000. Nadal jednak bieg 
ten, będący wynikiem planowo zorganizowanej akcji musiano 
przerwać ze względów oszczędnościowych, i to w tak nagły spo­
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sób, iż ilość p e rso n e lu  w arszta tow ego  zm niejszyć m usiano  ty lko  
do 3 -ch  w arsz ta to w có w —  resz tę  zaś zw olniono, w zględnie p rz y ­
dzielono  d o  o b słu g i cen tra li na  m iejsce  zw olnionych robo tn ików  
dzienn ie  p ła tn y ch .

T a k  rap to w n e  zm nie jszen ie  ilośc i w arszta tow ców  p rzy  głów ­
nym  rem oncie  pociągnęło  za sobą jeszcze  rap tow nie jsze  zw iększe­
nie się ilości u szkodzeń  zg łaszanych  p rzez  abonen tów , a m ian o ­
wicie z 7 343 na  12 904; te m  sam em  spodziew ane korzyści 
oszczędnościow e sta ły  s ię  w  rzeczyw istości pow odem  s tra t.

W o b ec  tego  m usiano  naw rócić  sp ieszn ie  do  sta n u  
p ierw otnego , chociażby naw et k osz tem  zm niejszen ia  w ydatków  
na  in n e  cele p rz y  konserw acji u rząd zeń  te le techn icznych  w  okręgu 
dyrekcy jnym .

W y n ik iem  ty c h  zm ian  było , iż  za  ro k  1930 i 1931 zdołano 
odrem ontow ać ty lk o  562 w ybierak i g rupow e, 584 zespoły p rz e ­
kaźnikow e i uporządkow ać doprow adzen ia  w  sa li m aszyn sygna­
lizacyjnych oraz p rzeryw aczy  m aszynow ych.

A b y  w  roku  1932 n ied o p u śc ić  do  podobnej sy tuacji, oraz 
m ając n a  ce lu  jaknajry ch le jsze  ukończen ie  p rac  rem ontow ych  
w cen tra li, p rzystąp iono  ponow nie d o  reorgan izacji, w ciągając do  
p rac  rem on tow ych  jeszcze w iększą ilość p ersonelu  etatow ego 
o raz zam aw iając w  fabryce m a te rja ły  dodatkow e.

B ieg p ra c  zosta ł za tem  spo tęgow any  tak , iż z d n iem  30 m arca 
1933 r . spodz iew ano  się o sta tecznego  ukończen ia rem o n tu  w  za­
kres k tó reg o  zaliczyć należy :

1) O drem o n to w an ie  4 0 0 0  w ybieraków  w stęp n y ch  w raz 
z p rzekaźn ikam i i uporządkow anie p rze łączn icy  pośredn ie j,

2) O drem o n to w an ie  1 290 w ybieraków  g rupow ych  i lin jo ­
w ych i 1 290 zespołów  p rzekaźn ikow ych  w raz  z uporządkow a­
n iem  p o łączeń  m iędzygrupow ych .

3) Z bad an ie  i uporządkow anie u k ładu  po łączeń  u rządzen ia  
sygnalizacyjnego. A by m ieć  m ożność obserw acji stacyj 
abonen tow ych  p rzy  m ałem  zużyciu  p rą d u  w  sygnalizacji żarów ­
kowej w budow ano  w  każdej ram ie  w ybieraków  g ru p y  I w spólne 
przekaźniki, czynne dop iero  w tenczas, gdy  ab o n en t w  ciągu 5 
do 9 -c iu  m in u t n ie  zaw iesi swej słuchaw ki lu b  gdy zw arcie na 
lin ji trw a  rów nież  d łużej an iże li 5 m in u t.

4) P rz ebudow a i upo rządkow an ie  d o p row adzeń  do  sali m a ­
szyn sygnalizacy jnych  i przeryw aczy  m aszynow ych.

Ja k  ko rzy stn ie  w płynęły  te  p race  n a  s ta n  cen tra li św iadczy
o te m  fak t, iż  ilość uszkodzeń  stacy jnych  zgłoszonych p rzez  ab o ­
nen tó w  zm n ie jszy ła  się z  3 2 3 0 4  n a  5 919, iloś zaś uszkodzeń 
stw ie rdzonych  i u su n ię ty c h  p rzez  perso n e l obsługu jący  z S i 690 
na 8 771, p rzy  zm n ie jszen iu  się  ilośc i abon en tó w  o ca 6 % .

D o ty c h  w yników  p rzyczyn iło  się bezw zględne zw iększenie 
w ydajności p racy  perso n e lu  w arszta tow ego  k tó ra  z  końcem  r.
1932 dala  w yniki n as tęp u jące :

a) na  od rem on tow an ie  w ybieraka w stępnego  zużyw ano
3 —  4  godzin  w arsztatow ca,

b) na  od rem on tow an ie  w ybieraka grupow ego  lu b  linjow ego 
1 2 —'1 5  godzin  w arszta tow ca,

c) n a  od rem ontow anie zespo łu  przekaźnikow ego zużyw ano 
20 —  22 godziny  w arsztatow ca.

C z ę ś ć  II.

P odobn ie  jak  cen tra lę  au tom atyczną w P oznan iu  zaliczyć 
należy d o  n a js ta rszych  cen tra l, tak  sam o sieć kablow ą 
telefon iczną m iasta  Poznan ia  uw ażać należy za jed n ą  z n a js ta r­
szych sieci kablow ych m iejsk ich  w  Polsce.

N ie  da  się dok ładn ie u sta lić  w  k tó ry m  roku ułożone zostały 
w P oznan iu  pierw sze kable te lefon iczne; w edług  inform acyj 
jed n ak  zasiągn iętych  od m ieszkańców  m iasta  p rzy jąć m ożna, iż

p ierw sze  prace  n a d  skablow aniem  sieci m iejskiej rozpoczęto  około 
r . 1906. P lan  u łożen ia  kab li n ie  op iera ł się  n a  żadnym  system ie, 
d la tego  s kablow anie w ykonano p rz y  w ielkiej ro z rz u tn o śc i m a te r­
ja łu  kablow ego tak  chao tyczn ie, iż p rz y  is tn ien iu  11 000 żył 
g łów nych  n ie  m ożna było  w  okresie  p rzed rem on tow ym  p rzy łą ­
czyć 4  000 abonen tów .

W o b e c  tak iego  sta n u  rzeczy  ilość  zalegających w niosków  na 
now e p rzy łączen ia  by ła  b a rd zo  pow ażna, p rzyczem  zdarzały  się 
n ie jednokro tn ie  w ypadki, iż  p e ten c i z śródm ieścia  zm uszen i byli 
m iesiącam i czekać n a  zrealizow anie ic h  w niosków .

M o żność  p rzy łączen ia  now ych  abonen tów  u tru d n ia ły  n a s tę ­
p u jące  b łęd y  zasadn icze, cechu jące sieć  kablow ą m iasta  P ozna­
n ia  w  okresie  p rzed rem o n to w y m :

1) zasilanie p u n k tó w  w ęzłow ych n ie  z  szafek rozdzielczych 
lecz bezp o śred n io  zapom ocą kab li g łów nych,

2) tw orzen ie  zapasów  ży ł g łów nych  n ie  w  szafkach  ro z­
dzie lczych  lecz w  m ufach  kab li I klasy,

3) m ała  po jem n o ść  szafek rozdzielczych,
4) p rzeciążen ie  kanalizacji rozdzielczej kab lam i m ałopo- 

jem nośc iow em i II  klasy,
5) n ierac jonalne  rozłożen ie  puszek  końcow ych na  posesjach .

Przyłączenie  za tem  abonen tów  w śró d  tak ich  okoliczności do  
sieci kablow ej absorbow ało  całą  p racę  istn iejącej w ów czas jednej 
ty lko  ko lum ny kablow ej, k tó ra  szukając m ożności rozw iązania 
spraw y stw arza ła  w  is tn ie jącym  w ów czas uk ładzie  kabli dalsze 
sz tu czn e  kom binacje , k tó re  pom agały  ty lko  chw ilow o, w  rzeczy­
w istości pociągały  za sobą  w p ro st n iem ożliw y chaos w  sieci. 
Z aabsorbow anie całej k o lum ny  ty lk o  je d n ą  spraw ą m usia ło  stać 
się  pow odem , że w sku tek  b rak u  p lanow ej konserw acji u rząd zeń  
kablow ych, cała sieć  znalazła się  w  stan ie  zaniedbanym .

W  ślad  za te m  ilość  u szkodzeń  w  sieci znacznie w zrasta , zaś 
upływ y oddziaływ ają szkodliw ie n a  sp raw ność  po łączeń  w ew nątrz 
cen tra li. U szkodzen ia te  o raz  up ływ y  w ystępow ały  przedew szyst- 
k iem :

a) n a  p u n k ta c h  w ęzłow ych,
b) w  d o p ro w adzen iach  o d  p uszek  końcow ych do  ab o n en ­

tó w  i w  bezp ieczn ikach .
c) w  p uszkach  końcow ych sta rego  ty p u  n iem ieckiego w y­

kon an y ch  w  fo rm ie  hełm ów ,
d) w  m ufach  u łożonych  n a  p od łodze  s tu d z ie n  kablow ych 

kanalizacji I  klasy.

Ja k  z  pow yższych w yw odów  w ynika, pro jek tov  any  rem o n t 
sieci kablow ej m ie jsk h j m u sia ł rozw iązać rów nocześn ie dw ie 
kw estje , a m ianow icie:

I. Spraw ę p rzy łączen ia  now ych  abonen tów  w  śródm ieściu .
II . Spraw ę po d n ies ien ia  sp raw ności całej sieci.

K w estja  p ierw sza dała  się  rozw iązać ty lko  d rogą planow ej 
rek o n stru k c ji sieci kab li I I  klasy n a  odcinkach  całego śródm ieścia, 
d ru g a  n a to m iast —  przez  w ym ianę i uporządkow anie  sieci n a  p o ­
sesjach, s łupów  w ęzłow ych, oraz kab li w  s tu d n iac h  na  całym  te ­
ren ie  m iasta .

Z realizow anie ty c h  p rac  w ym agało szczegółowej znajom ości 
istn iejącego  w  ow ym  czasie u k ład u  kabli n ie ty lko  I lecz i II-g iej 
klasy. Z e w zględu  p rze to  n a  b ra k  p lanów  sieci kablow ej drug iej 
klasy, p race  rem ontow e n ie  m ogły  rozpocząć się w cześniej lub  
rów nocześnie z głów nym  rem o n tem  cen tra li au tom aty czn e j, lecz 
u legły znacznem u opóźnien iu .

O p racow an ie  bow iem  p o trzeb n y ch  p lanów  i naw iązanie ich 
do  posiadanych  p lanów  kabli I kl. w ym agały n ie ty lko  m ozolnej 
p racy , lecz rów nież du żo  czasu, o czem  św iadczą najlepiej d łu ­
gości kab li rozdzielczych w ykazane w  niżej podanem  zestaw ieniu 
w edług  stan u  z roku  1930.
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Po  spo rządzen iu  p lanów  w  k w ie tn iu  1930 r . p rzystąp iono  
do  opracow ania  p ierw szych  p ro jek tów  rek o n stru k c ji sieci kablo­
w ej, n a jp ie rw  n a  ty c h  odcinkach  śródm ieścia  n a  k tó ry ch  ilość za­
legających w niosków  n a  now e p rzy łączen ia  by ła  w ielka; rozw ią­
zanie k w estji przy łączen ia  now ych  abon en tó w  w  dalszych  dz ie l­
n icach  m iasta  postanow iono  zrealizow ać p rzez  rozbudow ę sieci 
kablow ej w  s tro n ę  dz ie ln ic  Je rzy ce , Sołacz 1 G órczyn .

R zecz ja sn a , iż  ze w zg lędu  n a  n ależy te  u jęc ie  całej spraw y, 
szczegóły  p ro jek tu  rem o n tu  sieci m usia ły  być  uzgodnione ze 
szczegółam i p ro jek tó w  n a  rozbudow ę, k tó re  w  ow ym  czasie były  
jeszcze  w  stan ie  p ły n n y m  i u legały  w ie lokro tnym  zm ianom  do 
chw ili za tw ierdzen ia  ich  p rzez  M in is te rs tw o . D la tego  te ż  z re a li­
zow anie go tow ych  ju ż  p ro jek tó w  rek o n stru k c ji sieci kablowej 
m u sian o  w strzy m ać  n a  p ew ien  okres czasu.

W  m iędzyczasie  je d n a k  ilo ść  u szkodzeń  w  sieci m iejskiej 
zaczyna p rzy jm ow ać ch a rak te r  m asow y, ta k  iż w  roku 1930 p rze ­
kroczy ła ona ju ż  1 6 0 0 0 : te m  sam em  sp raw a rem o n tu  sieci s ta ­
w ała się z  każdym  d n iem  p o trz e b ą  coraz w ięcej naglącą.

O p ie ra jąc  się  w ięc n a  op racow anych , je d n a k  n ie  za tw ierdzo ­
ny ch  jeszcze  p rzez  M in is te rs tw o  p ro jek tach  rem o n tu  sieci kab lo ­
w ej,— D yrekcj 1 P ocz t i T e leg ra fó w  p rzy stęp u je  ju ż  w e w rześn iu
1930 r . do  u porządkow an ia  siec i kablow ej n a  raz ie  ty lko  n a  p o ­
sesjach . W  ty m  celu  zorgan izow ana zosta ła  oddzie lna  ko lum na 
kablow a złożona z  11 kab larzy  (p o d  k ierow nic tw em  U rzęd u  
te le f.-te leg r. P oznań ), k tó re j pow ierzono  w ykonanie w szystkich 
p rac  rem o n to w y ch  n a  posesjach . P race  te  zdążały  d o :

1) zm nie jszen ia  istn iejące j ilo śc i p u n k tó w  w ęzłow ych oraz 
d o  ich  napraw y,

2) u zyskan ia  w  is tn ie jący ch  puszkach  kablow ych jaknaj - 
w iększej ilości m ie jsc  w olnych, p rzez  zastosow anie odpow iednie­
go rozm ieszczen ia i w ym iany  puszek  5-cio  parow ych  n a  10-pa- 
row e, tw o rząc  w  te n  sposób m ożność p rze łączen ia  abonentów  
z p u n k tó w  w ęzłow ych d o  p uszek  końcow ych.

3) zw iększenia ilości puszek  n a  posesjach , zasilając je  kab la­
m i, uzyskanem i z  likw idacji n iek tó ry ch  punktów ,

4) w ym iany  uszkodzonych  sta ry ch  puszek  ty p u  n iem iec­
kiego n a  p uszk i ty p u  polskiego.

5) uporządkow ania i w ym iany  doprow adzeń  abonentow ych , 
o raz u su n ię c ia  bezpieczników  w  stacjach  abonentow ych , p rzy łą ­
czonych  d o  p uszek  końcow ych.

6) upo rządkow an ia  i zabezp ieczen ia  kab li o d  studz ien ek  do 
puszek , o raz  do  ich  w ym iany  n a  kab le  o w iększej pojem ności, 
je ż e li  w ym agały  teg o  w aru n k i lokalne.

P race  te  rozpoczęto  w  siedm iu  najw iększych zw artych  b lo ­
kach kam ien ic  śródm ieścia . W  ciągu 8 m iesięcy  system atycz­
nej p racy  zdo łano  odrem ontow ać 752 doprow adzen ia abo n en to ­
we, przyczem  w ym ien iono  62 puszk i końcow e, 3950 m  k a ­
belka  jednoparow ego  gum ow ego, o raz napraw iono  g run tow nie  
24 p uszk i i 12 p u n k tó w  w ęzłow ych.

W  m iędzyczasie  M in is te rs tw o  za tw ierdziło  p ro jek ty  ro zb u ­
dow y sieci kablow ej w s tro n ę  Je rzyc , Solacza i G órczyna, tem  
sam em  w ykończenie pro jek tów  rem o n tu  sieci kablowej sta ło  się 
kw estją  k ilk u  tygodn i.

Po za tw ierdzen iu  p ierw szego p ro jek tu  rem o n tu  sieci kab lo­
wej p rzez  M in is te rs tw o  w  sie rp n iu  1931 r . i p rzy zn an iu  n a  z re a li­
zow anie ro b ó t o d pow iedn ich  k redy tów , rem o n t sieci kablow ej 
p rzech o d z i w  s ta d ju m  d ru g ie . Z  tą  chw ilą  bow iem  p rzystąp iono  
do p ie rw szy ch  p rac  rek o n stru k c ji sieci II  kl.

G łów nem  zadan iem  tej rek o n stru k c ji było :
1) odciążyć kanalizację rozdzielczą przez  zastosow anie kabli 

rozdzielczych  o w iększej po jem nośc i,
2) obciążyć rów nom iern ie  szafk i rozdzielcze w śródm ieściu ,
3) w ykorzystać żyły zapasow e w  m u fach  kab li g łów nych do 

pow iększenia ilości żył g łów nych w  szafkach  rozdzie l­
czych,

4) w razie  p o trzeb y  w ym ien ić istn iejące szafk i rozdzielcze 
n a  szafk i o w iększej po jem ności,

5) p rze rzu c ić  p u n k ty  w ęzłow e z kab li g łów nych d o  szafek 
rozdzielczych ,

6) zabezpieczyć i uporządkow ać kable w s tu d n iac h  k anali­
zacji I kl. p rzez  u łożen ie  ich  na  w sporn ikach .

R ów nocześnie  z tem i p racam i postępow ały  prace  na  posesjach. 
Z  d n iem  i-y m  styczn ia  1932 r . ilość odrem on tow anych  d o ­
prow adzeń  abonentow ych  w ynosiła  ju ż  1052, puszek  161, p u n k ­
tó w  w ęzłow ych 44.

T a k  w ięc w  k ró tk im  stosunkow o czasie zdołano zredukow ać 
ilość  u szkodzeń  roczn y ch  w  sieci z  16 000 n a  9 7 1 0 , o raz  odcią­
żyć sieć kablow ą tak  dalece, iż w szystk ie zalegające w nioski abo ­
n en tó w  w  śródm ieściu  zostały  zrealizow ane.

R ok 1932 stanow i trzec ie  s tad ju m  w  rem oncie  sieci kablowej 
m iasta  Poznania. W  opracow aniu  bow iem  pro jek tów  na  rok b u ­
dżetow y  1932/33 w prow adzono  zasadn iczą zm ianę a  m ianow icie: 
rem o n t sieci n a  posesjach  m usia ł iść  w  parze  z rekonstrukcją  
kabli rozdzielczych, a n ie  zaś oddzieln ie  ja k  to  czyniono w  latach  
p o przedn ich , gdy rem o n t n a  posesjach  p oprzedzał rekonstrukcję  
n a  d anym  odcinku.

W  te m  m iejscu  m ożnaby  za tem  p odn ieść  zarzu t, że sposób 
organizacji p rac  rem on tow ych  w  la tach  1930 i 31 był n iew łaści­
wy. N iek tó re  p race  jak  zakładanie m uf, w ydzw anianie  żył m u ­
siano w ykonyw ać dw a razy, co pow odow ało stra ty .

N a  p ierw szy rz u t oka słuszność  tego  zarzu tu  je s t  uzasadn io­
na; b io rąc  jed n ak  p o d  uw agę, iż dzięki tej pracy ,z  p u n k tu  tech n icz­
nego n ieracjonalnej, zdo łano  przez  w ytężoną p racę  nad  uporząd k o ­
w aniem  kabli n a  posesjach  zm niejszyć w  ciągu ośm iu  m iesięcy 
ilość uszkodzeń o 40% , p rzychodzim y  do  p rzekonan ia, iż było 
to  ,,m alu m  n ecesarium ” k tórego  korzyści przew yższają spow o­
dow ane n iem  stra ty .

Z e  w zględów  oszczędnościow ych zakres p rac  rem ontow ych 
w  ro k u  1932/33 b y ł znaczn ie  m niejszy  aniżeli w latach  p o p rzed ­
n ich . W  pro jekcie bow iem  na  rok  1932/33 p rzew idziano  rek o n ­
stru k c ję  kab li w  4 -ch  m ałych  blokach śródm ieścia , o raz rem ont 
sieci n a  posesjach  S tarego R ynku  łącznie z rekonstrukcją  kabli 
rozdzielczych.

Prace te  zrealizow ano ju ż  w październ iku  1932 r. w  trakcie  
k tó ry ch  w yciągn ięto  6 173 m  kabli rozdzielczych o m alej ilości
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żył, w ciągając n a  ich  m iejsce  1512 m  kab li II  kl. o w iększej p o ­
jem n o śc i, od rem on tow ano  654 d o p row adzeń  abonentow ych , w y­
m ien iono  34 p uszk i końcow e i 3651 m  kabelka jed n o p aro u eg o .

W y n ik iem  ty ch  p rac  je s t  zm niejszen ie  się  ilości uszkodzeń 
rocznych  z  1 6 000  na  8 181, o raz s tra t p rąd u  w  sieci o czem  była

m ow a w  części p ierw szej n in iejszego  artyku łu . O p ie ra jąc  się na 
ty c h  kon k re tn y ch  w ynikach  p racy  przy jąć m cżna, iż dalszy b ieg  
p rac  rem on tow ych  p ro jek tow anych  n a  rek  bud ź . 1933/34 p rzy ­
czyni się w  dalszym  ciągu do  u sp raw n ien ia  ru ch u  od rem ontow a­
nej ju ż  cen tra li na  d łuższy  okres czasu.

EFEKT LOKALNY W  APARATACH  
TELEFONICZNYCH.

r. K O R N . Państw ow y In s ty tu t T elekom unikacy jny .

Wstęp.

„E fek tem  lokalnym ” ap a ra tu  te lefon icznego  nazyw am y o d ­
działyw anie dźw ięku, n adanego  d o  m ik ro fonu , na  słuchaw kę tego 
sam ego ap ara tu . W p ły w  teg o  zjaw iska n a  jakość  kom unikacji 
te lefonicznej b y ł przez  d łu g i czas lekcew ażony. D o p ie ro  w  o sta t­
n ic h  czasach  zw rócono n a  n ie  specjalną uw agę i przeprow adzono  
szereg b ad ań , k tó ry ch  w ynik i spow odow ały pow szechne dziś za­
stosow anie t .  zw. „uk ład ó w  an ty lokalnych”  w  apara tach . T reśc ią  
n in iejszego a rty k u łu  będzie  w ykazanie w ażności zjaw iska lokal­
nego, o raz  w yprow adzen ie zasad  jeg o  zredukow ania.

Znaczenie efektu lokalnego.

W p ły w  efek tu  lokalnego na  jakość  rozm ów  te lefon icznych  za­
znacza się zarów no  p rzy  nadaw an iu , jak  p rzy  odb iorze. P rzy  
n adaw an iu  m a o n  w praw dzie ch a rak te r w ięcej psychologiczny 
n iż  fizykalny, n iem niej je d n a k  m u sim y  go uw zględn iać n a  rów ni 
z czynn ikam i techn icznem i.

Je s t rzeczą  oczyw istą, że  energ ja  e lek tryczna w zbudzona 
w  m ikrofon ie  zależy w  pierw szym  rzędzie  od  dostarczonej energ ji 
akustycznej, czyli, m ów iąc inaczej, o d  g łośności m ów ienia. N a ­
tężen ie  sw ego g łosu  regu lu jem y  słuchem , s ta ra jąc  się je  u trzy m ać  
na  jed nakow ym  poziom ie, odpow iadającym  naszem u u sposob ie­
n iu  i przyzw yczajeniu . Jeże li te raz  słyszenie w łasnego g łosu 
u tru d n im y  n p . p rzez  zasłonięcie u szu , zw iększam y au tom atycz­
n ie  jeg o  natężen ie , szukając bezw iednie teg o  sam ego w rażen ia  słu ­
chow ego, jak ie  tow arzyszy naszej m ow ie w  zw ykłych w arunkach .

O d w ro tn e  zjaw isko zachodzi podczas rozm ow y telefonicznej 
przez a p a ra t z efek tem  lokalnym . U k ład  m ik ro fon  —  słuchaw ka 
w łasna je s t  w  w ypadku  ogólnym  układem  w zm acniającym . W  te n  
sposób do  u ch a  osoby, m ów iącej p rzez  ap a ra t, doprow adzam y 
je j w łasny g łos w zm ocniony, co pow odu je  bezw iedny  spadek 
g łośności m ów ien ia  w  sto p n iu  zależnym  do w rażliw ości danego 
osobnika.

W ielkość  efek tu  lokalnego zależy od zdo lności w zm acniają­
cych m ik ro fo n u , czyli od  jego  czułości. Jeżeli m ikrofon  posiada 
sku teczność niew ielką, kw estja  e fek tu  lokalnego n ie  g ra  rów nież 
w iększej ro li. Z w iększenie czułości m ik ro fo n u  w ysuw a nato m iast 
w pływ  efek tu  lokalnego na  p ierw szy  p lan . D ośw iadczen ia  w yka­
zały, że sku teczność  całego ap a ra tu  z efek tem  lokalnym  n ie  w zra ­
sta  bynajm niej lin jow o z p rzy ro s tem  sku teczności m ikrofonu . P o ­
w iększanie te j osta tn ie j p o nad  p ew ną w arto ść  bez zm iany  uk ładu  
ap a ra tu  n ie  da je  ju ż  żadnego  po lepszen ia  tran sm is ji, gdyż w ystę­
pu jący  w ów czas siln ie  efek t lokalny n iw eczy  w  zupełności zysk 
osiągn ię ty  n a  m ikrofonie .

Z ależność spadku  g łośności m ów ienia , czyli s tra ty  sk u tecz­
ności ap a ra tu  w  funkcji n a tężen ia  e fek tu  lokalnego została  zd ję ta  
dośw iadczaln ie  (rys. 1)*). N a tęże n ie  to  zostało  określone w  decy-

' )  E. R. W ig an . „ T h e  E ffec t o f  S ide T o n e  o n  th e  E ff i­
ciency o f  T e le fo n  System  an d  P rin c ip le s  G o v ern in g  S ide T o n e  
C o n tro l"  T h e  P o st. O ffice  E . J. 1932. —  s tr . 197.

belach2) , przyczem  za poziom  zerow y p rzy jęto  nasilen ie  efektu  
lokalnego jak ie  zachodz i w  p rzec ię tn y m  aparacie  S tan d ard a  za łą­
czonym  do  kró tk ie j linji®). S tra ta  p rzenoszen ia  w yrażona w  orygi­
nale  w  decybelach  zosta ła  p rzez  n as  p rze liczona n a  N ep ery .
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R Y S. 1. S P A D E K  S K U T E C Z N O Ś C I N A D A W C Z E J  A P A ­
R A T U  W  F U N K C JI  N A T Ę Ż E N IA  E F E K T U  L O K A L N E G O .

P om iary  w ykonano  n a  w iększej ilości osób, przyczem  sp o ­
sób  reagow ania poszczególnych  je d n o s te k  je s t, ja k  to  w idać  z ry ­
sunku , b ard zo  ró żn y : krzyw a B  odnosi się do  osobników  n a jb a r ­
dziej, k rzyw a A  do  najm niej w rażliw ych. Jeżeli w eźm iem y p o d  
uw agę reakcję śred n ią  (krzyw a ciągła) to  m usim y  stw ierdzić , że 
s tra ta  sku teczności a p a ra tu  spow odow ana efek tem  lokalnym  m o ­
że w  w aru n k ach  n o rm alnej eksploatacji d ochodzić  do  całego 
N ep era .

W  dyskusji krzyw ej średn ie j należy  zw rócić uw agę n a  jej 
p u n k t zerow y (odpow iadający  efek tow i lokalnem u ok. 20 decb .), 
od  k tó rego  zaczyna się obn iżan ie  skuteczności. O kazu je  się, 
że w  przedzia le  20 —  25 decb . leży  p u n k t odpow iadający  tak ie ­
m u  w zm ocnien iu  u k ła d u : m ik ro fo n  -— słuchaw ka w łasna, że  
głos w łasny d ochodzi d o  u c h a  m ów iącego z tak ą  siłą, ja k  w p ro st 
p rze  pow ietrze. W  ty m  też  zakresie  pow inna leżeć najko rzy st­
n iejsza w artość  e fek tu  lokalnego. D alsze obn iżan ie  te j w arto śc i p o ­
niżej 25 decyb ., t .  j .  d ążen ie  do  zupełnego  u sun ięc ia  efek tu  
lok. je s t  p rzy  nadaw an iu  zby teczne , a naw et szkodliw e. M a rtw a  
cisza w  słuchaw ce spraw ia bow iem  n a  m ów iącym  w rażen ie  n ie -  
czułości ap ara tu , lu b  p rzerw anego  obw odu, co p ro w ad z i d o  n ie ­
po ro zu m ień  i zdenerw ow ania abonen tów . D la tego  t e ż , . chociaż 
p rzy  odb iorze , ja k  późn iej zobaczym y, w inn iśm y  iść  jaknajdalej 
z red u k c ją  e fek tu  lokalnego, w zgląd  n a  nadaw anie o raz racje 
ekonom iczne pow odu ją  u sta le n ie  najlepszej w arto śc i n a  efek t lo ­
kalny  w  g ran icach  (—  15) do  (— 25) decyb . P ostaw ien ie  zb y t 
n isk iej, a tem b ard z ie j zerow ej w arto śc i n ie  m iałoby  p rzy tem  i tak  
żadnego  p rak tycznego  znaczen ia , gdyż całkow ite u su n ię c ie  efektu  
lokalnego je s t, ja k  zobaczym y pon iżej, n iem ożliw e.

2) P o m ia r na tężen ia  e fek tu  je s t  p rzed m io tem  b ad ań  4-tej 
K om isji C . C . I. (zagadnien ie  7) por. odpow iedzi: A dm in istrac ji 
A ngielsk ie j, dok. 16, A d m in is trac ji N iem ieck ie j dok. 17.

8) A p ara t o uk ładzie  N r , 1 C B  m ik ro fon  Solid-B ack, p rą d  
zasilający  150 m A .
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U jem n y  w pływ  e fek tu  lokalnego n a  o d b ió r te lefon iczny  
polega n a  p rzedostaw an iu  się  do  słuchaw ki odbiorczej zakłóceń, 
p o chodzących  z m ik ro fo n u  w łasnego. Z ak łócen ia  te  m ogą być 
spow odow ane bąd ź  szum em  w łasnym  m ik ro fonu , bądź  gw arem  
sali, w  k tó re j się odbyw a odb ió r. G w ar ten , p rzy ję ty  przez  m ik ro ­
fo n  a p a ra tu  odbiorczego , da je  się  słyszeć w  słuchaw ce, gdzie  
nak łada  się  n a  o d b ie ran ą  rozm ow ę, pogarszając tem  oczyw iście 
je j jakość. P ogorszen ie  to  b ędzie  zależne o d  n atężen ia  gw aru  
sali i o d  w łasności u k ła d u : m ik ro fon  —  słuchaw ka a p a ra tu  o d ­
biorczego. D o  m ierzen ia  natężen ia  gw aru  sali uży to  m etody  D avisa. 
Ja kość  p rzenoszen ia  została  zobrazow ana rów now ażnem  tłu m ie ­
n iem , jak ie  m ożna w łączyć d o  obw odu  n ie  przeryw ając  jeszcze 
m ożności porozum ien ia . N a  ty c h  za łożen iach  zd ję to  dw ie krzyw e 
zależności m iędzy  s tra tą  tran sm is ji, a  na tężen iem  gw aru  sali (rys.
2) 4). K rzyw a A  do tyczy  ap a ra tu  z  efek tem  lokalnym  zerow ym , 
t . j .  tak iego , w  k tó ry m  m ik ro fon  zas tąp iono  sta łym  oporem  om o­
w ym . K rzyw a B  odnosi się  do  no rm alnego  ap ara tu  S tandarda  
z p e łn y m  efek tem  lokalnym , załączonego do  pew nych  w arunków  
p rzecię tnych .
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R Y S. 3 . S P A D E K  S K U T E C Z N O Ś C I O D B IO R C Z E J A P A ­

R A T U  W  F U N K C JI  N A T Ę Ż E N IA  G W A R U  S A L I .

Jak  w idzim y z  ry su n k u  o d b ió r  z ap a ra tu  całkow icie an ty lo - 
kalnego (krzyw a A ) u lega rów nież  ze w zrostem  gw aru  pew nej 
red u k c ji. S padek  te n  je s t  spow odow any zakłóceniem , jak ie  się 
p rzed o sta je  do  św iadom ości słuchającego  p rzez  jeg o  d ru g ie  ucho. 
Spadek  te n  n ie  je s t  jednakow oż zb y t w ielk i, gdyż w  śred n im  
gw arze b iu ro w y m  n ie  p rzek racza  jed n eg o  n epera . M ózg  ludzki 
bow iem  posiada w  w ysokim  sto p n iu  zdo lność rozróżn ian ia  dźw ię­
ków, w chodzących  przez  je d n o  i d ru g ie  ucho , zw łaszcza gdy 
dźw ięk i te  ró żn ią  się tak  b ard zo  w  barw ie , ja k  to  m a m iejsce p rzy  
o db io rze  głosu w p ro st i p rzez  telefon . Jeżeli je d n a k  ap ara t o d ­
b io rczy  posiada efek t lokalny, i w spom niane zakłócenia w p ro ­
w adza do  tej sam ej słuchaw ki, z k tó rej o db ieram y  rozm ow ę, 
w ów czas s tw ierdzam y  znaczny  spadek  jakości przenoszen ia . R ó ż­
n ica  w  p rzeb ieg u  krzyw ych A  i B  dow odzi w ażności efek tu  lo ­
kalnego w  sposób  oczyw isty . D o  gw aru  sali d ochodzi w sp o m n ia­
n y  w yżej szum  m ikrofonow y, k tó ry  pow oduje, że apara t z efek tem  
lokalnym  naw et w  w aru n k ach  idealnej ciszy na  sali n ie  d o ró w ­
nyw a w  jakości od b io ru  apara tow i an ty lokalnem u. T rz e b a  p rzy ­
tem  zaznaczyć, że d o  dośw iadczeń  pow yższych używ ano  m ik ro ­
fo n u  sta łego  (Solid- B ack.), k tó ry  posiada naogół niew ielk i szum  
m ikrofonow y. Jeżeli chodzi o w kładk i, p racu jące  w  m ik ro te lefo ­
nach , to  te , podlegając w strząsom  i zm ian ie  położenia, dają

4) E. R . W ig a n  j. w.

znaczn ie  w iększy szum  w łasny. T a k  w ięc n p . d la  apara tów  s to so ­
w anych  pow szechnie w  Polsce krzyw a B  byłaby  jeszcze  bardziej 
o bn iżona razem  z je j p u n k te m  zerow ym .

Jak  to  w ynika z rys. 2, w pływ  efek tu  lokalnego na obn iżen ie  
jakości tran sm isji je s t  b a rdzo  znaczny. D la  śred n ich  w artośc i 
na tężen ia  gw aru  sali w  w aru n k ach  b iu row ych  (ok. 65 fonów ) re ­
d ukcja  w ynosi ok. 2 neperów  w  porów nan iu  z apara tem  an ty lo- 
kalnym . Jeżeli d odam y do  tego  s tra tę  p rzy  nadaw aniu , o trzy m a­
m y całkow itą redukcję  poziom u rzęd u  3 neperów , a w ięc wielkość, 
n a d  k tó rą  tru d n o  p rze jść  do  po rząd k u  dziennego. W  dalszym  
ciągu n iniejszej p racy  zajm iem y się teo rją  pow staw ania efektu  
lokalnego oraz teo rją  jeg o  zredukow ania.

D o  ty c h  celów posta ram y  się u jąć  schem at a p a ra tu  te le fo ­
nicznego w  postaci m ostku . W  w ypadku  ty m  będ ą  nas in te re so ­
w ały ty lko  części, b io rące  u d z ia ł w  rozm ow ie o raz zjaw iska zw ią­
zane z  p rąd em  zm iennym  akustycznym . M ik ro fon  będzie  grał 
w ów czas ro lę g enera to ra , słuchaw ka zaś —  w skaźnika. P rzy j­
m ując  dla u jęcia  jakościow ego, że cew ka indukcy jna  je s t idealna 
(bez rozproszen ia) o raz zan ied b u jąc  p rzek ładn ię, m ożem y u w a­
żać słuchaw kę za  w p ro st przy łączoną do  p ierw otnego  uzw ojenia 
cew ki, k tó ra  w  te n  sposób zostaje zredukow ana do zw ykłej o p o r­
nośc i pozornej. T rz y  gałęzie m ostku  stanow ią części apara tu

czw artą  gałęzią będzie  oporność  w ejściow a linji. W e d łu g  pow yższej 
m eto d y  m ożem y p rzedstaw ić  głów niejsze ty p y  używ anych  dziś 
schem atów  telefon icznych . P rze tłum aczen ie  to  znajdu jem y  na 
rys. 3.

T a k  uogólnione apara ty  z efek tem  lokalnym  b ęd ą  posiadały 
pew ne gałęzie o o po rnościach  zerow ych lu b  n ieskończonych.

Układy antylokalne w aparatach CB.

Z asada u k ładu  anty lokalnego  polega n a  uzu p e łn ien iu  b rak u ­
jący ch  gałęzi m ostku , t . j .  w prow adzen iu  na £ g i Z\  pew nych  
oporności skończonych, k tó reb y  łącznie z Z l ' Z2 daw ały  ró w n o ­
w agę m ostku . E fek t lokalny będzie  u su n ię ty  całkow icie p rzy  za­
chow aniu  w arunków

,  Zf, Z\

W  now oczesnych uk ładach  anty lokalnych  przy jm ujem y 
zwykle Z i  — Z f  t. j .  załączam y m ikrofon  do  połow y pierw otnego  
uzw ojenia cewki. R ów now aga m ostku  będzie  w ięc zachow ana 
w  w ypadku  do b ran ia  o po rności na Z B rów nej oporności w ejściowej 
lin ji. P oniew aż ta  o sta tn ia  w aha się w  szerokich  g ran icach , n a le ­
żałoby d la  każdych w arunków  d o b rać  in n ą  Za- O p o rn o ść  Z l  n ' e 
je s t  p rzy tem  czystą  o po rnością  om ow ą lecz posiada pew ną skła­
dow ą u ro jo n ą  (p rzew ażnie u jem ną). T o  zm uszałoby nas do  w p ro ­
w adzenia do  apara tu  dodatkow ych  pojem ności składow ych na £„■

RY S. 3. S C H E M A T Y  A P A R A T Ó W  CB I  M B U J Ę T E  
W  P O S T A C I M O STK U .
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D latego też  rezygnując z  idealnej rów now agi m ostku  (zbytecznej 
zresztą , ja k  dow iedliśm y w yżej) p rzy jm ujem y  n a  Z 3 czystą  op o r­
ność om ow ą rów ną 6oo

B iorąc ogólnie, m am y w ięc zaw sze do  czyn ien ia  z  pew nem  
odchylen iem  o d  rów now agi m o stk u . W  ciągu dalszym  w ypro ­
w adzim y rów nan ie  n a  n atężen ia  e fek tu  lokalnego, o raz  ro z­
p atrzym y  w arunk i, jak ie  m a spe łn iać  op o rn o ść  w ejściow a lin ji, 
aby efek t lokalny pozostaw ał w  pew n y ch  określonych  gran icach .

Załóżm y, że d la p ew nych  szczególnych w arunków  ap ara tu  
i lin ji została  osiągn ię ta  rów now aga m ostku , t .  j . że efek t lokalny 
rów na się ze ru . P rą d  akustyczny  w  lin ji, pow sta ły  od  siły  elek­
trom otorycznej m ikrofonu  b ędzie  w ynosił:

Z ą  - t-  Z l  !

A'Z.=-
e . P  . A Z ,m  L.

zA +  zL \ . +  Z L +  A Z L

P . S  . A Z L . iooo

\zA+ z L \ zA -\-zL -\-\zL \

w ów czas kon iec  w ek to ra  Z 'jr_ n ie  będzie  się  pokryw ał z  p u n k te m  Q , 
lecz zajm ie in n y  p u n k t X .  W ów czas efek t lokalny określony przez  
rów nanie  ( i )  jako

l =  A .
AZ,

z a +  z l \ ■ \zA +  zL +  \ z L \

m ożem y n ap isać  sym bolam i rysunkow em i:

IQX|1 =  A -

R zeczą n as  in teresu jącą  będzie  u sta len ie  n a  w ykresie  m iejsc  
geom etrycznych  stałego e fek tu  lokalnego. R ów nanie tak iego  m ie j­
sca geom etrycznego o trzym am y zakładając i =  const., a w ów czas:

gdzie Z jJ e s t  opornością  w ejściow ą lin ji, Zy^opornością w ew nętrzną 
ap a ra tu , m ierzo n ą  od  s tro n y  lin ji, a P  sto sunk iem  nap ięcia  zm ien ­
nego, m ierzonego  na  końców kach w yjściow ych ap a ra tu  p rzy  
o tw arty m  obw odzie —  do  siły  e lek trom otoryczne j m ikrofonu . 
S tosunek  te n  będzie  w ogóle m nie jszy  od  jed n o śc i. W  te n  sposób 
cały a p a ra t te lefon iczny  m ożem y trak to w ać  jak o  gen era to r o sile 

e lek trom oto ryczne j em . P  i oporze w ew n ętrzn y m  Z ą . O po rn o ść  

lin ji Zj^ anu lu jącą  w ty c h  w aru n k ach  efek t lokalny będziem y n a ­
zyw ali opornością  „rów now ażącą” . Jeże li te ra z  apara t nasz za­

łączym y do  lin ji o o po rności w ejściow ej Z ’l  różnej od  oporności 

.rów now ażącej”  o A Z / :

Z ' l  =  Z l +  azl .
to  p rzez  lin ję  pop łyn ie  p rą d  inn y , a m ianow icie :

_  P.________
*L ~  \zA +  ż L + \ z L \

P rz y ro s t p rąd u  będzie  za tem  w ynosił:

QX| 

f p x  i
=  C .

P ro ste  p rze liczen ie  analityczne  w ykazuje, że  m iejscem  
geom etrycznem  p u n k tó w  k tó ry ch  ilo raz odległości o d  dw óch  
p u n k tó w  sta łych  je s t  w ielkością sta łą , będzie  koło, k tó rego  ś ro ­
dek  leży  n a  p ro ste j, przechodzącej p rzez  te  p u n k ty  sta łe . W  te n  
sposób k rzyw em i stałego e fek tu  lokalnego b ędzie  ro d z in a  kół, 
k tó ry ch  p ro m ien ie  i po łożen ie  środka będzie  zależne od  w ie l­
kości tego  efektu .

Z m ian a  opo rn o śc i w ejściow ej lin ji o A Z  je s t, ja k  w idzim y, 
rów now ażna pow stan iu  w  lin ji p rą d u  o natężen iu  A i. W  o d n ie ­
sien iu  do  naszego a p a ra tu  p rzy ro s t te n  m ożem y trak to w ać  jako 
n ad an y  z obcego źród ła  n p . p rzez  d ru g i w spółrozm aw iający  ap a­
ra t. P rą d  te n  w yw oła oczyw iście efek t w  słuchaw ce, zależny od  
w łaściw ości ap a ra tu  i określony stosunk iem

S  =

gdzie ig je s t  p rąd em  płynącym  p rzez  słuchaw kę. O sta teczn ie  efekt 
lokalny w yrazi się zw iązkiem

(mA/V) . . (I)

Z ależność l =  / / Z ’jJ  m ożem y rów nież p rzedstaw ić  geom e­
tryczn ie . Z  uw agi je d n a k  n a  to , że Z \  je s t  po jęciem  w ektoro- 
w em  (o d w óch  składow ych zm iennych) zastosu jem y do  tego  
celu  w ykres specjalny  (rys. 4). N a  osiach  spó łrzęd n y ch  odkła­
dam y odpow iednio  składow ą rzeczyw istą  i u ro jo n ą  o porności Zj_.

Z ałóżm y, że  w ektor O Q  ilu stru je  o porność  Z \  =  Z j. t. j. 
oporność  „rów now ażącą”  uk ład , czyli anu lu jącą  efek t lokalny. 

W e k to r  PO  n iech  odpow iada oporności w ew nętrznej apara tu , 

trak tow anego  jako  g en era to r w ów czas P Q  będzie  rów ne 

A Jeżeli te raz  oporność  lin ji Z ’j_ je s t  ogólna, t . j . =£. Zj_

R Y S. 4 . W Y K R E S  M IE JS C  G E O M E TR Y C Z N Y C H  P U N K ­
T Ó W  JE D N A K O W E G O  E F E K T U  L O K A L N E G O .

W y k res  te n  p osiada  p ierw szo rzędne znaczen ie  p rak tyczne. 
Jeżeli chcem y, b y  d la  danego  ap a ra tu  efek t lokalny n ie  p rzek ra­
czał żądanej w ielkości, m ożem y go załączyć ty lk o  do tak iej lin ji, 
d la  k tó rej kon iec w ek to ra  Z \  będzie  leżał w  części płaszczyzny 
ograniczonej p rzez  okręg  koła, w ykreślonego d la  e fek tu  lokalne­
go o w arto śc i dopuszczalnej.

Ja k  w ynika z pow yższego, rzeczą decydującą p rz y  usuw an iu  
e fek tu  lokalnego je s t  w ielkość o porności wejściowej lin ji. T o  też 
w ielkość ta  je s t  obecn ie  p rzed m io tem  licznych  pom iarów  w  w ielu 
k rajach . N a  rys. 5 znajdujem y p a rę  ciekaw ych rezu lta tó w  o trzy ­
m anych  z pom iarów  n a  lin jach  angielskich5). W  Polsce pom iary  
takie  p rzep row adza obecn ie  P aństw ow y In s ty tu t T elek o m u n ik a­
cyjny.

W raca jąc  do  ry su n k u  5, w idzim y, że op o rn o ść  lin ji, a  co 
za tem  idzie , efek t lokalny je s t  w  d u ży m  sto p n iu  zależny  o d  czę­

5) E . D . L . Im pedance  o f  L in e  connected  tu  S ao sc ribers 
In s tru m en ts . T h e  P. O . E . J . 1932 —  s tr . 204.
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sto tliw ości. W o b e c  tego  pow sta je  zagadnien ie  ja k  należy  d obrać  
najkorzystn iejszą krzyw ą często tliw ości d la  e fek tu  lokalnego. P rzy  
doborze  ty m  m u sim y  dążyć do  tego , aby  u k ład  an ty lokalny  t łu ­
m ił jaknajbardzie j gw ar sali, p rzy  jed n o czesn em  um iarkow anem

przenoszen iu  g łosu  n a ­
daw anego. O kazu je  się, 
że  oba te  w arunk i m o ­
żem y w  sposób  zadaw a­
lający w ypełn ić  przez  
w ybór należytej krzyw ej 
częstotliw ości. Szczęśliwy 
t r a f  bow iem  zrządził, że 
w id m a m ow y ludzkiej i 
gw aru  sali posiadają 
szczy ty  w  in n y ch  zak re­
sach  częstotliw ości. D la 
m ow y ludzkiej m aksi­
m u m  to  leży w  p rz e ­

dziale  200 —  i o o o  okr/sek , d la  gw aru  sali p rzy p ad a  ono znacznie 
wyżej, d ochodząc  do  2000 okr/sek . T a k  w ięc, p rzy jm ując  szczyt 
tłu m ien ia  zjaw iska lokalnego pow yżej najw ażniejszego en erg e­
tyczn ie  zakresu  d la  m ow y ludzk iej, uzysku jem y jednoczesne  
w ypełn ien ie  obu  żądanych  w arunków . Szczyt te n  n ie  pow in ien  
się  je d n a k  pokryw ać z m aksim um  g w aru  sali w brew  p o w ierz ­

chow nym  przypuszczen iom . W  w ypadku  ty m  chodzi nam  b o ­
w iem  n ie  o redukcję  abso lu tne j głośności gw aru  sali, lecz o zm n ie j­
szenie jeg o  w pływ u p rzy  nak ładan iu  się n a  rozm ow ę odbieraną. 
Je s t zaś rzeczą znan ą  w  akustyce , że to n y  n isk ie  posiadają  w ybitną  
w łasność pokryw ania to n ó w  w ysokich6), a s tą d  składow e niskie

R Y S . 6 . W Z O R O W A  K R Z Y W A  C Z Ę S T O T L IW O Ś C I 
E F E K T U  L O K A L N E G O  (B) W  Z E S T A W IE N IU  Z K R Z Y W Ą  

D L A  Z W Y K Ł E G O  A P A R A T U  T E L E F O N IC Z N E G O  (A).

gw aru  sali są m im o sw ego m niejszego natężen ia  znaczn ie szkod­
liw sze od  składow ych w ysokich. M a jąc  te  kw estje n a  uw adze 
w ypośrodkow ano najkorzystn iejsze po łożenie szczy tu  tłu m ien ia  
uk ładu  an ty lokalnego n a  ca. 1100 okr/sek . W  ten  sposób w zoro­
w a krzyw a natężen ia  efek tu  lokalnego w  aparacie an ty lokalnym  
w  p o rów nan iu  z uk ładem  zw ykłym  w inna się p rzedstaw iać  jak  
n a  rys. 67).
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R Y S. 5 . W Y K R E S  O PO R N O Ś C I 
W E J Ś C IO W E J  L I N J I .

RUCH DALEKOPISOW Y.
J. W Ó J C IK IE W IC Z . P aństw ow y In s ty tu t  T elekom un ikacy jny

W  ciągu  o s ta tn ich  la t, a  zw łaszcza w ciągu osta tn iego  roku, 
liczba dalekopisów  będących  w  ru ch u  na  całej ku li ziem skiej 
znaczn ie  w zrosła. W  A m eryce  i w  A n g lji ru c h  u trzym yw any  za ­
pom ocą dalekopisów  stanow i pow ażny odse tek  całkow itego ru ch u  
telegraficznego ; w  A n g lji p rzew yższa on  80% .

Jak  w ielk ie  znaczenie p rzy p isu ją  te m u  aparatow i w ładze 
angielsk ie w idać  z  tego, że w  szkołach zaw odow ych te leg ra ficz ­
ny ch  zap rzestano  ju ż  nauk i a lfab e tu  M orsa . (Z  regu ły  M orse  
i W h e a ts to n e  są zastępow ane przez  dalekopisy, je ś li w  dow olnej 
po rze  roku  w ym iana d z ien n a  depesz p rzek racza  liczbę 200). N ie ­
daw no E xchange T e leg rap h  Compiany w  L on d y n ie  zainstalow ało 
250 dalekopisów , zastępu jąc  p rzesta rza łe  ap ara ty  in n y ch  typów .

W  początkach  r. b . A n g lją  m iała  zainstalow anych  2400 d a ­
lekopisów  C reeda, d ru ku jących  n a  taśm ie; w  tym że czasie poczta  
posiadała  1000 apara tów  arkuszow ych, k tó re  m iały  być  za ins ta­
low ane u  abonentów .

P ozatem  in s ty tu c je  p ub liczne , policja, bank i, giełdy, straż  
ogniow a i t . p . sto su ją  dalekopisy  w  różnych  k ra jach  w  dużych  
ilościach.

T a k  nap rzy k ład  policja  berliń ska  zainstalow ała na  w łasny 
uży tek  247 apara tów  L o renza  taśm ow ych, ang ielsk i S cotland 
Y ard  34 apara ty , p rzew idu jąc  instalow anie dalszych  103, rów ­
n ież  w  p row incji L ancash ir zainstalow ano  kilkadziesią t aparatów .

P rasa stosu je  dalekopisy  d o  k om unikacji m iejscow ej p rze ­
w ażnie na  w łasnych  przew odach  oraz d o  k om unikacji m iędzy­
m iastow ej na  p rzew odach  dalekosiężnych, w ykorzystu jąc to ry  
te legrafji podakustycznej i akustycznej w  kab lach  te lefonicznych.

P rzyk ładem  tak ich  po łączeń  m ogą być lin je : S tockholm  —  
M alm fi —  G o th eb u rg , Paryż —  L o n d y n , u  nas W arszaw a —  
Ł ódź.

Sieć po łączeń  dalekopisow ych obejm uje rów nież azjatyckie 
kolonje ang ielsk ie , w iążąc P enang , S ingapoore, K uala —  L u m p u r  
i Ipoh .

Z astosow anie dalekopisów  n ie  ogranicza się jed n ak  do  o b słu ­
giw ania telegrafów  państw ow ych  i w ielk ich  in sty tu cy j. Ze w zglę­

d u  n a  sw ą p ro sto tę  w  użyciu , dalekopis m ógł być pow ierzony 
p ryw atnem u  abonentow i i to  dało  podstaw ę do  stw orzen ia  te ­
leg rafji abonenckiej.

T e leg ra fja  abonencka w yrosła w  A m eryce  na  g runcie  n a d ­
zwyczaj siln ie  rozw iniętego ru ch u  telegraficznego. Po tężne f irm y  
am erykańsk ie  żądały  od  tow arzystw  telegraficznych  instalow a­
n ia  w  sw ych b iu rach  apara tów  te legraficznych , zapom ocą k tó ­
ry ch  u trzym yw ały  łączność z  najb liższem i u rzęd am i te legraficz - 
nem i. Z  czasem  poczęto  w ypożyczać p rzew ody  i ap ara ty  do  ko­
m u n ikow an ia  się z oddzia łam i p row incjonalnem i i ty m  sposobem  
pow sta ły  rozległe sieci p rzew odów  dalekosiężnych.

Z e w zględu  na  p rzew ody  stosow ane w  te leg ra fji abonenckiej, 
dzieli się  ona na  dw a sy stem y: te leg ra fję  abonencką właściwą 
(po  przew odach  telegraficznych), o raz te leg rafję  abonencką po 
przewodach telefonicznych.

T eleg ra fja  abonencka w łaściw a, zarów no w  połączeniach  
m iejscow ych ja k  i m iędzym iastow ych , korzysta  z w łasnych p rze ­
w odów  lu b  też w ykorzystu je  to ry  podakustyczne, akustyczne 
i obw ody kom binow ane w  te lefon icznych  kablach  m iędzym ia­
stow ych. W  zasadzie dalekopis w  te leg ra fji w łaściwej pracu je  
p rąd em  stałym . W  w ypadku  stosow ania te legrafj i akustycznej, 
p rą d u  zm iennego dostarcza cen tra la  telegraficzna. W szystk ie  
przew ody  stanow ią w łasność poczty  i są w ynajm ow ane p ryw at­
ny m  abonentom .

Istn ie ją  trzy  form y korzystan ia  z p rzew odów  telegraficznych 
dla celów  te leg rafji ab o n en ck ie j:

a) połączenie s ta łe : p rzew ód  je s t w ynajęty  do  w yłącznego 
u ży tku  abonenta ,

b) w ynajm ow anie na  godziny : ab o n en t korzysta z linji tylko 
w  um ów ionych  godzinach,

6) E . M ayer. D as G eh ó r H b . d e r  P hysik  G eiger u. Scheel 
V III  1927.

7) L . C . Pocock. D e r  E in flu ss des M ikrophongerausches 
a u f  d ie  V erstSndlichkeit itd . E lek trisches N achrich tenw esen  
M a rz  1933.
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c) po łączen ia  m in u to w e : abonen t korzysta  z przew odu  
w  m ia rę  po trzeb .

W  dw óch  o sta tn ich  w ypadkach  abonen t uzyskuje połączenie 
za pośred n ic tw em  cen tra li te legraficznej. Przew ody abonenckie 
ześrodkow ane są w  cen tra li, obsługiw anej ręczn ie  lu b  au to m a­
tyczn ie . P rz y  zastosow aniu  d a lekop isu  pracu jącego  p rąd em  ro ­
boczym , siln ik i obydw óch  apara tów  w praw iane są w  ru c h  za­
pom ocą p ierw szego w ysłanego im p u lsu , m ożliw e je s t  p rze to  
przesyłanie w iadom ości podczas n ieobecności odbiorcy .

D ru g i rodzaj te legrafji abonenckiej, a m ianow icie te leg rafja  
abonencka p o  przew odach  telefon icznych  n ie  posiada w łasnych 
przew odów  lu b  to rów  przeznaczonych  w yłącznie do te leg rafo ­
w ania. Je s t ona m ożliw a, dzięk i p rzystosow aniu  dalekopisu  do 
pracy  p rąd em  zm iennym  akustycznym , na  w szystk ich  p rzew o­
dach  telefonicznych.

Abonent dalekopisowy zostaje zaopatrzony w dalekopis, te­
lefon oraz dodatkowe urządzenie abonenckie, zawierające gene­
rator akustyczny, wzmacniak z detektorem i prostownik.

Telegraf i telefon włączane są w linję telefoniczną zapomocą 
przełącznika.

A bo n en c i w ielom ów ni, m ogą zainstalow ać przew ód z w łas­
ny m  n u m erem  do  ko respondenc ji dalekopisow ej. W  te n  sp o ­
sób m ożliw e je s t  p rzesy łan ie  k o respondenc ji podczas n ieobec­
ności o db io rcy  (jeśli w zm acniak  z d e tek to rem  pracuje).

K orespondenc ja  te leg raficzna  zarów no m iejscow a jak  i za­
m iejscow a, w w ypadku  gdy  dodatkow ej lin ji dalekopisow ej n ie ­
m a, poprzedzana je s t  naw iązaniem  łączności p rzy  pom ocy te ­
lefonu. Jeśli abonenci p rag n ą  korespondow ać p isem nie  (oferta, 
zaw arcie um ow y i t . p .) , obydw aj nastaw iają  p rze łączn ik  na  „ te ­
leg ra f” .

Telegrafja abonencka ma duże zastosowanie w handlu. Tu 
porozumienie telefoniczne jest konieczne przy wstępnych per­
traktacjach, dalekopis natomiast pozwala utrwalić na piśmie 
wynik osiągniętego porozumienia.

W  A m eryce  je s t  stosow ana przedew szystk iem  telegrafja  
abonencka właściw a. A m erican  T e le p h o n  an d  T e leg rap h  C o m ­
p an y  in sta lu je  od  listopada 1931 r. w  d u ży ch  m iastach  cen trale  
te legraficzne i w ynajm uje p ry w atn y m  abon en to m  dalekopisy  oraz 
p rzew ody  łączące ich  z  cen tra lą . W ynajm ow an ie  p rzew odów  m ię ­
dzym iastow ych  je s t  rów nież stosow ane na  szeroką skalę.

S ystem  w ynajm ow ania p rzew odów  na  uży tek  p ry w atn y  je s t 
także p rzy ję ty  w N iem czech  z tą  je d n a k  różn icą , że w  N ie m ­
czech w ykorzystu je  się do  celów, te legraficznych  obw ody k o m b i­
now ane, to ry  po d - i akustyczne w dalekosiężnych  kab lach  te ­
lefon icznych , podczas g d y  w  A m eryce  w ynajm uje się przew aż­
n ie  specjalne lin je  napow ietrzne .

W  N iem czech  ogółem  d o tychczas d la  p ryw atnego  ru c h u  d a ­
lekopisow ego w ynajęto  około 1 6 000  km  przew odów . Jednak  
znacznego dalszego w zro stu  lin ij w ypożyczonych n ie  należy  się 
spodziew ać, poniew aż liczba p o tężn y ch  abonen tów , k tó rzy  m ogą 
p łacić  w ielkie sum y za sta łe  połączenia  te legraficzne je s t  og ra ­
niczona.

O  w ysokości kosztów  po łączeń  sta łych  m oże pouczyć p rzy ­
k ład  o p ła ty  pob ieranej za połączenie  B erlin  —  H a m b u rg  (ok. 
290 k m ): koszty  instalac ji w ynoszą tu  około 16000  zł. (obciąża 
to  abonen ta) o raz op ła ta  m iesięczna około 3 000 zł.

A b y  u d o stęp n ić  kom unikację  dalekopisow ą szerszym  k o ­
łom  abonentów , k tó rzy  n ie p o trzeb u ją  sta łego  połączenia  i zado­
walają się k ilkom a godzinam i ko respondenc ji dzienn ie , w p ro ­
w adzono w  N iem czech  sys tem  w ynajm ow ania p rzew odów  na go­
dziny (codziennie najm niej 2 godziny).

W tym systemie opłata za godzinę korespondencji bywa wyż­
sza od odpowiedniej części opłaty całodziennej przy trwałem 
połączeniu.

D robn ie jszym  ab o n en to m  u d o stęp n ia  się korzystan ie  z p rz e ­
w odów  te legraficznych  ogólnego u ży tku  p rzez  w ynajm ow anie 
„m in u to w e” . W  ty m  w ypadku  ab o n en t p łaci w edług  w skazań ze­
gara liczącego czas trw an ia  rozm ow y.

W aru n k i k o rzystan ia  z  a p a ra tu  i p rzew odów  ogólnego u ż y t­
ku  (w ynajm ow anie „m in u to w e” ) są n as tęp u jące : op ła ta  m ie ­
sięczna za dalekopis 32 zł. o raz  1,05 zł. za 100 m e tró w  p rzew odu  
zainstalow anego od  ab o n en ta  d o  cen trali. A b o n en ta  obow iązuje 
k u p n o  apara tu , zw ro t kosztów  insta lac ji, u trzy m an ie  u rządzen ia  
dalekopisow ego oraz o p ła ty  za poszczególne połączenia  m iędzy­
m iastow e.

T eleg ra fja  abonencka w łaściw a ogólnego u ży tk u  („ m in u to ­
w a” ) stosow ana je s t  w  N iem czech  p rzedew szystk iem  do  p o łą ­
czeń  m iejscow ych w  ob ręb ie  d u ży ch  m iast. Je d n ak  Z arząd  P o cz ­
ty  N iem ieckiej poczyna rów nież w prow adzać te leg rafję  m iędzy 
ośrodkam i silnego ru c h u  m iejscow ego.

P rzyk ładem  tak iego  połączenia  będzie  lin ja  dalekopisow a 
B erlin  —  H am b u rg . W  połączen iu  ty m  przew idziane  są  n as tę ­
pu jące  staw ki: 3 ,9  zł. za 6 m in u t k o respondenc ji i p o  1,3 zł. za 
każde dalsze 2 m in u ty . W  godzinach  słabego ru c h u  p ob ierane  
sa ty lko  2/3 ty ch  staw ek. W  porów naniu  z ta ry fą  te lefon iczną 
je s t  to  op ła ta  niższa.

N iem cy  są d o tąd  jed y n em  państw em , k tó re  w prow adziło  
rów nocześnie obydw a system y te leg ra fji ab o n en ck ie j: w łaściw ą 
i po  p rzew odach  telefon icznych .

Z arząd  P oczty  N iem ieck iej je s t  zdan ia , że obydw a system y 
służąc dw u rodzajom  abonentów , m ogą się rozw ijać n iezależ­
n ie . R óżne są p ozatem  zakresy  m ożliw ości stosow ania ty ch  dw óch 
system ów .

W  te leg rafji abonenck iej rozm ow y dalekopisow e m ogą się 
dokonyw ać p o  dow olnych  p rzew odach  te lefon icznych : w  sie­
ciach  m iejskich , m iędzym iastow ych , a naw et w  k om un ikacji m ię­
dzynarodow ej. J e s t  to  p rzew aga n a d  te leg rafją  abonencką w łaści­
w ą, gdyż ze w zględu n a  ren tow ność  lin ji dalekopisow ych ogól­
nego u ży tk u  (w ynajm ow anie n a  „m in u ty ” ) Z arządy  P o cz t są 
w  stan ie  budow ać je  jed y n ie  w  cen trach  w ielk iego ru c h u  (duże 
m iasta) w zględnie p om iędzy  tak iem i cen tram i (B erlin  —  H a m ­
burg ).

A b o n en tam i te leg ra fji właściwej będ ą  ci, k tó ry m  zależy na 
p rędkości uzyskan ia po łączen ia  (prasa).

W  N iem czech  in sta lac ja  abonencka te leg rafji p o  przew odach  
składa się z da lekopisu  i u rząd zen ia  dodatkow ego abonenckiego 
w  w ykonaniu  f irm y  S iem ens —  H alske.

P o  uzyskan iu  zgody w ładz ab o n en t m u si nabyć i za in sta lo ­
w ać n a  w łasny kosz t dalekopis z  dodatkow em  u rządzen iem  abo- 
nenckiem . K oszt te n  w ynosi 8 000 zł. U trzy m an ie  i konserw acja 
ap ara tu  należą rów nież d o  abonenta .

Poniew aż P oczta  N iem iecka nie w prow adziła  specjalnych 
stanow isk  dalekopisow ych n a  cen tra lach  te lefon icznych , p rze to  
„rozm ow y dalekopisow e” n a  p rzew odach  te lefon icznych  n ie  są 
w yróżniane o d  zw ykłych rozm ów .

O p ła ty  za połączenia dalekopisow e w  n iem ieckiej te leg rafji 
abonenckiej p o  p rzew odach  telefon icznych  są u iszczane w edług  
ta ry fy  te lefon icznej.

A ng lja  w  sie rp n iu  1932 roku  w prow adziła  te leg rafję  ab o ­
nencką w yłącznie po  p rzew odach  telefon icznych .

T eleg ra fja  abonencka po  przew odach  te lefon icznych  w y­
m aga n ieco  odm iennego  d ozo ru  po łączeń  dalekopisow ych, n iż  
w  w ypadku zw ykłych po łączeń  te lefon icznych . W y n ik a  to  stąd , 
że podczas te legrafow ania te lefon istka  n ie  m a  m ożności p o ro zu ­
m iew ania się z ab onen tam i. Jeżeli w ięc w łoży ona w tyczkę do 
gn iazdka w  chw ili p rzerw y  w  telegrafow aniu , to  m oże p rzy ­
puszczać, iż rozm ow a została zakończona, gdyż n a  je j w ezw anie
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n ik t  n ie  odpow iada. T y m  sposobem  m ożliw e są p rzedw czesne 
rozłączenia.

M ając  n a  w zględzie w yżej p rzy toczoną w łaściw ość telegrafji 
po  p rzew o d ach  telefon icznych , Z arząd  P oczty  A ngielskiej p rz e ­
w idział n a  cen tia li te lefonicznej specjalne stanow iska do p o łą ­
czeń dalekopisow ych. S tanow iska tak ie , zaopatrzone są w  daleko­
p isy , um ożliw iające po rozum ien ie  z ab o n en tam i n a  d rodze  te ­
legraficznej.

R ozróżn ien ie  po łączeń  dalekopisow ych o d  telefon icznych  
zezw ala n a  w prow adzen ie ulgow ej ta ry fy  d la  ru c h u  dalekopiso­
w ego. T o  te ż  P oczta  A ngielska pop ie ra jąc  ru c h  m iędzym iastow y 
w prow adziła  szczególnie tan ie  po łączen ia  dalekopisow e m iędzy  
L o n d y n em , L iverpoo lem , M a n ch estrem  i B irm ingham em , m ając 
zam iar sieć łan ich  po łączeń  rozszerzyć n a  dalsze m iasta  p ro w in ­
cjonalne. W yzyskan ie  tak iego  po łączen ia  do  po rozum ien ia  te le ­
fonicznego je s t  w zbron ione.

W  A ng lji u rząd zen ie  abonenck ie stanow i w łasność P oczty  
i je s t  w ynajm ow ane p ry w atn y m  ab o nen tom ; czynsz m iesięczny 
za całkow ite u rząd zen ie  w ynosi 185 z ł., pozatem  ab o n en t p łaci 
za poszczególne „ ro zm o w y ” dalekopisow e m iędzym iastow e.

O d  sie rp n ia  1932 r. do  m arca  r. b . zainstalow ano  w  A nglii 
120 instalacyj abonenck ich . A p ara ty  angielsk ie są w yrobu  firm y  
C reed .

T e leg ra fję  abonencką p o  p rzew odach  telefon icznych  stosuje  
rów nież  H o land ja . W a ru n k i w ynajm u  zbliżone są d o  angielskich, 
około 144 zł. czynszu  za całkow itą in sta lac ję  dalekopisow ą. 
W  połow ie r . b . było  w  H o lan d ji zainstalow anych  u  p ryw atnych  
abonen tów  60 apara tów  firm y  S iem ens —  H alske.

Jak  wyżej było w spom niane, p o d  w zględem  sposobu  d ru k o ­
w ania rozróżn iam y ap ara ty  taśm ow e i arkuszow e.

T aśm ow ych  aparatów  używ a poczta , policja i w ogóle te  in s ty ­
tucje , k tó re  p rzy  dużym  stosunkow o ru c h u  n ie  są zm uszone do 
przesy łan ia  w iadom ości w  fo rm ie  tab e l, w ykazów , o fe rt i zado­
w alają się tańszym  sposobem  p rzesy łan ia  korespondencji.

P rak tyka  d u ży ch  am erykańsk ich  tow arzystw  telegraficznych  
w ykazała, iż  ap ara t arkuszow y je s t  w  eksploatacji znaczn ie  od 
taśm ow ego droższy (do  trzech  razy).

A p a ra t arkuszow y je s t  stosow any głów nie w  bankach , g ie ł­
dach , p ozatem  w  agencjach  prasow ych, redakcjach , a to  ze w zglę­
d u  na  gotow ą fo rm ę o d b ieranych  w iadom ości.

W  u rzęd ach  te leg ra ficzn y ch  używ ane są n iek iedy  obok a p a ­
ra tów  taśm ow ych  p rzy rządy  d o  naklejania  zadrukow anej taśm y 
n a  b lan k ie ty  te legraficzne.

W  Polsce p racu je  kilkadziesią t dalekopisów  różnych  typów  : 
am erykańsk ich  aparatów  taśm ow ych  „ T e le ty p ”  nadaw czo-od ­
b io rczych  szt. 14, 8 w  W arszaw ie , 6 n a  prow incji; S iem ensa m e­
chan icznych  arkuszow ych 13, w  tem  4 nadaw czo-odbiorcze 
i 9 odb iorczych ; e lek trycznych  taśm ow ych  S iem ensa 3, oraz 2 
apara ty  arkuszow e C reed a  (zainstalow ane próbn ie).

Ź R Ó D Ł A .

E L k lrisch es  N achrich tenw esen  B d . X I N r . 1 1932, N r . 3 —
1933 r. T . F . T . H e ft 8 A u g u s t 1933.

E u ro p a isch er F ern sp rech d ien s t N r. 33 1933 r.

SŁOWNIK TELETECHNICZNY.
Międzynarodowy Komitet Doradczy w sprawach komunikacji telefonicznej dalekosiężnej 

(C. C. I.) wydał międzynarodowy słownik telefoniczny. Słownik ten nie obejmuje jednakowoż 
języka polskiego. Dla uzupełnienia tego braku Stow. Telet. Polskich podjęło przetłomaczenie 
słownika telefonicznego C. C. I. na język polski i wydanie następnie takiego słownika w czte­
rech językach: polskim, francuskim, angielskim i niemieckim.

Nad wydawnictwem czuwa Komisja Słownicza Stowarzyszenia Teletechników Polskich.
Nieustalona terminologja teletechniczna utrudnia w znacznej mierze wydanie słownika, 

gdyż praca ta pociąga za sobą konieczność stworzenia całego szeregu nowych wyrazów. Z tego 
też względu pierwsza próba tego słownika ukazuje się na łamach „Przeglądu Teletechnicznego"— 
dla podania wprowadzonego słownictwa krytyce publicznej

Niniejszym upraszamy wszystkich naszych Czytelników o nadsyłanie swoich uwag, które 
to uwagi Komisja Słownicza rozpatrzy przed ostatecznem książkowem wydaniem słownika.

Uwagi należy nadsyłać pod adresem redakcji „Przeglądu Teletechnicznego" z dodaniem 
wzmianki na kopercie: dla Komisji Słowniczej. R edakcja .

4. Wybieraki, szukacze i łączniki. 1318

1314. B ieg p o w ro tn y  w ybieraka
R e to u r  au  rep o s (d ’u n  sź lec teur)
H o m in g  a c tio n
R iicklauf.

13IS- C zas w yb ieran ia
T e m p s  d e  fo n c tio n n em en t (des sś- 

le teu rs)
T im e  o f  o p e ra tio n  
E in ste llze it.

1316. D rążek  p rob ie rczy
B arre  de  te s t (u tilisće d an s le sys te ­

m e de  tć lćp h o n ie  au to m atiq u e  
E ricsson)

T e s t-b a r
P riif le itu n g .

1317. D rążek  prow adzący  
T e n o n  d e  gu idage 
G u id  p in  
F iih ru n g ss tif t.

D rążek  stykow y
B ras p o rte -c o n ta c ts  (u tilise  dan s le 

system e de  tć lćp h o n ie  au tom atique  
E ricsson)

W ip e r  sha ft 
K o n tak ta rm .

1319. G e n e ra to r  im pu lsów
M ach ine  g ćnćra trice  d ’im pulsions, 

g ćn ćra teu r d ’im pulsions 
Im pulse  m ach ine
M asch inenzah leńgeber, Im pulsm a-- 

sch ine .

1320. Im p u ls  
Im p u ls io n  
Im pu lse  
S trom stoss.

1321. Im p u ls  pe łny  
Im p u ls io n  com plete  
C o m p le te  im pu lse  
V o llstand iger S trom stoss.

1322. Im p u ls  resztkow y 
Im p u ls io n  rćsiduelle  
R esid u a l im pu lse
R eststrom stoss; R estim p u ls  (Suisse).

1323. Im p u ls  początkow y 
Im p u ls io n  d 'o u v e r tu rc  
„B reak ”  im pu lse
O ffn u n g sstro m sto ss; O ffn u n g sim - 

puls.

1324. Im p u ls zam ykający 
Im p u ls io n  de  fe rm etu re  
„M a k e "  im pu lse
S trom schliessungsstoss; Schlicssung- 

s im p u ls  (Suisse).

1325. Im p u lsa to r
E m c tte u r  d ’im pu lsions (on d i t  aussi 

envoyeur)
K ey se n d e r o r  im pulse  m ach ine 
Z ah lengeber; Im pu lssender.
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1326. Im pulsow anie  
E m ission  d ’im pu lsions 
Im p u ls in g  
S trom stossgabe.

1327. Im p u lsy  b ezpośredn ie  
Im pu ls io n s d irec te s  (ou  en  avant) 
D ire c t  im pulses
U n m itte lb a re  strom stossgabe (vor- 

w arts); D irek te  S trom stossgabe 
(Suisse).

1328. Im p u lsy  w steczne
Im p u ls io n s inverses (ou  en  arriere) 
R ev ertiv e  im pulses 
R iickw ertige S trom stossgabe; um ge- 

k e h r te  Im pu lse  (Suisse).

1329. Ł a ń c u c h  styków  
C h a in e  de  co n tac t 
C h a in  o f  con tac ts 
K o n tak tk e tte .

1330. Ł ączn ik  obrotow y 
C o m m u ta teu r ro ta t if  
R o ta ry  sw itch  
D reh w ah le r.

1331. Ł ączn ik  obro tow y w ieloram ienny  
C o m m u ta teu r r o ta t if  a f ro tte u rs  de-

cales
A p p a ra tu s  w ith  severa l a rm  w ipers 
W a h le r  m it m eh re re n  K on tak tarm en .

1332. Ł ączn ik  skokow y 
C o m m u ta te u r  pas 4  pas 
S tep  b y  s te p  sw itch  
S ch rittsch a lte r; S chrittw ah ler(S u isse)

1333. Ł u k  styków  P B X  (system  S iem ensa) 
C o n tac ts  au x ilia ires d ’abonnes a  p lu -

sieu rs  lignes (ces co n tac ts sont 
com m andes p a r  d es  sa illies soli- 
da ire s de la  p a r tie  m ob ile  d u  con- 
n e c te u r  d u  systóm e Siem ens)

P . B. X. a rc
M ehrfach k o n tak t; S am m elkontakt.

1334. M im o śró d  
C am e 
C am  
D aum en .

1335. N as taw n ik  szczo tek  
C h o is isseu r (ou  d ec lancheur) de  ba-

lais 
T r ip  sp ind le  
B iirstenw ahle r.

1336. O b w ó d  sznurow y (obw ód po łącze­
niow y)

C irc u it  de  connection  (se d it  dan s le 
systóm e R o ta ry  d e  la W e s te rn  E lec­
t r ic  d e  1’ensem ble  fo rm ć p a r  le 
ch erch eu r secondaire  e t le p rem ier 
sź lec teur)

C o n n ec tin g  c ircu it 
D ie  A n o rd n u n g  d e r  V erb indungs- 

w ah ler zu e in an d er; S chnurstrom - 
k re is , V erb indungsk re is.

1337. O d łączen ie  w ybieraka w stępnego  
C o u p u re  des c ircu its  de  m ise  en  m ar-

che  d es p rćsć lec teu rs  (se p ro d u it 
e n  cas d ’o ccupation  to ta le  d ’un  
ćtage de se lection)

B usy co n d itio n  o r congestion  
A bsch a ltu n g .

1338. O bciążen ie  w ybieraków  
C harge  des sć lec teu rs  
S electo r ca rry in g  capac ity  
B elastung  d e r  W ah le r .

1339. O rg an  łączeniow y 
O rg an e  de se lec tion  
Selec ting  m echanism  
W ah lo rgan .

1340. P ełny  o b ró t (w ybieraka)
R o ta tio n  a  b o u t de  co u rse  (d ’u n  se-

lec teu r)
F u ll ro ta tio n  (o f  a  se lecto r) 
D u rc h d re h e n  (e ines w ahlers).

1341.  P ełny  o b ró t w ybieraka (aż do  styku
zajętości)

T o u rn e r  & b o u t d e  course (se d it  
d ’u n  sć lec teu r q u i f ra n c h it suc- 
cessivem ent les lignes d ’u n  m em e 
n iveau , au cu n e  n ’e ta n t lib rę ) 

L evel over-flow  m o tio n  (o f selector) 
D u rch d re h en .

1342. Poch łan iacz  im pulsów  
A L sorbeur (se ra p p o rte  a u n  ap p are il

q u i ab so rbe  des im pulsions)
D ig it ab so rb in g  se lec to r 
A p p ara t zu m  S trom stossun terd riic- 

k ung .
1 3 4 3 . P o ch łan ian ie  im pulsów  

A b so rb sio n  d ’im pulsions 
D ig it  ab so rb tio n
U n te rd riic k u n g  von  S trom stSssen.

1344. P o le stykow e 
C h a m p  d e  b roches
T e rm in a l assem bly , lin k  fram e or 

crossconnecting  f ie ld  
K on tak tfe ld .

1345. Pole stykow e w ybieraka 
C h a m p  de  selection  
T ra n s la tio n  f ie ld  
W ah le rk o n tak tfe ld .

1346. Pole stykow e prom ien iow e 
C h a m p  rad ia l (de selection)
S elec to r bank
R adia l ang eo rd n e tes K ontak tfe ld .

1347. P o le  stykow e w alcow e 
C h a m p  d e  b ro ch es  c ilin d riq u e  
T e rm in a l assem bly, lin k  fram e, cross-

connec tin g  fie ld  (n o t u sed  in  G re a t 
B rita in )

K re isfo rm iges K ontak tfe ld .
1348. P o łożen ie  spoczynku

P o sitio n  d e  rep o s (d ’u n  organe se- 
les teu r)

N o rm al p o sitio n
R uhelage; N u lls te llu n g ; R uh este l-  

lung .
1349. P ierw szy , d ru g i w yb ierak  grupow y 

P re m ie r, deux iem e e tc  ... se lec teu r 
F irs t ,  second ... g ro u p  se lec to r 
E rs te r , zw eite r u sw  ... G ru p p e n -

w ahler.
1350. P ierw szy  w yb ierak  g rupow y 

P re m ie r sć lecteur, ou  se lec teu r p r i-
m aire  o u  se lec teu r de  d is tr ic t  

F ir s t  g ro u p  se lec to r; d is tr ic t selector 
E rs te r  G rupp en w ah le r.

1351. Poziom  
N iveau  
L evel
H o h e n sc h ritt; S tufe.

1352. Poziom  m artw y
N iv eau  m o rt (ou inu tilise)
D ead  level o r  spare  level 
F re ie r  H o h en sch ritt; L eere  S tufe. 

1353- Pow tarzak  im pulsów
R ć p ś tite u r  d ’im pulsions 
R elay se t o r  rep ea te r 
S trom stossiibe rtrager.

1354. P rę t szczotkow y 
P o rte -bala is 
W ip e r  shaft
K on tak ta rm trag er; K on tak tarm ; B ur- 

s ten trag er.
1355. P róbow anie po la  stykow ego 

E x p lo re r u n  ch am p  de  broches

H u n tin g
P ru fen ; u n te rsu ch en .

1356. P ro c en t w ybieraków
P o u rcen tage  des se lec teu rs (designe 

le  ra p p o rt e n tre  le n o m b re  d e  se­
lec teu rs d ’u n  ćtage q u e lconque e t 
le  n o m b re  d ’abonnes)

S elec to r ra tio  
W ah le rp ro zen tsa tz .

1357- P ro w adn ica  
F e n te -g u id e  
S elec to r sh a ft g u id e  
F u h ru n g sc h litz .

1358. P rz ek ład n ik  im pulsów  
C h a n g eu r de  code 
C o d er 
U b erse tz e r.

1359. P rzekryw anie w ielokrocia  
C hevauchem en t (se d it  de d e u x  sec­

tio n s  de  m u ltip lag e  ayan t des lignes 
en  com m un)

C om m o n in g
U b erg re ifen .

1360. P rzeliczak
D ire c te u r  (u tilise  dan s le system e de 

te lep h o n ie  a u to m a tiq u e  Strow ger) 
D ire c to r
S peicher, U m re c h n e r  (Suisse).

1361. P rzeliczak  
T ra d u c te u r  
T ra n s la to r  
U m rech n e r.

1362. P rz ełączn ik  ste ru jący  
C o m b in eu r 
S equence  sw itch  
S teuerschalter.

1363. P rz ełączn ik  s te ru jący  
C o m b in eu r ou  co m m u ta teu r sequen-

t ie l  (ou co m m u ta teu r a igu illeu r 
d an s  le system e S iem ens) 

S equence  sw itch
S teuerschalter, F o lgeschalte r (Suisse).

1364. P rzen o śn ik
R e p e tite u r  avec tra n sfo rm a te u r  ap ­

p a re il p e rm e tta n t de  tra n sm e ttre  
d es signaux  ou  d es im pu lsio n s 
d ’u n e  lig n e  a l ’au tre )

R e p ea tin g  coil 
U b ertra g e rsa tz .

1365. P rzetasow an ie  g ru p  w ybieraków  
B rassage (du  tra f ie  des  se lec teu rs etc) 
Ju m p e rin g
M isch u n g .

1366. R am a w ielokrocia
C a d re  (u tilisć  d an s le  systóm e de  tó- 

lephon ie  au to m a tiq u e  E ricsson) 
M u ltip le  fram e ( in  E ricsso n  pow er 

d r iv e n  system )
R a h m e n ; K u liessen - o d e r  M u ltip e l-  

rah m en .
1367. R e je s tr  

E n re g is tre u r  
R e g is te r
S peicher; R eg ister.

1368. R e je s tr  p rzeliczający  
E n re g is tre u r  tra d u c te u r  
T  ran sla to r 
U b e rse tz e r.

1369. R ozdzielacz lin ij służbow ych 
D is tr ib u te u r  (au to m atiq u e  de  ligne)

d ’o rd re  
O rd e r  w ire d is tr ib u to r  
D ien stle itu n g sv erte ile r (se lbstta tiger)

1370. R ozdzielacz szukaczy 
D is tr ib u te u r  d e  c h e rch eu rs  (d ispo-

s i t i f  desig n an t les ch erch eu rs  q u i
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d o iv en t se m e ttre  en  m o u v em en t 
a u  p re m ie r  app e l q u i va  se p ro - 
d u ire )

A ssig n em en t se lec to r o r  sw itch  
W a h le ro rd n e r.

1371. R ozdzie lacz  zgłoszeń 
D is tr ib u te u r  de  tr a f ie  su r  les posi.

t io n s  d ’an n o ta trices 
P o sitio n  d is tr ib u to r  
M e ld ev e rte ile r .

1372. R ozdzie lacz  w yw ołań 
D is tr ib u te u r  d ’appels ou d is tr ib u te u r

d e  tra f ie  (organe racco rd an t u n  
ab o n n ć  d em an d eu r avec u n  cher- 
ch e u r  d ’ap pels lib rę  ou  avec u n e  
o p e ra tric e  lib rę )

T ra f f ic  d is tr ib u to r  
A n ru fo rd n e r .

1373. R u c h  w stępu jący  
A scen sio n  
V ertica l m o tio n  
H eb en .

1374. S erja  im pulsów  
T ra in  d ’im pu lsio n s 
T ra in  o f  im p u lses 
S trom stossre ihe; Im p u lsre ih e  (Suisse)

1375  Skok 
P as 
S tep  
S ch ritt.

1376. S półczynnik  im pulsów  
R a p p o rt d ’im pu lsions 
Im p u lse  ra tio  
S trom sto ssv erh a ltn is .

1377. Sprzęg ło
E m bray ag e , accoup lem en t
C lu tc h
K u p p lu n g .

1378. Sprzęg ło  m ag netyczne 
E m brayage m ag n e tiq u e  
M a g n e tic  d riv e  
M a g n e tisch e  K u p p lu n g .

1379. Sprzęg ło  zęb a te  
E m bray ag e  p a r  engrenage 
G e a r  d riv e  
Z ah n k u p p lu n g .

1380. S terow anie , k ierow an ie  
A igu illag e  
D ire c tin g  
S teu eru n g .

1381. S to p n ie  w yb ieran ia  
E tages de  sś lec tio n  
S tages o f  se lec tion  
W a h ls tu fe n .

1382. S to p n ie  w y b ie ran ia  w stępnego  
E tages d e  p r e e le c tio n  
S tages o f  p rese lec tio n  
V orw ah lstu fen .

1383. S tyk spoczynkow y
C o n ta c t ć tab li p a r  u n  ap p are il sć- 

le c te u r  au  repos 
„ o f "  n o rm al co n tac t 
F u ssk o n tak t.

1384. Styk naośny .
C o n ta c t d ’a rb re  
N o rm al p o st co n tac t

W ellen k o n tak t.
1383. S tykow isko łukow e

A rc  (de  b roche ou  de  con tac t)
R ow  o f  co n tac ts  ( in  fo rm  o f  an  arc) 
K o n tak tre ih e .

1386. System  obejściow y
System e & lib e ra tio n  des organes sś- 

lec teu rs  (system e dans lequel les

organes se lec teu rs  e tab lissen t le 
racco rd em en t d u  d em an d eu r e t  d u  
dem an d e  a  u n  c irc u it  d e  conver­
sa tion  e t red ev ien n en t lib re s  aus- 
s ito t aprżs)

B y p a th  sys tem  
U m g ehungssystem .

1387. Szczotka 
F ro t te u r  
W ip e r
K on tak ta rm , K o n tak tb u rs te .

1388. Szczotka lin jow a (a, b)
F ro tte u r  d e  ligne (fro tte u r  corres-

p o n d an t h u n f i l  de  ligne p a r  opposi­
tio n  au f ro tte u r  d e  te s t)

L in e  w ip e r
K o n tak ta rm  f iir  e ine  S p rech le itung .

1389. Szczotka p ro b ie rcz a  (c)
F ro tte u r  p riv ć  (ou  d e  te s t)
P riv a te  ( „ p ” ) w ip e r  
c -K o n tak ta rm ; P riifk o n tak ta rm .

0390. Szukacz 
C h e rc h e u r  
L in e  se lec to r  
A n ru fsu ch e r.

1391. Szukacz lin jow y 
C h e rc h e u r  de  lignes 
L in e  f in d e r  
L e itu n g ssu c h e r.

1392. Szukacz p om ocn iczy  
C h e rc h e u r  aux ilia ire  
A u x ilia ry  f in d e r
D ien stw ah le r, H ilfssu c h e r (Suisse).

1393. Szukacz z  w yb ierak iem  
C h e rc h e u r  d o u b le  ou  c h e rc h e u r  p rć -

sć lec teu r (o rgane de  p rósćlection  
fo rm ś d ’u n  c h e rc h e u r  de  lig n es et 
d ’u n  p resć lec teu r)

L in e  se lec to r w ith  lin e  f in d e r  
A n ru fsu ch e r m it  V orw ahl (e in  V or- 

w ah ler u n d  e in  A n ru fsu ch e r)

1394. Szukacz zew ny (lin ji)
C h e rc h e u r  d ’appels 
C all f in d e r  
A n ru fsu ch e r.

1395. Stojak w ybieraków  p rob ierczych  
B dti des se lec teu rs d ’essais 
T e s t  se lec to r rack  
P ru fw ah lergeste ll.

1396. S topn iow anie w ielokrocia 
E ch e lo n n em en t (ou  g rad a tio n  (du

m u ltip la g e ; (on d i t  aussi en  f ra n - 
ęais „ g ra d in g ” )

G ra d in g
S taffelung.

1397. W ałek  m im ośrodow y  
A rb re  k cam es 
C am  sh a ft 
N ockenw elle .

1398. W ałek  napędow y
A rb re  d ’e n tra in e m e n t (dans les sy- 

stóm es 4  d y n am o teu rs)
M a in  shaft 
A n triebsw elle .

1399. W ałek  stykow y
A rb re  ct co n tac ts  (a rb re  q u i, au  cou- 

ra n t de  son  m o u v em en t, ć tab li ou 
ro m p  c e rta in s  con tacts)

Selecto r sh a ft 
Schaltw elle.

1400. W ałek  szczotkow y 
A xe p o rte -b a la is  (ou a rb re  p o rte '

balais)
W ip e r  sh a ft

K on tak ta rm trag er; B iirsten trager; 
B iirstenw elle.

1401. W ielok rocie  
C h a m p  d e  m u ltip lage  
M u ltip le  fie ld  
V ielfachfeld .

1402. W ie n ie c  styków  
C o u ro n n e  d e  con tac ts 
G ro u p  o f  co n tac ts  
K on tak tk ranz .

1403. W ó zek  szczotkow y 
C h a rio t p o rte -b a la is  
W ip e r  sh a ft 
B iirstenw agen .

1404. W sk aźn ik  (m arker)
M a rq u e u r  (system e to u t 4 relais) 
M a rk e r
A nzeiger.

1405. W y b ie rak  
S ćlecteur 
S elec to r 
W ah le r .

1406. W y b ie rak  poch łan iający  im pulsy  
S elec teu r ab so rb eu r
D ig it  abso rb er
S tro m sto ssu n te rd riick er; Im pulsver- 

n ic h te r .

1407. W y b ie rak  w ejściow y
S ślec teu r d ’a rriv će  (ou d ’en trde , ou 

e n tra n t)
In co m in g  se lec to r 
E ingangsw ahler.

1408. W y b ie ra k  stacyj
Selec teur d e  b u reau  (selecteur q u i 

cho isitle  b u reau  au quel e s t de- 
s tin ee  la com m unication)

C ode se lec to r 
A m tsw ah ler.

1409. W y b ie ra k  w yjściow y 
Selec teur de  d e p a r t (ou so rtan t) 
O u tg o in g  se lec to r 
A usgangsw ahler.

1410. W y b ie rak  n-stykow y w  je d n y m  p o ­
ziom ie

A p p are il d e  se lection  & N  d irec tions 
su r le m em e niveau  

A p p ara tu s  in d ica tin g  n u m b e r  o f  d i­
rec tio n s  „ N ”  on  one level 

A p p a ra t m it N  V erb in d u n g en  au f 
d e rse lb en  S tufe.

1411. W y b ie rak  w tó rny  (np . w  cen tra lach
Siem ensa)

C o m m u ta teu r secondaire  de  lignes 
(organe p e rm e tta n t d ’accro itre  le 
n o m b re  des lignes aux ilia ires ac- 
cessib les k u n  m em e sć lecteur) 

Secondary  lin e  sw itch  
M ischw ah ler.

1412. W y b ie ra k  lin jow y 
C o n n e c teu r (ou sź lec teur) final 
F in a l se lec to r 
L eitungsw ah ler.

1413. W y b ie rak  p rob ie rczy  
C o n n e c teu r d 'essa i (ou  de  tes t)
T e s t  fin a l se lecto r 
P ru fw ah ler.

1414. W y b ie rak  m iędzym iastow y 
C o n n e c te u r in te ru rb a in  
T ru n k  o ffering  fin a l selector 
F e rn le itu n g sw ah le r; F e rn -L W .

1415. W y b ie rak  PB X  (do  stac ji w ew n ętrz ­
nej)

C o n n e c teu r m ix te  (ou ro ta tif)  pour 
abonnćs 4 p lu sieu rs  lignes)
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P . B. X. f in a l se lecto r 
Sam m elleitungsw ahler.

1416. W y b ie rak  lin jow y m iejscow y i m ię­
dzym iastow y 

C o n n e c teu r p o u r  tra f ie  u rb a in  e t  in - 
te ru rb a in  

T ra ff ic  reco rd er 
O rtsfe rn le itu n g sw ah le r.

1417. W y b ie ra k  g rupow y d ru g i, trz e c i ..• 
D euxiem e; tro is iżm e ... se lec teu r (ou

sć lec teu r secondaire , te r tia ire  ...) 
S econd, th i rd  ... se lecto r 
Z w eite r, d r i t t e r ... G ru p p en w ah le r.

1418. W y b ie rak  w stęp n y  K eith a  
P rć sć lec teu r a p lo n g eu r 
K e ith  lin e  sw itch
K eith -V orw ah ler; V orw ahler.

1419. W y b ie ra k  w stę p n y  ob ro tow y 
P re sćc teu r ro ta t if
S u b sc rib e r’s se lec to r o r  ro ta ry  line 

sw itch
D reh w ah le r  (als V orw ahler).

1420. W y b ie ra k  lin ji PB X  
C o m m u ta teu r aux ilia ire  d ’ab onne a

p lu sieu rs  lignes (co m m u ta teu r re - 
lić  a  u n e  ligne d ’ab onne a  p lu s ieu rs  
lignes e t  ex p lo ran t d es con tac ts 
co rre sp o n d an t aux  co n n ec teu rs  de 
la cen ta ine  a  laquelle  a p p a rtie n t 
l'ab o n n e)

P . B. X . f in a l se lec to r 
N achw ah ler.

1421. W y b ie rak  g łów ny K eith a  
C o m m u ta teu r p rin c ip a l (il s ’ag it d u

p resec te u r a p lon g eu r)
M a ste r  sw itch , o r  K e ith  m aste r 

sw itch
G ru p p en v o rw ah le r  (K eith -V orw ah- 

ler).

1422. W y b ie rak  w spółb ieżny  
C o m m u ta teu r d isc rim in a teu r 
S w itch ing  se lector rep ea te r, o r  d is­
c rim in a tin g  se lecto r 

M itlau fw erk ; M itlau fw ah le r.

1423. W y b ie rak  w stęp n y  
P rć sć lec teu r 
S u b sc rib e r 's  se lec to r 
V orw ahler.

1424. W y b ie ra k  re jestrów  
Selec teu r d ’e n re g is tre u r  
R e g is te r  f in d e r  
R eg is terw ah ler.

1425. W y b ie rak  p ierw szej lite ry  
S ćlec teur e n re g is tre u r  d e  la  p rem ićre

le t tre  (dans le sys tśm e d irec teu r)  
ou  sć lec teu r de  d ire c te u r  

,,A "  d ig it  se lec to r 
D irek to rw a h le r  fu r  d en  e rs te n  B uch- 

staben .

1426. W y b ie rak  d rug ie j i trzec ie j lite ry  
Sćlec teur e n re g is tre u r  des 2° e t  30

le ttre s  (dans le systćm e d irec teu r)  
,,B ”  a n d  ,,C ” d ig it se lecto r 
D irek to rw ah le r f iir  d en  zw eiten  u n d  

d r i tte n  B uchstaben .

1427. W y b ie ra k  ericssonow ski 
S ćlec teu r E ricsson  
E ricsso n  se lec to r 
K ulissenw ahler; E ricssonw ahler.

1428. W y b ie rak  grupow y 
S ćlec teu r de g roupe 
G ro u p  se lec to r 
G ru p p en w ah le r.

1429. W y b ie rak  o ru c h u  w stępu jącym  i o-
bro to w y m  

Sćlecteur a  m o u v em en t d ’ascension  
e t  de  ro ta tio n  

T w o -m o tio n  se lec to r 
H eb d reh w ah le r.

1 4 3 0 .  W y b ie rak  m iędzym iastow y 
Sćlecteur p o u r  l’o ffre  des com m u n i­

cations in te ru rb a in es  (aux abonnćs 
engagćs d an s u n e  conversa tion  
u rbaine)

T o ll o ffering  sw itch  (E ta ts-U n is); 
T ru n k  o ffering  se lec to r (G ran d e  
B retagne)

A n b o tw ah le r ( in  D eu tsch lan d  n ic h t 
geb rauch lich ).

1 4 3 1 .  W y b ie rak  p laski („ p a n e l” )
S ćlec teu r p lan  ou  „ p a n e l"
„P an e l”  se lec to r 
F lachw ah ler.

1432 . W y b ie rak  stacyj 
Sćlec teu r d e  p refixe  
C o d e  se lecto r
G ru p p en w ah le r  f iir  A m tsw ahl.

1 4 3 3 .  W y b ierak  szybki 
Sćlec teu r rap id e  
H ig h  speed sw itch  
S chnellaufender W ah le r .

1 4 3 4 .  W y b ie rak  p rzekaźnikow y 
Sćlec teur a relais (dans le system e

to u t a relais)
R elay u n i t  o r  g ro u p  ( in  relay system ) 
R e la isw ahlsatz.

1435. W y b ie rak  p rzenośn ikow y 
Sćlecteur rć p ć tite u r  
Selecto r w ith  feed ing  b ridge  
G ru p p en w ah le r  m it U b ertra g e r.

1 4 3 6 .  W y b ie rak  obro tow y 
Sćlec teur ro ta tif  
R o ta ry  se lec to r 
D reh w ah le r.

1 4 3 7 .  W y b ie rak  służbow y
Sćlecteur special o u  se lec teu r aux i­

lia ire
A u x ilia ry  se lecto r (n o t u se d  in  G rea t 

B rita in )
D ien stw ah le r; H ilfsw ahler.

1438. W y b ie rak  przelo tow y 
S ćlec teu r tan d em  (ou  de  tran s it)  
T a n d e m  se lec to r
G ru p p en w ah le r  fu r  D urchg an g sv e r- 

kehr.

1 4 3 9 .  W y b ie rak  p rob ierczy  
S ćlec teu r de  te s t  
T e s t  se lecto r 
P riifw ahler.

1 4 4 0 .  W y b ie rak  grupow y m iejscow y, i m ię­
dzym iastow y 

S ćlec teur p o u r  tra f ie  u rb a in  e t  in te- 
ru rb a in

C o m b in ed  local a n d  tru n k  se lec to r 
n o t u se d  in  G re a t B rita in ) 

W a h le r  f iir  O r ts -  an d  F ern v erk eh r.

1 4 4 1 .  W y b ie ran ie  
S ćlection  e n  avan t 
F o rw a rd  se lec tion  
V orw artsw ahl.

1 4 4 2 .  W y b ie ran ie  lu b  szukanie 
S ćlection  ou rech erch e  
Selection
W a h l

1 4 4 3 .  W y b ie ran ie  lu b  szukan ie ciągłe 
Sćlection  co n tin u e  (sćlection  dan s la­

q uelle  1’organe sć lec teu r to u rn e

d ’u n e  m an ić re  co n tin u e  ju sq u ’a ce 
q u ’il  a it  tro u v ć  u n e  lig n e  lib re ) 

C o n tin u o u s  h u n tin g  
U n u n te rb ro c h e n e r  W ah le rlau f; an- 

d a u e m d e  W a h l (Suisse).

1444. W y b ie ran ie  b ezpośredn ie  
S elec tion  d irec te  
D ire c t se lec tion  
D ire k te  W ah l.

1445. W y b ie ra n ie  dalekosiężne 
S ćlection  k d is tan c e  (en  au to m atiq u e) 
D ia llin g  o u t o r  d ia llin g  in  
F ern w ah l.

1446. W y b ie ra n ie  n iepełne  
S ćlec tion  inachevee (ou  m u tilće) 
M u tila te d  call
V ers tu m m elte  N u m m em w ah l.

1447. W y b ie ran ie  p rąd em  zm iennym  
Selection  avec d u  co u ran t a lte m a tif  
A lte rn a tin g  c u r re n t se lec tion  (no t

u se d  in  G rea t B rita in ) 
W ech se lstro m w ah l.

1448. W y b ie ra n ie  n astępcze  
P o stsć lec tio n  
P o st-se le c tio n  
N ach w ah l.

1449. W y b ie ra n ie  na  je d n y m  poziom ie 
S ćlec tio n  su r  u n  seu l n iveau  
S elec tion  o n  one level
W a h l a u f  d e rse lb en  S tufe .

1450. W y b ie ra n ie  skokow e 
S ćlec tion  pas k pas 
S tep  by  s te p  se lec tion  
S ch rittw a h l.

1451. W y b ie ra n ie  sw obodne 
Sćlec tion  au to m atiq u e  
H u n tin g  ac tio n  
S e lb stta tig e  W ah l.

1452. W y b ie ra n ie  w ym uszone 
S ćlec tion  n u m eriq u e  
N u m e ric a l se lec tion  
G e s te u e r te  N u m m em w ah l.

I 4 S 3 -  W y b ie ran ie  zniekształcone 
S ćlec tion  deform će 
I rreg u la r  se lec tion  
V e rze rrte  N u m m em w ah l.

1454. W y b ie ra n ie  w stępne 
P rćsć lec tio n  
P rese lec tion  
V orw ahl.

1455. W y b ie ran ie  w stępne podw ójne 
P rćsć lec tio n  d oub le
D o u b le  p rese lec tion  
D o p p e lte  V orw ahl.

1456. W y b ieran ie  w stępne, częściow o p o d ­
w ójne

P rćsć lec tio n  d oub le  partie lle  
P a rtly  d o u b le  p rese lec tio n  
T e ilw eise  d o p p e lte  V orw ahl.

1457. W y b ie ran ie  n a  w ielu  poziom ach 
S ćlection  (ou rech erch e) su r  p lu ­

sieu rs  n iveaux
D isc rim in a tio n  o n  severa l levels 
W a h l a u f  versch ied en en  S tufen .

1458. Z apadka 
C liq u e t
D o g  o r  d e te n t 
K linke.

1459. Z ap ad k a  napędow a 
C liq u e t d e  p rog ression  
D riv in g  paw l 
Stossklinke.
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1460. Z apadka zaporow a
C iiq u e t d ’a r re t  (ou de  re tenue) 
H o ld in g  d o g  o r  d e ten t 
S perrk linke .

1461. Z espó ł styków  
B an c  de  b ro ch es 
B ank  (o f  con tacts)
K o n tak tsa tz .

1462. Z espó ł styków  c 
B anc p riv e  
P riv a te  bank  
c -K on tak tsa tz .

1463. Z espół styków  lin jow ych  a, b 
B anc d e  lignes
L in e  ban k  
a /b  K on tak tsa tz .

1464. Z w ielok ro tn ien ie  p ro ste  
M u ltip lag e  d ro it  
S tra ig h t m u ltip le  
G erad e  V ie lfachschaltung .

1465. Z w ielok ro tn ien ie  skośne 
M u ltip lag e  dćcale  (ou avec glisse-

m ent)

S lip  m u ltip le
V ersch rank te  V ielfachschaltung.

1466. Z w ielokro tn ien ie  stopniow ane 
M u ltip lag e  p a r tie l (g radć  ou ćche-

lonnć)
G ra d e d  m u ltip le  
G estaffe lte  V ielfachschaltung.

1467. Zająć; zablokow ać (w ybierak) 
E ngager (ou o ceuper) (u n  sć lecteur) 
T o  bu sy
S perren ; b ese tz tm ach en ; bslegen .

BIBLJOGRAFJA.
P o ls k i  P r z e m y s ł  E le k tr o te c h n ic z n y .  P rz e w o d n ik . R o k

1933 . O pracow ali: inż. Piotr Januszewski—-d y rek to r  Polsk. Zw. 
P rzeds. E lek tro t. i inż. Władysław Barthel. W ydaw nictw o  P o l­
skiego Z w iązku P rzedsięb io rstw  E lek tro techn icznych . W arsz a ­
w a 1933.

K siążka w ydana p o d  pow yższym  ty tu łem  je s t  p ierw szą  tego 
rodzaju  p racą  p ropagandow ą i opisow ą, m ającą n a  celu  zaznajo­
m ien ie  szerok ich  sfe r rządow ych, techn icznych , przem ysłow ych 
i społeczeństw a z polskim  przem ysłem  elek tro techn icznym , jego  
rozw ojem  i zakresem  p rodu k c ji. K siążka ta  zaw iera:

a) O p is  polskiego przem ysłu  elek tro techn icznego  i w yro­
bów  pom ocniczych  z w ykresam i, tab licam i i s ta ty styką  
p ro d u k c ji i im p o rtu , o raz s ta ty stykę  po jem nośc i rynku  
polskiego odnośn ie  w yrobów  elek tro techn icznych .

b )  N ow ą tary fę  celną —  dzia ł e lek tro techn iczny .
c) O p is  i zak res p rod u k c ji f irm  e lek tro techn icznych  w  P o l­

sce, o raz zakładów  cechujących elek tryczne apara ty  m ie r­
nicze.

d) Spis alfabetyczny  w ytw órczych  f irm  e lek tro techn icznych  
w  Polsce.

e) Spis a lfabetyczny w yrobów  e lek tro techn icznych  p ro d u ­
kow anych w  Polsce, ze w skazów kam i, k tó ra  f irm a  dany 
p rzed m io t w yrabia.

O gółem  „P rzew o d n ik ”  zaw iera w iadom ości o  147 f irm ach  
w ytw órczych  i 20 p racow niach  e lek tro techn icznych . Szata ze­
w nętrzn a  „P rzew o d n ik a” (d ruk , ilu strac je , opraw a) p rzedstaw ia 
się  b. dodatn io .

P o lsk iem u Zw iązkow i P rzed sięb io rstw  E lek tro techn icznych  
należy  się  u znan ie  za doprow adzen ie  do  sk u tk u  w ydaw nictw a, 
k tó rego  b rak  daw ał s ię  odczuw ać od  daw na i k tó re  pow inno  
znaleźć jaknajszersze rozpow szechn ien ie w śród  osób i in sty tucy j 
zain teresow anych .

Skład g łów ny: W arszaw a, A l. Je rozo lim ska 16. C en a  egzem ­
p la rza  w ynosi zł. 5 .80 .

ZE STOWARZYSZENIA TELETECHNIKÓW.
W  m. listopadzie odbyły się 3 posiedzenia 

Zarządu Stowarzyszenia na których załatwiono 
szereg spraw bieżących, oraz przyjęto nowy regu­
lamin czynności redakcji i administracji „Przeglą­
du Teletechnicznego” .

W  dniu 26 listopada Zarząd Stowarzyszenia 
zorganizował dla swych członków wycieczkę w ce­
lu zwiedzenia stacji filtrów pośpiesznych. W  wy­
cieczce wzięło udział 42 członków. Objekt wy­
cieczki był bardzo ciekawy. Dzięki uprzejmości 
Dyrekcji Filtrów, a w szczególności Inżyniera Si­
wińskiego członkowie mieli możność zaobserwowa­
nia całkowitego procesu wstępnej filtracji wody 
dokonywanej na stacji filtrów pośpiesznych oraz 
zapoznania się z systemem sygnalizacji elektrycz­
nej stanu wody i t. p.

Urządzenie stacji filtrów pośpiesznych jest 
objektem o wysokiej wartości technicznej i ze 
wszechmiar godnym zwiedzenia.

W  dniu 6 grudnia odbyło się Zebranie kwar­
talne członków Stowarzyszenia na którem przy­
jęto następujących Panów na członków Stowarzy­
szenia :

Borkowski Kazimierz, inż. elektr. 
Brykczyński Roman, inż. elektr.
Cerfas Eugenjusz, inż. elekt.
Froehlich Wacław, inż. elektr. 
Goczałkowski Ludwik, inż. elektr. 
Jakubielski Antoni, inż. elektr. 
Jędrychowski Jerzy, inż. elektr. 
Kołodziejczyk Wiktor, inż. elektr. 
Korzeniowski Józef, inż. elektr.
Kotowski Witold, inż. elektr. 
Michałowski Stefan, inż. elektr. 
Miłkowska Marja, inż. elektr.
Mosiewicz Paweł, inż. elektr.
Partum Henryk, inż. elektr.
Piltz Karol, inż. elektr.
Probierz Józef, inż. elektr.
Przyjałkowski Stanisław, teletechnik. 
Raczyński Zdzisław, inż. elektr.
Rądlewski Kazimierz, inż. elektr.
Sell Edmund, technolog elektr.
Silberstein Józef, inż. elektr.
Sowiar Stanisław, inż. elektr.
Strzelecki Stefan, technik.
Tabeau Jan Paweł, inż. elektr. 
Tworkowski Tadeusz, inż. elektr.
Wenske Edwin, kapitan Wojsk Łączności.
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Po Zebraniu inżynier Roman Brykczyński 
z Państwowego Instytutu Telekomunikacyjnego 
wygłosił odczyt p. t. ,,Prostowniki” .

Prelegent omówił teorję prostowników styko­
wych i podał szereg układów, znajdujących zasto­
sowanie w praktyce. Po odczycie wywiązała się 
ożywiona dyskusja.

Zarząd Stowarzyszenia przygotowuje szereg 
odczytów które rozpoczną się w styczniu. O do­

kładnych terminach każdego z odczytów będą 
członkowie zawiadamiani pisemnie.

Podajemy do wiadomości, że Sekretarjat Sto­
warzyszenia czynny jest codziennie, prócz sobót 
i dni świątecznych, w godzinach 1 8 — 20 (Gmach 
Urzędu Telekomunikacyjnego, ul. Nowogrodzka 
45, III p., telefon 563-40, wewnętrzny Nr. 235). 
Bibljoteka Stowarzyszenia otwarta jest we czwar­
tki od godz. 18 do 20.

Z RADY TELETECHNICZNEJ.
P R O T O K Ó Ł  N r .  5 7 . 

p le n a r n e g o  p o s ie d z e n ia  R a d y  T e le te c h n ic z n e j  

z d n . 13 p a ź d z ie r n ik a  1933  r .

O b e c n i :  C złonkow ie i w spółpracow nicy R ady  T e le te c h ­
n icznej, w ym ien ien i w  liście  obecności, w  ogólnej liczbie 26 osób.

P o rz ą d e k  d z ie n n y .

1. O dczy tan ie  p ro tokó łu  zeb ran ia  p lenarnego  z d n ia  29 
w rześn ia  r. b.

2. Spraw y bieżące.
3. K ab le  te lefon iczne  stacyjne.
4. H ak i te le tech n iczn e  do  izolatorów .
5. W o ln e  w nioski.

Posiedzen ie  o tw arto  o godz. 18 m in . 15; przew odniczy  pp łk . 
T ad eu sz  A rgasińsk i.

P k t .  1- s z y .  P ro to k ó ł zeb ran ia  p lenarnego  R ady T e le te c h ­
n icznej z d n ia  29 w rześn ia  r. b ., po  o dczy tan iu  p rzez  Sekretarza, 
p rzy ję to .

P k t .  2 -g i .  Inż. O len d zk i p ro si R ad ę  o w yznaczenie now ego 
przew odniczącego K om isji I i-e j na  m iejsce op różn ione  po  jego  re ­
zygnacji.

N a  w niosek P rzew odniczącego R ad y  T ele techn icznej p o sta ­
now iono zap rosić  na  p rzew odniczącego K om isji I I  inż. K u h n a , 
k tó ry  w yraża zgodę n a  ob jęcie  teg o  stanow iska.

P k t .  3 - c i .  K a b le  t e le f o n ic z n e  s ta c y jn e .
Inż. Zajkow ski k om un iku je , że  kom isja  p rze jrza ła  ponow nie 

tek s t n o rm  na  kable stacy jne n ieobołow ione i poczyniła popraw ki 
stosow nie do  uchw ał pop rzed n ieg o  P lenum . T e k s t popraw ek  
rozdany  je s t  w szystk im  obecnym  n a  posiedzen iu .

N astęp u je  czytanie p ro jek tu  n o rm , poczynając od  § 12 
obecn ie  § io -g o  do  końca i dyskusja  n a d  każdym  paragrafem . 
W  osta tecznym  w yniku cały te k s t no rm  n a  kable stacy jne n ie ­
obołow ione p rzy ję to  w stępn ie  z nas tępu jącem i popraw kam i i za­
strzeżen iam i :

§ 10 p rzed tem  § 12 —  w p. 4 zam iast „ fo lji”  m a być  „ taśm y  
ołow ianej” ; ta  sam a zm iana m a być p rz e ­
prow adzona rów nież w . pozostałym  tek ­
ście n o rm . D odany  w p . e —  6  u s tę p
o w ykonaniu p ró b  w  trakcie  fabrykacji 
kabli m a być popraw iony  p o d  w zględem  
redakcyjnym .

§ 13 p rzed tem  § 15 —  p . b) —  zam iast 1%  m a być 2% .
p. e) —  p roponow any  przez kom isję n o ­

w y te k s t tego  p u n k tu , p rzy ję ty  w  zasa­
dzie , m a  b y ć  jed n ak  przeredagow any .

§ 15 p rzed tem  § 1 7 —-pierw szy  u s tę p  o trzy m u je  b rzm ien ie : 
„S praw d zen ie  m a n a  celu  stw ierdzen ie , 
czy u s tró j i w ym iary  kab la  odpow iadają
w ym aganiom  podanym  w  §§ ...... i t . d.

§ 16 p rzed tem  § 18 —- m a być p rzeredagow any .

§ 19 p rzed tem  § 21 —  w p . a  —-1  należy  d o d ać  w zór chem iczny  
sody kaustycznej.
K om isja  sp raw dzi, czy te m p e ra tu ra  m ie­
szan iny  p a ra fin y  i w osku m oże być  za ­
okrąg lona  n p . do 80 lu b  85° C .

§ 19 p rzed tem  § 2 1 —-p . b ) —  w  załączn iku  do  n o rm y  należy 
dod ać  op is m e to d y  U b belohdego .

§ 19 p rzed tem  § 21 —  p . c) —  m a b y ć  dodane zd an ie  w yjaśn ia­
jące , że obecność  d rzew nika  w  taśm ie  
pap ierow ej je s t  n iedopuszczalna.

§ 20 p rzed tem  § 22 —  m a być przeredagow any .

W  zakończen iu  dyskusji s tw ie rdzono , iż  w obec znacznej 
ilości popraw ek  te k s t n o rm  na  kable stacy jne n ieobołow ione p rzed  
o sta tecznem  p rzy jęc iem  w ym aga g run tow nego  p rzejrzen ia  i p rze ­
redagow ania.

W  ty m  celu  p o  p rze jśc iu  p rzez  K o m ite t R edakcy jny  m a być 
on  ponow nie p rzed staw io n y  na  P lenum .

W  trakcie  d yskusji n ad  n o rm am i n a  kab le  inż. K u h n  i inż. 
D o b rsk i w ypow iedzieli się za tem , aby  schem at zasadn iczy  uk ła­
d u  n o rm  p o d d ać  rew izji. Inż. H u m m el w ypow iedział zdan ie , że 
pożądane by łoby u zgodn ien ie  u k ładu  n o rm  i słow nic tw a z innem i 
organ izacjam i zajm ującem i się norm alizacją, m ianow icie P . K . N ., 
P . K . E ., K om isją  N orm alizacy jną  M . S. W o jsk , i takąż K om isją  
M in is te rs tw a  K om unikacji.

R ozw ażenie te j sp raw y postanow iono  odłożyć d o  czaeu póź­
niejszego.

P k t .  4 - t y .  Z  pow odu  spóźnionej p o ry  rozw ażanie tego  p u n ­
k tu  od łożono d o  następnego  posiedzenia.

N a  tem  posiedzen ie  zam kn ię to  o godz. 21 m in . 30. 

W arszaw a, d n . 3 lis to p ad a  1933 r.

p . o. P rzew odniczącego R ad y  T ele techn icznej 

(— ) P p łk .  T . A r g a s iń s k i .

Sek re tarz  

(— ) In ż .  S t .  Z u c h m a n to w ic z .
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W y szczeg ó ln ien ie Rok C ena
Zt.
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P N  
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P N  
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P N  
P N T — 407

P N  
P N T — 420

P N  
P N T — 710

P N
P N T - 7 1 3

P N  
P N T — 800

P N  
P N T — 801

Powyższe

L is ty  sy lab  d o  p ró b  apara tów  te le fo n iczn y ch  . . . . . . .

M ik ro te le fo n y  n a s o b n e .......................................................................................

S znury  do  ap ara tó w  te le fo n ic z n y c h ..............................................................

K o n d en sa to ry  te le tech n iczn e  o po jem nośc i od  0,1 d o  2 (i F . .

T a rc z a  n u m ero w a ...................................................................................................

A p a ra t te le fo n iczn y  M B  głów ny z d o datkow ym  . . . .

O c h ro n n ik  te lefon iczny  ab o n en to w y .............................................................

A p a ra t te lefon iczny  C B .......................................................................................

A p a ra t te le fon iczny  M B ................................................................................

G niazdko  w tyczkow e tró jo tw orow e z w tyczką trójkołkow ą . . . 

S łuchaw ka d o d a t k o w a ......................................................................................

Izo la to ry  te le tech n iczn e  s z k l a n e .......................................................

D ru ty  te le tech n iczn e  stalow e (daw niej zw . żelaznem i) . . 

Z łączki rurkow e m iedziane. ..............................................................

S łupy te le tech n iczn e  d r e w n ia n e ....................................................................

Izo la to ry  te ch n iczn e  p o r c e l a n o w e ..............................................................

Z naczk i słupow e do  surow ych  d rew n ianych  słupów  tele techn icznych

Z łączki ru rkow e g l i n o w e ................................................................................

K ab le  te lefoniczne m iejskie o śred n icy  żył 0 ,6 m m .........................

Salm jak do  o gn iw ...................................................................................................

S iarczan  m iedzi d o  ogniw  

U ch w y t żabkow y . . . .

U ch w y t rów noległy

I93I

1932

1933

1931

1932

i93i
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1932

I93I

1932
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norm y są do nabycia  w Sekretarjacie R ady T ele tech n iczn e j, W arszaw a, ul. św. B arbary .
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PRZEGLĄD PISM.
P R Z E G L Ą D  R A D JO T E C H N IC Z N Y . N r. 21 —  22, 15.XI
1933-

Stany u sta lone  d la  p rzebiegów  e lek trycznych  okresow o 
zm iennych  nieciągłych —  B. S tarnecki, 420 w ierszy. M odulacja  
szeregow a (stre szc zen ie )— W . T . D itch am , 150 w ierszy . R e ­
produkcja  w ysokich i n isk ich  tonów  w  oporow ych  w zm acniaczach 
małej często tliw ości (streszczen ie) —  100 w ierszy.
P R Z E G L Ą D  W O JS K O W O -T E C H N IC Z N Y . Ł ączność . N r. 4, 
październ ik  1933.

T e le g ra f  jako  środek  łączności w  w alkach ruchow ych  —
H . N aim ski, 200 w ierszy. T elefonow anie na  dalekie odległości —  
Z. K asprzykow ski, 170 w ierszy. U zbro jen ie  i w yszkolenie bojow e 
wojsk łączności —  S. L ange, 440 w ierszy . N iem iecka W ystaw a 
Radjow a w B erlin ie  •—• 225 w ierszy . A ngielska W ystaw a R adjow a 
w  L on d y n ie  —  250 w ierszy. P ostępy  p rac  n iem ieck iego  C e n tra l­
nego U rzęd u  Pocztow ego w  roku 1932 w  dzied z in ie  e lek trycznych  
środków  kom unikacji (streszczen ie) —  160 w ierszy. N ow a stacja  
radjow a lo tn icza  M arcon iego  d la  k ró tk ic h  i d łu g ich  f a l— 100 
w ierszy. S łużba radjow a podczas d ru g ieg o  lo tu  eskadry  włoskiej 
przez  A tlan ty k  (streszczen ie) —  100 w ierszy.

A N N A L E S  D E S  P O S T E S , T E L E G R A P H E S  E T  T E L E ­
P H O N E S . N r . 10, paźd z ie rn ik  1933.

R ad jo la tarn ie  w  zastosow aniu  do  lo tn ic tw a  •—  M ioche, 750 
w ierszy.

B ezpośredn ie zasilan ie  cen tra l z p rą d n ic  telefon icznych  —
H . F o n ta in e , 720 w ierszy. —  Z arząd  parysk iej sieci telefonicznej 
od  k ilku  ju ż  la t stosu je  w  szeregu  cen tra l bezpośredn ie  zasilanie 
z p rądn ic , znaczn ie  zm niejszając ilość i po jem ność  akum ulatorów , 
k tó re  pozostaw iono g łów nie ze w zględów  bezpieczeństw a. Z a­
lety  bezpośredn iego  zasilania są : sta łość nap ięc ia , lepsze w yko­
rzystan ie  energ ji, n iższe koszty  zakładow e. A u to r om aw ia spo ­
soby spraw dzania te lefonicznej jakości p rąd n icy , podkreślając, że 
n ie  w ystarcza sp raw dzenie o db io rcze  p rzy  pom ocy  uk ładu , z ło ­
żonego z  k o n d ensato ra  i słuchaw ki, gdyż w  pracy  schem at cen ­
tra li  m oże w zm acniać pew ne h arm on iczne . W y n ik i b adań  m a­
szyn czynnych , oscylogram y d la  różnych  m aszyn. W ym agania , 
ak ie  na leży  staw iać p rąd n ico m  telefon icznym . Sposoby wygła 
d zan ia  nap ięc ia  p rąd n icy : rów noległe załączenie choćby n iew iel­
kiej b a te rji akum ulatorow ej, k o n densato ry  e lek tro lityczne, filtry , 
złożone z d ław ików  i kondensato rów . C zęsto tliw ości p rądów  za­
kłócających i ich  źród ła .

K ontro la  w  sieci paryskiej p rądów  b łądzących , p ochodzą­
cych z obw odów  trakcy jnych  -—  R . D em o g u e , 260 w ierszy .

D efin ic ja  „d w ó ch  ró żn y ch  u z iem ień ”  — R . B igorgne i P. 
M arzin , n o  w ierszy . —  P rz ep isy  w ym agają n iek iedy  „ różnych  
uziem ień ”  n p . d la  p io ru n o ch ro n ó w  różnych  kategory j. A u to rzy  
w yjaśniają , ja k  należy  to  rozum ieć.

N ow y system  te lefon iczny  w  H o lan d ji —  A . H . de  V oogt. 
170 w ie rsz y .— W zm acn iak  jedno lam pow y m ógłby b ez  tru d n o śc i 
dać w zm ocn ien ie  ok. 3 neperów , podczas gdy  zw ykle daje  ty lko
i,S •— 1,8 n epera . C ałkow ite  w ykorzystan ie  w zm acniaka m ożliw e 

je s t  ty lko  p rz y  obw odach  cz te rod ru tow ych . Z arząd  p .- t . h o len ­
d ersk i postanow ił w szystk ie now e obw ody kablow e m ięd zy m ia­
stow e budow ać jako  cz te ro d ru to w e, p up in izow ane cew kam i 
65 m H  w  odległości 3,68 km . A u to r  u zasadn ia  tę  decyzję  w zglę­
dam i tech n iczn em i i ekonom icznem i.

JO U R N A L  T E L E G R A P H IQ U E . N r. 10, p aździern ik  1933.
M iędzynarodow y K o m ite t D orad czy  d la  spraw  te lefon ji d a ­

lekosiężnej (C. C . I. F . ) — 120 w ierszy . —  K ró tk ie  sp raw ozda­
nie z posiedzen ia kom isji, m ającej opracow ać defin ic je  pojęć z za­
kresu  tran sm is ji te lefonicznej o raz p rzygotow ać p ro g ram  d o ­
św iadczeń, n iezbędnych  d la  w yjaśnię lia  zagadn ień  techn icznych , 
postaw ionych  p rzez  posiedzen ie  p len arn e  C . C . I. F . z r. 1931. 
Spraw ozdanie z posiedzen ia  podkom isji konserw acji obw odów  
m iędzynarodow ych .

Z grom adzen ie  M iędzynarodow ej U n ji R adjofon icznej (A m ­
ste rdam , 4 —  13.X 3 3 )—  1000 w ierszy . —  Spraw ozdanie z  p rac 
poszczególnych K om isyj. K om isja tech n iczn a : synchronizacja  
stacyj; sta łość często tliw ości; pom iary  często tliw ości; an teny  
an ti-fad ingow e; p rzygotow ania do  w prow adzen ia  p lan u  lucer- 
neńskiego. K om isja praw na. K om isja w spółpracy  i zb liżen ia  
m iędzynarodow ego. K om isja  transm isy j m iędzynarodow ych.

Z grom adzen ie reg jonalne  w  spraw ie organ izacji p racy  radjo- 
la ta rń  m orsk ich  —  200 w ierszy .

A m erykańska  k o nferencja  rad jokom un ikacy jna  —  130 w ie r­
szy.

O rgan izacja  rad jo fon ji w e F ra n c ji —  700 w ierszy . -—- T ek sty  
i w yciągi z obow iązu jących  przep isów .

P odaw anie zbiorow e in form acyj p rzez  te le fo n  —  E. R ey- 
n au d -B o n in , 250 w ierszy . -—- O p is  techn iczno-eksp loa tacy jny  
u rząd zeń , zastosow anych w  sieci paryskiej d la  um ożliw ien ia  
rów noczesnego słuchan ia  p rzez  szereg  abonen tów  d z ien n ik a  m ó ­
w iącego, nadaw anego z  redakcji jed n e j z w iększych gazet oraz d la 
podaw ania dokładnego czasu  z ob se rw ato rju m .

W y ciąg  ze sp raw ozdania belg ijsk iego zarządu  telegrafów  
i telefonów  za rok  1 9 3 1 — 32 (d. c .) —  700 w ierszy . —  T ary fy  
i rozwój sieci oraz ru c h u  te leg raficznego  i rad jo telegraficznego . 
K ró tk i op is now ych  stacyj rad jo te leg rąficznych , nadaw czych  i o d ­
b iorczych . Rozw ój rad jofon ji. P ostępy  tech n iczn e  w  zak resie  t e ­
leg rafji.

F ra n c ja —-D e k re t z  dn . 10 s ie rp n ia  1933 r. w  sp raw ie  o rg a ­
n izacji tow arzystw , rea lizu jących  p ro g ram y  n adaw ań  p ań s tw o ­
w ych  stacyj rad jo fo n ic z n y c h — 150 w ierszy .

F ra n c ja  —  D e k re t w  spraw ie  u tw o rzen ia  k o m ite tu  w sp ó łp ra ­
cy, k o m ite tu  udoskona len ia  techn icznego  i k o m ite tu  in fo rm a- 
cyjnego w  zakresie s łużby  rad jofon icznej ■—  80 w ierszy .

R u m u n ja  —  U staw a o zagw aran tow an iu  p raw a o d b io ru  
audycyj rad jo fon icznych  i o zw alczaniu  zak łóceń  e lek trycznych  
w szelkiego rodzaju  -—- 60 w ierszy .

B E L L  T E L E P H O N E  Q U A R T E R L Y . N r. 4, paźd z ie rn ik  1933.
In ży n ie r i s tu lec ie  p o stę p u  —  H . P . C h a rle sw o rth , 360 w ie r­

szy. —  Przem ów ien ie  p rezyd ja lne , w ygłoszone n a  kongresie  A m e ­
rykańskiego S tow arzyszenia Inży n ie ró w  E lek tryków , k tó ry  odbył 
się  w  C hicago w  zw iązku z tam te jszą  w ystaw ą „S tu lec ie  p o stę p u ” .

L am p a  katodow a w  k om un ikacji te lefon icznej —  D . K . 
G a n n e tt, 250 w ierszy . —■ Z naczen ie  w zm acniaków  w  kom unikacji 
te lefonicznej n a  w ie lk ich  odległościach . Rozw ój zastosow ania 
lam p  katodow ych  n a  sieci te lefon icznej pó łn .-am erykańsk iej 
(Bell System ): w  r . 1916 było w  u życiu  150 lam p, w  r . 1924 —
11 000, w  r. 1932 —  2 5 0 0 0 0 , z czego 65%  było  w e w zm acn ia- 
kach, 10%  •— w  tab licach  sygnalizacyjnych, 20%  —-w  u rz ą d z e ­
n iach  te le fo n ji i te leg ra fji na  fali nośne j, 5%  ■—  we w zm acniakach  
radjow ych, tłu m ik ach  echow ych, p rzy rząd ach  p om iarow ych  i t .  d . ; 
90%  lam p  stanow ią dw a ty lko  ty p y  t .  zw. L  i V , k tó ry c h  okres 
p racy  w ynosi 18 000 w zg lędn ie  70 000 godzin .

R ozw ój au d ifo n u  W e s te rn  E le c tr ic  C o. —  A . N . H o ld en , 
240 w ierszy . —  A u d ifo n  je s t  to  p rzy rząd , w zm acniający  dźw ięki 
i um ożliw iający  słyszenie osobom  o p rzy tęp io n y m , naw et b ardzo  
w ydatn ie , słuchu .

E w olucja p o trz e b  A m ery k i w  zakresie te lekom un ikacji —  
R . T . B a rre tt, 300 w ierszy . —- N a  tle  p rzeg ląd u  dzie jów  S tanów  
Z jednoczonych  A . P. a u to r  p odkreśla  znaczen ie  te lekom un ikacji 
d la  tego  ogrom nego  obszaru .

Ż ycie  gospodarcze  S tanów  Z jednoczonych  n a  tle  w yników  
sp isu  p rzem ysłow o-handlow ego  z r. 1930 —  D . B olles, 560 
w ierszy.

E L E C T R IC A L  C O M M U N IC A T IO N . N r. 2, p aźd z ie rn ik  1933.
W ie jsk a  au to m aty czn a  sieć  te lefon iczna  sy s tem u  7-D  ok rę ­

gu H aarlem  —  F . O . B loem bergen , 550 w ierszy . —  O k rąg  
H aarlem  je s t  je d n y m  z  19 okręgów , n a  k tó re  podzie lona  została 
H o land ja  w  zw iązku z opracow anym  p ro jek tem  całkow itej a u to ­
m atyzacji sieci te lefon icznej. P ierw sza  rozbudow a ok ręgu  H aarlem  
obejm uje  10 cen tra l, ju ż  u ru ch o m io n y ch  w zg lędn ie  w ykończo­
nych , o łącznej p o jem nośc i 16 210 n um erów . A u to r  p odaje  
schem at zasadn iczy  sieci okręgow ej o raz p rzeb ieg  połączenia  
m iejscow ego i okręgow ego. Z asadniczo  zastosow any je s t  system  
sk ry tych  cyfr k ierunkow ych , jed y n ie  w  w ypadku  w yw ołania ab o ­
n en ta  m iejskiej sieci H aarlem  trzeb a  po  w yb ran iu  cyfr k ie ru n k o ­
w ych (K  500) oczekiw ać n a  zgłoszenie  cen tra li m iejsk iej i p o tem  
do p ie ro  w ybierać p ięciocyfrow y n u m e r  abonenta .

N ow y obw ód te lefon iczny , łączący ląd  I ta lji z  S ardyn ją  —  
A . G . Pession , 420 w ierszy . —  K abel, ułożony la tem  1932 r. p om ię­
dzy  I ta lją  a  S ardynją, je s t  najd łuższym  kab lem  p o d m o rsk im  te le ­
fon icznym  na św iecie, gdyż d ługość  jeg o  w ynosi 146 m il m orsk ich .
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B udow a m orskiego odcinka kabla  j e s t : żyła m iedziana  o średn icy
3 ,i  m m , ow inięcie  z d ru tu  żelaznego 0,25 m m  (krarup izacja), izo­
lacja  z m ieszanki, zaw ierającej 55%  czystej gu tap erk i, ta śm a b a ­
w ełn iana, d ru ty  m iedziane  (52) o ś red n icy  0 ,8 m m , stanow iące 
p rzew ód  pow ro tny , w arstw a ju ty , d ru ty  stalow e (13) o średn icy  
7,62 m m , w arstw a ju ty . K ab e l w ykonany b y ł p rzez  w łoską fa ­
b ry k ę  P ire lli.

L am p a  katodow a o m ocy  120 k W  — W . T . G ib so n  i G . R a- 
b u te a u , 250 w ierszy . —  O p is  now ego ty p u  lam p, zainstalow anych 
w  s ta c ji rad jofon iczne j K alundborg .

System  rad jo te lefon ji na  fa lach  k ró tk ic h  z je d n e m  w idm em  
m odu lacy jn em  —  A . H . R eeves, n o  w ierszy . —  S treszczenie 
p racy , ogłoszonej w e w rześn iow ym  zeszycie  „ Jo u rn a l o f  th e  
In s t i tu t io n  o f  E le c trica l E n g in e e rs” .

S tożkow e końców ki k o ndensato row e d la  kab li w ysokonapię­
ciow ych-—-J . K . W e b b , 600 w ierszy .

O d b io rn ik i rad jo fon iczne  —  J. S. Ja m m e r i L . M . C lem en t, 
480 w ierszy . —  O p isy , sch em aty  i charak te ry sty k i rad joo d b io rn i- 
ków , w y rab ian y ch  p rzez  fab ry k i, należące do  k o n cern u  S tandarda .

Z ależność  tłu m ie n ia  o d  natężen ia  p rą d u  w  obw odach  te le fo ­
n ic z n y c h , pup in izow anych  cew kam i o  charak terystykach  n ie  lin ­
io w y ch  —  K . E . L a tim e r , 600 w ierszy . —  A u to r  podaje  w zory 
d o  ob liczen ia  t .  zw . tłu m ien ia  h is te rezy  czyli p rzy ro stu  tłu m ien ia  
p rz y  w zroście  p rąd u . D ośw iadczen ia  w ykazały zgodność z w zo­
ram i.

T e le fo n ja  w iejska na  W ę g rz e c h  —• S. L edeczy , 200 w ierszy .—  
W  bardzie j ożyw ionych siec iach  w iejsk ich , szczególnie w  p ob liżu  
w iększych  m ias t, zarząd  pocztow y w ęgiersk i w prow adza sto p n io ­
w o cen tra lk i pó łau to m aty czn e  sy s tem u  S tand ard a , k tó re  w ym agają 
zaledw ie n iezn aczn y ch  z m ian  apara tów  M B .

System  te lefonów  au tom aty czn y ch  R o ta ry  7 —  A 2 (d. c.) —- 
L . S ch re ib er i W . H a tto n , 650 w ierszy . — O gólna  ch arak te ry ­
sty k a  obw odów  cen tra li. U k ład  ab o n en ta  i szukacz lin ij. L in ja  
sznurow a. S chem at po łączeń  do  stanow isk  ru c h u  p rzysp ieszo ­
nego . Z asada  p ra c y  now ego re je stra , posiadającego  ty lko  je d e n  
rząd  p rzekaźn ików , liczących  im pu lsy . W y b ie rak i grupow e i lin - 
jow e. A u to m aty czn a  k o n tro la  p ra c y  organów  cen tra li.

T E L E G R A P H E N -  U N D  F E R N S P R E C H -T E C H N IK . N r . 10,
p aźd z ie rn ik  1933.

O b jek ty w n a  m etoda p o m ia ru  p rzes łu ch u  —  K . A . M itte l-  
s trass , 450 w ierszy . —  N ow y uk ład  pom iarow y firm y  Siem ens, 
um ożliw iający  p o m ia r w  zak resie  do  16 neperów . Jako źród ło  
p rą d u  pom iarow ego  n ie  n ad a je  się  zw ykły g en e ra to r  8oo-okre- 
sowy, gdyż p rzesłu ch  p rzy  in n y ch  często tliw ościach  je s t n iek iedy
o w iele  siln iejszy . Z am iast p o m iaru  p rzy  k ilku  często tliw ościach  
stosu je  s ię  w  now ej m e to d z ie  jako  źród ło  p rą d u  specjalny  b rz ę ­
czyk, w ytw arzający  w idm o p rąd ó w  akustycznych  o am plitudach , 
zb liżonych  do  ty ch , k tó re  w ystęp u ją  w  m ow ie ludzk ie j. Jako o d ­
b io rn ik  stosu je  s ię  w o ltom ierz  lam pow y lu b  też  p rzy rz ąd  do  p o ­
m ia ru  szm erów .

O b liczen ie  zniekształcen ia  sygnałów  te leg ra ficzn y ch  p rzy  te ­
leg rafow an iu  p rąd am i zm ien n em i —  H . Jenss, 240 w ierszy . —  
P rz y  te leg rafow an iu  p rąd am i akusty czn em i je d n e m  ze ź ródeł 
zn iekszta łceń  m oże być zm ian a  czasu  trw an ia  im p u lsu ; a u to r  
nazyw a „b łę d e m  pu n k to w y m ”  stosunek  p rzy ro s tu  w zględnie 
skrócen ia  czasu trw an ia  najk ró tszego  im p u lsu  do w łaściw ego 
czasu. A u to r  podaje  ob liczen ie  b łędów  p u nk tow ych , pow sta jących 
w skutek  zm iany  p oziom u  m ocy, p rądów  zakłócających i zm iany  
n ap ięć  anodow ych  w e w zm acniakach  i p rostow nikach ; podaje 
rów nież  w ynik i b ad ań  n ad  pow staw aniem  zn iekszta łceń  w  w y­
p adku  n ierów ności n ap ięć  roboczy ch  (u jem nego  i dodatn iego) 
w  obw odzie  lokalnym .

D zia ł te lew izji n a  B erlińskiej W ystaw ie  R adjow ej 1933 r. —
G . K e tte , 600 w ierszy . —  U w ag i ogólne o  postęp ach  te lew izji 
oraz  op is w ystaw ionych  ap ara tó w : o d b io rn ik i te lew izy jne z lam ­
pą B rauna, w ykonane w  zakładzie  naukow o-badaw czym  P oczt 
R zeszy, o d b io rn ik i f irm y  F e rn se h  A . G ., T e le fu n k en , T ekade, 
R ad io  A . G . D . S. Loew e, M ih a ly ’ego, In s ty tu tu  im . H . H ertza ; 
nadajn ik i F e rn se h  A . G ., K aro lu s-T e le fu n k en , A rd e n n e ’a.

K onferencja  p rofesorska w  In sty tu c ie  N au k o w o -T ech n icz­
nym  P oczt R zeszy —  F . G ladenbeck , 550 w ierszy . —  Bardzo 
kró tk ie  s treszczen ia  referatów , w ygłoszonych na  konferencji, o d ­
b y te j w  kw ie tn iu  r. b.

U m ow y państw ow e i p ry w atn e  w  te lekom unikacji m iędzy­
narodow ej (d . c.) —  H . Schw aighofer, 700 w ierszy. —  Stosunek 
w zajem ny pom iędzy  różnem i m iędzynarodow em i in sty tucjam i 
te lekom unikacy jnem i o raz ich  sto su n ek  do  L ig i N arodów . W sp ó ł­

praca  m iędzynarodow a p rzed sięb io rstw  p ry w a tn y c h : zakres dzia­
łania i sfera  w pływ ów  In te rn a tio n a l T e lep h o n e  an d  T e leg rap h  
C o rp o ra tio n  (S tan d ard  E lec tric ) o raz k o n cern u  E ricsson.

E L E K T R IS C H E  N A C H R IC H T E N -T E C H N IK . N r . 10, p aź­
d z ie rn ik  1933.

A p a ra t p rzen o śn y  do  p o m iaru  czasu  trw an ia  pog łosu  i n a ­
tężen ia  d ź w ię k u — J. H o ltsm ark  i V . T a n d b e rg , 250 w ierszy.

Sam oczynna re jestrac ja  w ysokości w arstw y  H eav iside’a —
H . E . H o llm an n  i K . K reie lsheim er, 280 w ierszy.

K rzyw e do w yznaczania s tra t w  doskonałej w iązce obw odów
—  F . Pollaczek, 120 w ierszy . —  W  zw iązku ze sw ą teo rją  „ocze­
k iw ania p rz e d  o k ien k am i"  a u to r  w yliczył krzyw e, n a  podstaw ie 
k tó ry ch  m ożna ob liczyć ilość n iezbędnych  organów  połączenio­
w ych; w iązką doskonałą a u to r  nazyw a taką, w  k tó re j każde w y­
w ołanie m oże być załatw ione p rzez  każdy obw ód. P ierw sza ta b li­
ca obejm uje krzyw e zależności p om iędzy  s tra tam i a średn iem  
w ykorzystan iem  poszczególnych organów  w iązki, d la  liczby o rga­
nów , zaw artej pom iędzy  1 a 200. D ru g a  tab lica  podaje krzyw e 
zależności pom iędzy  n iezbędną ilością organów  a  obciążeniem  
całej w iązki, d la  różnych  s tra t.

P om iary  w ysokości w arstw y  K ennelly  —  H eav iside’a —  G . J. 
E lias, C . G . A. v. L in d e rn  i G . de V ries, 300 w ierszy.

P rojektow anie sym etrycznych  f iltró w  w edług  m etody  W . 
C a u e r’a. C zęść I I : f iltry  w idm ow e —  E. G low atzk i, 800 w ierszy.—  
M e to d a  i przyk łady  ob liczeń  filtró w  w idm ow ych.

W zm acn iak i fałszujące —- H . D ecker, 420 w ierszy . —  A u to r 
p rzedstaw ia  now ą m etodę tłu m ien ia  echa  i zm niejszen ia n ieb ez­
p ieczeństw a gw izdu  n a  obw odach  cz terod ru tow ych .

D w a now e suw aki do  ob liczeń  te le tech n iczn y ch  —  D . W e- 
hage, 100 w ierszy. —  O p is  suw aków , u ła tw ia jących  obliczenie  
o p o ru  pozornego  i t łu m ien ia  p rzesłu ch u .

E U R O P A IS C H E R  F E R N S P R E C H D IE N S T . N r . 33, paź­
d z ie rn ik  1933.

A u to strad y  w  N iem czec h  i sieć  kab li d a lek o siężn y ch —  140 
w ierszy . —■ W  N iem czech  opracow ano p ro jek t b udow y  sieci 
d ró g  sam ochodow ych, obejm ujący  10 000 km  d ró g . A u to r  w y­
kazuje cechy  w spólne pom iędzy  ty m  p ro jek tem  a p ierw otnym  
(z r. 1921) p ro jek tem  sieci kablow ej i om aw ia m ożliw ości w yko­
rzy stan ia  now ych  d róg  p rzy  u k ład an iu  kab li. P odane są  m apki: 
p ro jek tow anych  au to s tra d  o raz kabli dalekosiężnych.

U k ład  po łączeń  m iędzym iastow ych  i w ym agania techn ik i 
tran sm is ji te lefonicznej —  R . W in z h e im e r , 1050 w ierszy . —  Z a­
leżność pom iędzy  w ym aganiam i transm isy jnem i a w ielkością sieci 
okręgow ych. E konom iczny  sposób po d z ia łu  tłu m ien ia  n a  od c i­
nek  m iędzym iastow y i okręgow y; au to r  tw ie rd z i, że tłum ien ie  
w  sieciach  okręgow ych m oże być ob ierane  różne i to  tem  w iększe, 
im  w yższego rzęd u  je s t  cen tra la  m iędzym iastow a, obsługująca 
okrąg; ze w zględu n a  po łączen ia  okręgow e tłu m ien ie  to  n ie  m oże 
p rzekroczyć 1,5 n ep era . U ksz ta łto w an ie  układów  końcow ych 
obw odów  m iędzym iastow ych  i tab lic  sygnalizacyjnych; koniecz­
n o ść  zm ian  w  do tychczasow ych  tab licach  sygnalizacyjnych.

K onserw acja  m iędzym iastow ych  obw odów  k ab lo w y ch —■ 
M e n tz , 180 w ierszy . —  G lów nem  n iebezp ieczeństw em  d la  kabla 
są ro b o ty  d rogow e, należy  p rze to  pozostaw ać w  sta łym  kontakcie 
z p ersonelem  drogow ym . D o  w ykryw ania b łędów  w  pierw szem  
zaraz s ta d ju m  ich  p ow stan ia  stosu je  się  pom iary  oporn o śc i fa ­
lowej w  funkcji często tliw ości. D zięk i sta rannej konserw acji na  
n iem ieck iej sieci, obejm ującej 12 000 km  kabli, było  ty lko  27 
pow ażnych  b łędów  w  r. 1932, zaś ty lko  4 b łędy  spow odow ały 
u n ie ru ch o m ien ie  całego kabla  na  p rzeciąg  36 godzin ,

7-a K onferencja  W ie lk ic h  S ieci W ysokiego N ap ięc ia  —  P. 
Jager, 520 w ierszy. —  S treszczen ie  n iek tó rych  referatów , d o ty ­
czących  o b rony  obw odów  te le tech n iczn y c h  p rzed  oddziaływ a­
n iem  galw anicznem  i indu k cy jn em , budow y i ru ch u  u rządzeń  
w ysokiego nap ięc ia  z p u n k tu  w idzen ia  ich  w pływ u na  sąsiedn ie  
obw ody te le tech n iczn e , zak łóceń  od b io ru  radjow ego.

D alekopisy  w  ru c h u  p ry w atn y m  —  H . S tahl, 580 w ierszy . —  
A u to r  rozróżn ia  2 zasadn icze  m eto d y  p ryw atnego  ru ch u  daleko ­
pisow ego: uzu p e łn ien ie  dalekopisów  sp rzętem , dzięk i k tó rem u  
m ogłyby pracow ać na  obw odach  te lefon icznych , o raz stw orzen ie  
specjalnych  obw odów  te leg ra ficzn y ch , naraz ie  choćby  ty lko  m ię­
d zy  n a jbardzie j ożyw ionem i ośrodkam i. O p is  ogó lny  u rząd zeń  
abonentow ej te leg rafji akustycznej o raz  organ izacji specjalnej 
sieci te legraficznej m iędzym iastow ej, o  ru ch u  całkow icie a u to ­
m atycznym . Z naczn ie  n iższy koszt obw odów  te leg raficznych  o raz 
ru c h  przysp ieszony  —1 au tom atyczny , jak i z  ła tw ością na  ty c h
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obw odach da  się  w prow adzić, sk łon iły  za rząd  pocz t R zeszy  do 
rów noległego przy jęcia  o b u  rozw iązań, choć na  p ierw szy  rzu t 
oka te leg rafja  akustyczna w ydaje się  o w iele korzystn iejsza.

D ośw iadczen ia  M a rco n i’ego z falam i u ltra k ró tk iem i —  240 
w ierszy. —  Streszczen ie  spraw ozdania G . M a rco n i’ego, ogłoszo­
nego w  m arcow ym  zeszycie w łoskiego czasopism a „ A lta  F re -  
q u en za” .

K onferencja  p rofesorska w  In sty tu c ie  N aukow o-T echn icz- 
nym  P ocz t R z e sz y —  H . B riickm ann , 360 w ierszy . —  S praw ozda­
n ie  z p rzeb iegu  dorocznej k o n ferencji, m ającej na  celu  w ym ianę 
zdań  i dośw iadczeń  pom iędzy  uczonem i a p rak tykam i te le tech - 
n icznem i. K ró tk i p rzeg ląd  w ygłoszonych referatów .

D oskonałe  p rzesłan ie  i o d tw orzen ie  n a  d rodze elektrycznej 
m uzyki sym fonicznej —  260 w ierszy . —  Streszczen ie artykułów , 
ogłoszonych w  „B ell T e lep h o n e  Q u a r te r ly ”  N r. 3/1933, a  refe­
row anych  w  „P rzeg lądzie  T e le tech n iczn y m ” N r. 10/1933.

W alk a  o tra n z y t te lefon iczny  —  F . H avas, 350 w ie rsz y .—  
A u to r  przedstaw ia  rozbudow ę sieci te lefon icznych  m iędzynaro ­
dow ych  w  E u ro p ie  Środkow ej i na  B ałkanach o raz w alkę konku- 
rency jną  różnych  p ań stw  o zdobycie  tra n z y tu  telefonicznego, 
g łów nie z  p ań stw  bałty ck ich  i A n g lji n a  B ałkany i do  T u rc ji.

O w ady, przew iercające p łaszcz ołow iow y kabli n ap o w ie trz ­
nych  —- H aeh n e l, 280 w ierszy .

Św iatow a sta ty styka  te lefon iczna  za ro k  1931. —  D an e  s ta ­
ty styczne , zebrane  p rzez  A m erican  T e lep h o n e  and  T e leg rap h  Co.

E uropejska  s ta ty styka  te lefon iczna  w edług  stanu  n a  1 sty cz­
n ia  1933 r. —  Szczegółowe dane d la  poszczególnych p ań stw  oraz 
tab lice  porów naw cze.

L ondyńska cen tra la  te lefon iczna rozm ów  zam orskich  (stresz­
czenie) —  300 w ierszy. -—• S treszczen ie  artyku łów , ogłoszonych 
w  szeregu  kolejnych  zeszy tów  „ T e le g ra p h  an d  T e lep h o n e  
Jo u rn a l” .

S C H W A C H S T R O M  B A U - U N D  B E T R IE B S -T E C H N IK .
N r . 10, 17.X 1933.

P ró b y  od b io ru  p rzy  pom ocy  „o d b io rn ik a  ludow ego” —  
G . L e ith a u se r, 270 w ierszy . —  „ O d b io rn ik  ludow y” , opracow a­
n y  przez  kom isję, złożoną z  p rzedstaw ic ie li w szystk ich  w ielkich 
n iem ieck ich  fab ryk  rad jow ych  n a  żądan ie  M in is te rs tw a  P ro p a­
gandy , podczas p ró b  w ykazał znaczną selektyw ność i siłę  odb ioru ; 
z w yjątk iem  okolic górzystych , w  całych  N iem czech  um ożliw ia on  
g łośny  o d b ió r  stac ji K ón igsw usterhausen  oraz k ilku  czy naw et 
k ilk u n astu  innych , p rzy  zastosow aniu  an ten y  20-m etrow ej. Je st 
to  o d b io rn ik  dw ulam pow y z  je d n y m  obw odem  stro jonym .

Rozw ój lam p  ka todow ych  od  najp ro stszy ch  typów  do lam p 
ek ranow anych  i w ykładniczych, zasilanych z  sieci ośw ietleniow ej—
E. Back, 380 w ierszy .-—-P rzy stęp n y  w ykład  dzia łan ia  lam p ka­
todow ych  now ych  ty p ó w : lam py  zasilane z  sieci p rą d u  stałego 
i zm iennego , lam py z sia tką  osłonną, lam py  ekranow ane, lam py 
z charak terystyką  w ykładniczą.

S łupy te le tech n iczn e  —  420 w ierszy . —-W yjątk i z now ych 
przep isów  i w arunków  tech n iczn y ch  na  słupy  te le tech n iczn e , w y­
d anych  p rzez  P o cztę  N iem ieck ą  w  1933 r .;  w ym iary  słupów , w a­
ru n k i, do tyczące d rew na, o leju  sm ołow cow ego, w ykonania nasy­
cania, o ch rony  w ierzchołka, znaczków  rozpoznaw czych, nasycania 
w  o tw a rty c h  naczyniach .

U z iem ien ia  o c h ro n n e —- io o  w ierszy .-— O bliczen ie  op o r­
nośc i u z iem ien ia  ochronnego , u tw orzonego  z d ru tów  n a  skrzyżo­
w aniu  tra sy  te le techn iczne j z  silnoprądow ą.

W p ły w y  i w ydatki działów  tech n iczn y ch  b u d że tu  P ocż t R ze­
szy —  220 w ierszy. —  U k ład  b u d że tu  w  częściach, dotyczących 
te le tech n ik i.

P race  P oczt R zeszy  na  po lu  te le w iz ji—  120 w ierszy. —  
O rgan izacja  p ra c  labo ra to ry jn y ch  i o siągn ię te  postępy .

T E L E G R A P H E N  P R A X IS . N r . 19, 15.X 1933.
P lany sieci k ab lo w y ch —  130 w ierszy . —  M e to d y  w yznacza­

n ia  p rzeb ieg u  kabli.
P rzyczyny  zakłóceń o d b io ru  radjow ego —  G ies , 140 w ier­

szy. —  P opu larny  w ykład  h ip o tezy  kosm icznego p ochodzen ia  za­
kłóceń.

W s tę p  do  n o rm  na  sz n u ry  te lefon iczne —  M . H en n ig , 600 
w ierszy. —  U kład  n o rm ; ry su n k i k onstrukcy jne; ty p y  sznurów . 
N o rm y , w ydane p rzez  Z w iązek E lek tro techn ików  N iem ieck ich  
(V D E ) obejm ują  obok sznurów  te lefon icznych  rów nież i dzw on­
kow e o raz  radjow e.

W p ro w ad zen ie  dalekopisów  abonentow ych  w  N iem czech  —  
100 w ierszy. — In fo rm ac je  o  w aru n k ach  k o rzystan ia  z  daleko­
pisów  abonentow ych .
N r . 20, 27.X  1933.

P ro paganda 1 jeszcze  raz  p ro p a g a n d a ! —• H e rrm a n n , 200 
w ierszy . —  Z naczen ie  i m e to d y  p ro p ag an d y  telefon icznej.

D ziesięcio lecie ra d jo fo n ji— 160 w ierszy .-— Pierw sza n ie ­
m iecka stacja nadaw cza o tw arta  była d n . 29 paźd z ie rn ik a  1923 r. 
w  B erlin ie  i posiadała  m oc 0 ,7 kW .

Pom iary  o porności pozornej p rz y  pom ocy  w o ltom ierza  lam ­
pow ego —  B arków  i H irsch fe ld e r, 500 w ierszy . -— M e to d a  p o ­
lega n a  zd jęc iu  d w óch  w zględn ie  trz e c h  krzyw ych  tłu m ien ia  echa 
pom iędzy  o pornością  p ozo rną  obw odu  badanego  a  dw iem a róż- 
nem i opornościam i rzeczyw istem i porów naw czem i w zględnie 
i trzec ią  opornością  porów naw czą zespoloną krzyw e te  um ożli­
w iają w yznaczenie składow ej rzeczyw istej i uro jonej w zględnie 
m o d u łu  i k ą ta  fazow ego oporn o śc i pozornej b ad an e j. M e to d a  
pozw ala znaczn ie  sk rócić  czas zajęcia  obw odu  n a  p o m ia r w  p o ­
rów nan iu  z m eto d ą  m ostkow ą i n ie  w ym aga ta k  w rażliw ego s łu ­
ch u , jak i n iezbędny  je s t  p rz y  pom iarze  m ostkow ym  d la  w yższych 
częstotliw ości. Podane są podstaw y teo re ty czn e  m eto d y  i u k ład u  
pom iarow ego o raz sposób w ykonania p o m iaru  i opracow ania w y­
ników . M e to d a  nadaje  się  d la  cen tra l, posiadających  zespół do 
pom iaru  tran sm is ji p rzy  różnych  często tliw ościach .

U rząd zen ie  do  sp raw dzan ia  liczników  te lefo n iczn y ch  -—  200 
w ierszy. •— O p is  budow y i dz ia łan ia  u rządzen ia , służącego do  
k o n tro li p racy  liczników  abonentow ych .

E L E K T R IS C H E S  N A C H R IC H T E N W E S E N . N r . 1, p aźd z ie r­
n ik  1933.

C zasopism o to , k tó re  d o tychczas ukazyw ało się jako  n iem iec ­
kie w ydanie k w arta ln ika  k o n cern u  In te rn a tio n a l S tan d ard  E lec­
t r ic  C o rp o ra tio n  „ E lec trica l C om m u n ica tio n ” , począw szy o d  re ­
ferow anego zeszy tu  u sam odzie ln iło  się  i m a przedew szystk iem  
in form ow ać o p racach  n iem ieck ich  fabryk  k o n cern u  S tandarda , 
a m ianow icie C . L o ren z  A . G . o raz  M ix  i  G en est A . G .

N ow a w ielka stac ja  rad jo fon iczna  w  L ip sk u  i stacje  je d n o -  
falow e F ra n k fu r t n /M  i T rew ir-— A . Sem m , 750 w ierszy .

N ow y m ie rn ik  m odulacji-— K . H ellen , 200 w ierszy.
N iem ieck ie  u rząd zen ie  m iejskiej poczty  pneum atycznej 

w  P rad ze  Czeskiej — F . Jeske, 350 w ierszy . -— Praska sieć  m ie j­
skiej p o czty  p n eum atycznej p osiada  obecn ie  65 k m  d ługośc i 
torów , do  k tó ry ch  n araz ie  przyłączone je s t 31 u rzędów  p oczto ­
w ych  i 18 ab o n en tó w  p ry w a tn y ch ; p ro jek t obejm uje  60 urzędów  
i 25 abonen tów . P o cz ta  służy w  pierw szej m ierze  do  przesy łan ia  
depesz z i do  cen tra li te leg ra ficzn e j i w spółpracu je  z  p o cz tą  lo ­
kalną u rzęd u  telegraficznego . P o cztę  dostarczy ła f irm a  M ix  
i  G en es t.

N ow e dalekop isy  L o re n z ’a —  E . B e ie r, 1150 w ie rsz y .—  
Szczegółow y op is  k o n stru k cy jn y  dalekopisa arkuszow ego, d o ­
puszczonego p rzez  n iem ieck i zarząd  pocztow y do u ży tk u  ab o ­
nen tó w  p ryw atnych . C h arak te ry sty czn ą  cechą je s t  p rzesuw ny  
kosz czcionkow y, podczas g d y  w ałek z  p ap ie rem  je s t  n ie ru ch o m y .

R E V U E  G E N E R A L E  D E  L ’E L E C T R IC IT E . N r . 16, 21.X
1933-

W łaściw ości ogó lne k a to d  fo toelek trycznych  —  G . D żja rd in , 
900 w ierszy . —  S ystem atyczny  w ykład  cech  charak terystycznych  
kato d  różnych  kom órek  fo toelek trycznych . Szczególna uw aga 
zw rócona je s t  n a  te  cechy , k tó re  m ają  znaczen ie  w  g łów nych 
zastosow aniach, a w ięc: p roporc jonalność  pom iędzy  p rąd em  
a naśw ietlen iem , czułość spek tra ln a , czułość n a  św ia tło  białe. 
A u to r  podaje  w yn ik i o s ta tn ich  p ra c  z  om aw ianego zakresu  o raz 
liczne dane  liczbow e. O gó lna  teo rja  zjaw isk fo toelek trycznych . 
K om órk i z  k a todą  pośro d k u ; zależność p rą d u  o d  n ap ięc ia  p rz y ­
łożonego; szybkość początkow a fo toelek tronów . K o m ó rk i z anodą 
pośrodku .
N r . 17, 28.X  1933.

W łaściw ości ogólne kom órek  fo toelek trycznych  (d. c .) —
G . D eja rd in , 1200 w ierszy . —  E m isja  m o nochrom atyczna. Z a ­
leżność czułości fo toelek tryczne j od  d ługośc i p ro m ien i św ie tln y c h : 
w yznaczenie eksperym en ta lne , b ezpośredn ia  i p o śred n ia  m etoda 
pom iaru . Z jaw isko fo toelek tryczne n o rm alne . Z jaw isko fo to- 
elek tryczne se lektyw ne. Selektyw ność w ektorow a i w idm ow a. 
M e ta le  alkaliczne w  zastosow aniu  do  kom órek fo to e lek try czn y c h : 
w pływ  gazów  n a  czułość; c ien iu tk ie  w arstw y  w yczulone.

S O C IE T E  B E L G E  D E S  E L E C T R IC IE N S . B U L L E T IN  
M E N S U E L . w rzesień  —  p aźd z ie rn ik  1933.

E w olucja rad jo fon ji. K onw encja i p lan  lu cem eń sk i —  R . 
B raillard , 280 w ierszy . —  Pow ody zw ołania k o nferencji, p rze ­
b ieg  je j p rac  i w yniki osiągn ię te .
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N ow y ty p  lam p  odb io rczych  —  L . L ., 8o w ierszy . —  K ró tk i 
o p is  now ych  lam p  w  bańce  m etalow ej, ty p u  „ C a tk in ” . 
JO U R N A L  O F  T H E  IN S T IT U T IO N  O F  E L E C T R IC A L  
E N G IN E E R S . N r. 441, w rzesie ń  1933.

W łaściw ości podm orsk iego  kabla telefon icznego  w  stosunku 
do  p rąd ó w  o często tliw ościach  nośn y ch  —• E . W . S m ith , 1 100 
w ierszy  o raz dyskusja  500 w ierszy . —-W aru n k i p racy  oraz w y­
n ik i pom iarów , w ykonanych na  kab lach , p rzeznaczonych  do  p ra ­
cy te lefon ji w ielokrotnej, podczas fabrykacji i po  zatopieniu . 
N ow e m a te rja ły  izolacyjne i m ate rja ły  m agnetyczne do  k ra ru p o - 
w ania.

System  jed n eg o  w idm a m odu lac ji w  zastosow aniu  do k ró tk o ­
falow ych po łączeń  rad jo te lefon icznych  ■—- A . H . R eeves, 3 300 
w ierszy  o raz dyskusja  350 w ierszy.

B łędy  cechow ania rad jogon jom etrów  pokładow ych  n a  s ta t­
kach  sta low ych, spow odow ane ksz ta łtem  i k ie ru n k iem  an teny  
n a d a w c z e j— J . F . C oales, 260 w ierszy .

N ow y rad jokom pas —  C . E . H o r to n  i C . C ram p to n , 750 
w ierszy  o raz dyskusja  300 w ierszy .

W a to m ie rz  lam pow y —  E. M a lle tt , 550 w ierszy.
N r . 442, p aźd z ie rn ik  1933.

A p ara ty  rad jow e do b ad an ia  zjonizow anej w arstw y  atm o­
sfery  —  G . B u ild er, 1500 w ierszy . —  U doskonalen ia  apara tu ry  
d o  p o m ia ru  w ysokości w arstw y  K ennelly  -—- H eav is id e’a, m etodą 
zm iany  często tliw ości lu b  też  re jestrac ji echa.

T e lew iz ja  p rz y  pom ocy  lam p  katodow ych  —  V. K . Z w orykin , 
1000 w ie rsz y .— W stę p n y  op is  syscem u telew izyjnego, opartego  
n a  e lem en tach  czysto  e lek trycznych  i n ie  posiadającego żadnych 
ru ch o m y ch  części m echan icznych . T eo rja , w łaściw ości i sposób 
dzia łan ia  ap a ra tu ry  nadaw czej (oko elek tryczne—jonoskop) i o d ­
b iorczej (k ineskop).

E L E C T R IC A L  E N G IN E E R IN G . N r . 9, w rzesień  1933.
Z jaw iska e lek trom agnetyczne w  a tm osferach  pozaziem skich

—  J . A . A n d erso n , 160 w ierszy . •— U w agi fizykalne o zjaw iskach 
e lek trom agnetycznych  w  a tm osferze  słońca, gw iazd i p lanet.

O scy lo g ra f  d la  p rąd ó w  o  często tliw ości 10 000 okr/sek  —  
A . M . C u rtis , 200 w ierszy . —  O p is  oscylografa, opracow anego 
w  B ell T e lep h o n e  L ab o ra to rie s .

N askórkow ość w  p rzew o d ach  o p rzek ro ju  p rostokątnym  —
H . C . F o rb e s  i L . J . G orm an , 150 w ierszy . —  M e to d a  i w yniki 
pom iarów

E L E C T R IC IA N . N r . 2878, 28 .V II 1933.
A kustyka  tech n iczn a : o scy lato r p ro s ty — 100 w ierszy.
O tw arc ie  cen tra li au tom atycznej K en sin g to n  w  L ondyn ie  —  

80 w ierszy .
S praw ozdan ie roczne  b ry ty jsk iego  zarządu  pocztow ego-—• 

120 w ierszy . —  R ok budżetow y  p o cz ty  b ry ty jsk ie j zam yka się 
nadw yżką dochodów  w  w ysokości 10 800 000 fun tów  sz terlingów , 
p rzyczem  te le g ra f  p rzy n ió sł s tra ty  876 000 fun tów , zaś te lefon  
dał zysk  562 000 fun tów . P om im o k ryzysu  liczba  abonen tów  t e ­
le fon icznych  w  A n g lji w  r. 1932 n ie ty lk o  n ie  zm alała, lecz naw et 
w zrosła  o 66 000.
N r . 2879, 4 .V III  1933.

P rą d y  tę tn iące  —  M . M a rro , 80 w ierszy . —  A u to r  tw ierdzi, 
że szybkość p rzen o szen ia  i tłu m ien ie  p rądów  tę tn iący ch  n ie  za­
leży o d  często tliw ości, i p ro p o n u je  w obec tego stosow ać je  do 
tran sm isji rozm ów  n a  d łu g ich  obw odach ; p rąd  tę tn iący  o trz y ­
m uje się  ze zw ykłego p rąd u  zm iennego  przez  szeregow e w łącze­
n ie  p ro sto w n ik a  w  obw ód.

A k u m u la to r  ołow iow y —  A . H arvey , 240 w ierszy . —  D z ia ­
łan ie  i budow a ak u m u la to ra  sy s tem u  F e ry  z o ch roną p ły t p rzed  
zasiarczan iem .

A kustyka  tech n iczn a : układy an te n  p ro sty ch  —  100 wierszy- 
N r . 2880, i i . V III 1933.

A kustyka  te c h n ic z n a : an ten a  pęczkow a M a rc o n ie g o — 100 
w ierszy .
N r . 2881, 18 .V III 1933.

L ondyńska w ystaw a radjow a —  230 w ierszy . —  P rzeg ląd  c ie ­
kaw szych eksponatów  ze szczególnem  uw zg lędn ien iem  działu  
te lew izji.

Z ak łady  rad jo tech n iczn e  C o s so r— 160 w ie rsz y .— W ra ż e ­
n ia  z w ycieczki do  fabryk i lam p katodow ych i rad joodbiom ików .

A kustyka  tech n iczn a : an ten a  k ierunkow a S te rb a — 100 
w ierszy .
N r . 2883, i .IX  1933.

A k u sty k a  tech n iczn a : an ten a  k ierunkow a B ru ce ’a — 100 
w ierszy.

N r . 2884, 8 .IX  1933.
F ale  u ltra k ró tk ie  —  G . G . Blake, 200 w ierszy .
A kustyka  tech n iczn a : an ten a  rom bow a —  100 w ierszy . 
T e lew izja : p rzesy łan ie  obrazów  p rzy  pom ocy  pęczków  p ro ­

m ien i św ie tlnych  — 80 w ierszy.

A R C H IV  F U R  E L E K T R O T E C H N IK . N r. 10, 4 .X 1933.
Zjaw isko e lek troop tyczne K e r r ’a w  zastosow aniu  do  p om ia­

ru  n ap ięć  i p rądów  bardzo  w ysokich często tliw ości —  H . H oyer, 
700 w ierszy .

O b liczen ie  quasistac jonarne  fali w łasnej cew ek jed n o w ar­
stw ow ych, p łask ich  i cy lind rycznych  -—■ H . Z u h rt, 620 w ierszy.

E . T . Z . E L E K T R O T E C H N IS C H E  Z E IT S C H R IF T . N r. 36
7 .IX  1933.

L am p y  nadaw cze o w ielkiej m ocy —  120 w ierszy .
N r. 3 7 . I4-IX  1933 -

Spraw ozdanie doroczne w ydziału e lek tro - i rad jo techn ik i n ie ­
m ieckiego in s ty tu tu  badań  lo tn iczych  —- H . F assb en d er, 30, 
w ierszy. - B adania radjostacyj lo tn iczych. E lek tryczne m etody  
naw igacji. E lek tryczne p rzy rządy  do  po m iaru  w ysokości.

R ad jo techn ika  w  służb ie  o b rony  w ybrzeża S tanów  Z je d n o ­
czonych (streszczenie) —  100 w ierszy .
N r . 38, 21 .IX  1933.

System  obejściow y telefonów  a u to m a ty czn y ch — 120 w ie r­
szy • K ró tk a  charak terystyka  now ego system u telefonów  au to ­
m atycznych .
N r . 39, 28 .IX  1933.

Ń ow e d ro g i tech n ik i cen tra l abonen tow ych  —  A . E . H off­
m ann , 420 w ierszy . —  Z naczen ie  cen tra l abonen tow ych . W pływ  
zarządu  pocztow ego na  rozwój ty c h  cen tra l. P rzejście  do system u 
dw uprzew odow ego. W aru n k i, jak ie  pow inna spełn iać now oczesna 
cen tra la  abonentow a. Sieć w ew nętrzna . T ypow e u rząd zen ia  w  w y­
konaniu  f irm y  M ix  i G en es t. K onserw acja  cen tra l abonentow ych.

W skazów ki o sposobach zm niejszenia  działan ia  zakłócającego 
sieci silnoprądow ych  na  odb io rn ik i radjow e — 180 w ie rsz y .—  
180 w ierszy . ■—  P ro jek t no rm .

W skazów ki o sposobach zm nie jszen ia  działan ia  zakłócającego 
m aszyn  i p rzy rządów  elek try czn y ch  na  o d b io rn ik i radjow e —  
400 w ierszy . —  P ro jek t no rm .

A E G  M IT T E IL U N G E N . N r. 6, lis to p ad  1933.
U d z ia ł A E G  w  w ystaw ie lam p, zorganizow anej przez  Pocztę  

R zeszy  w  ram ach  10-ej N iem ieck ie j W ystaw y  R adjow ej w  B erli­
n ie  —  A . G laser, 250 w ierszy . •—- O p is  w ystaw ionych  lam p  i ich  
zastosow ania; m ikroskop elek tronow y do b adan ia  rozk ładu  em isji 
w zdłuż  katody.

L ’U N IO N  P O S T A L E . N r . 8, s ie rp ień  1933.
L is ty  lo tn icze, w prow adzone p rzez  zarząd  p o czty  Irak u  —  

D . W . G u m b ley , 80 w ierszy . Szw eckie m uzeum  pocztow e w 
Sztokholm ie-— J. de  R udbeck , 450 w ierszy . F rancusko-szw aj- 
carsk ie  s tosunki pocztow e od  X III-g o  w ieku  do  roku 1915 (dok.)—  
550 w ierszy.
N r. 9, w rzesień  1933.

B udynki pocztow e w  A u s tr ji  —  J. H artm a n n , 450 w ierszy. 
R e jestrac ja  sam ochodów  w  N ow ej Z e lan d ji —  275 w ierszy.

M A G Y A R  P O S T A . N r. 7, w rzesień  1933.
W p ły w  racjonalizacji p racy , przeprow adzonej n a  poczcie 

w ęgiersk iej, na  zm niejszen ie  p ersonelu  —  E . K iss. W y n ik i p ró b ­
nej eksploatacji w iejskiej cen tra li au tom atycznej w S zen tendre  —  
A . K ovacs. P rzyczynek do  h isto rji p o cz ty  w  epoce Rakoczego —-
F . M onus. P ropaganda te lefon iczna  —  F . Havas.
N r. 8, p aździern ik  1933.

D aw ne m apy d róg  w ęgiersk ich  i p ierw sza  m apa pocztow a—■ 
A . B orbely . N ow a o rdynacja  pocztow a —  M . Belus. N ow a s ta ­
tystyka  U n ji Pocztow ej —  C . K oerber.

M U S Z A K I K O Z L E M E N Y E K . N r. 7, w rzesień  1933.
Je d e n  ze sposobów  k ierow ania  w yw ołań w  g łów nych c e n ­

tra lach  au tom atycznych  w  B udapeszcie —  J . Sarospataky. In s ta ­
lacja liczen ia rozm ów  w  p o d cen tra lach  —  G . M alyusz. Z akłóce­
n ia  od b io ru  radjow ego, spow odow ane p rzez  reklam y św ie tlne  —
I. S tu r.
N r. 8, p aźd z ie rn ik  1933.

P ro sty  sposób pom iaru  w zm ocnien ia  w zm acniaka sznurow e­
g o —  I- T o m its . N iek tó re  zastosow ania p rak tyczne lam p n eono­
w y c h —  A . M agyari. P rzystosow anie kabla m iędzym iastow ego 
k rarupow anego  do  p racy  w  uk ładzie  d u p lex  —  Z. K ovats. K o n ­
tro la  pola w ielokrotnego w ybieraków  —  G . T o b isch .
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P .  T . T . P R E G L E D . N r. g, w rzesień  1933.
Z naczk i pocztow e w  S e rb ji—-E . D ersko . Podstaw y e lek tro ­

tech n ik i'— B. J . Stejic. A kustyka  te lefon iczna  (d. c.) •— A . W . 
D am janow ic. T ele fo n ja  na  falach  n ośnych  —  P . K nezevic.

C E S K O S L O V E N S K A  P O S T A -T E L E G R A F -T E L E F O N .
N r . 7, 15.IX  1933.

D r. V. C a h a —-w sp o m n ien ie  p o śm iertn e . T e leg ra fja  ak u ­
styczna  —  M . F ra n c . P rzyczynek  do  pocztow ej p o lityk i ta ry fo ­
wej.—  J . K olarsky. K om isja  p rzygotow aw cza św iatow ego kon­
gresu  pocztow ego w  K airze  w  r. 1934 —• F . H offner. U rząd zen ia  
do  sam oczynnego ładow ania b a te rji w  m niejszych  cen tralach  
au tom atycznych , należących  do  sieci okręgow ej M oraw skiej 
O s traw y  —■ F . B orik. G ospodarka  p o cz ty  n iem ieck iej —  K. San­
dor. M uzea  pocztow e —  M . B eranova.
N r. 8, 15.X 1933.

K asy i skarbce , n ied o stęp n e  i ogn ioodporne  —  F . H am ba- 
lek. P rzyczynek do dziejów  urzędow ania w czeskim  języku  na

poczcie  -—- V. K atz. G łosow anie n a  św iatow ych kongresach  po cz­
to w y c h —  J. Z ab rodsky . P rzyczynek  do  pocztow ej p o lityk i ta ry ­
fowej (d. c.) —  J . K olarsky. T e leg ra fja  akustyczna (d. c .)— M . 
F ra n c . G ospodarka  p o cz ty  n iem ieck ie j (d . c .) —  K . Sandor.

E L E K T R O T E C H N IC K Y  O B Z O R . N r . 37, 15.IX  1933 —  
42, 20 .X  1933.

P o m iar czułości odb iorn ików  radjow ych. A n ten y  nadaw cze 
stacyj k ró tkofalow ych. P rzem ysł te le -  i rad jo tech n iczn y  w  Polsce 
-— B. T oczysk i. V  W aln e  Z g rom adzen ie  S tow arzyszenia E lek ­
tryków  Polsk ich  i X V  Z jazd  Zw iązku E lek tro techn icznego  C ze­
chosłow ackiego w  W arszaw ie. K sz ta łt krzyw ej nap ięc ia  a lte rn a ­
to ra  i w pływ  jeg o  na  obw ody te lefon iczne . O gniw a leklanszow skie
—  F . Jirsa . P rzem y sł kablow y w  Polsce — T . G ayczak. P rz e d łu ­
żenie okresu  p racy  batery j akum ulatorow ych  p rzez  w łaściw e ła­
dow anie —  K . R a tschke. Z n iekszta łcen ie  dźw ięków  p rzez  głośniki 
radjow e.

NOWINY TELETECHNICZNE.
IN S T Y T U T  D O Ś W IA D C Z A L N Y  P O C Z T Y  A N G IE L S K IE J .

W  ,,T h e  E n g in e e r” z  d n ia  27 paźd z ie rn ik a  r. b. znajdu jem y 
ciekaw y op is now ego in s ty tu tu  badaw czego P oczty  A ngielsk iej. 
Cały szereg  fo tografij z w ew nętrznych  u rząd zeń  i p lan  sy tuacyjny , 
daje  d o b ry  obraz  całokształtu  in s ty tu tu . P ow stał on w  okolicach 
L o n d y n u  n a  obszarze 3,2 ha, w ybranym  dla in s ty tu tu  jeszcze 
w  1920 r. S topniow o w  m iejsce daw nych  baraków  d rew nianych , 
k tó re  m ogły n iejednego  ze zw iedzających zadziw ić sw oim  p ry ­
m ityw nym  w yglądem , w ybudow ano  obszerne  i celow o u rzą ­
dzone bud y n k i, pośw ięcone w  październ iku  r. b.

In s ty tu t te n , zaopatrzony  obecnie w  doskonałe laboratorja , 
w arsz ta ty  i b iu ra , je s t  n ie ty lko  sku teczną stacją dośw iadczalną, 
ale sta ł się jednocześn ie  cen tra lą  w yszkoleniow ą techn ików  pocz­
tow ych. Z n ana i św ie tn ie  p row adzona szkoła techn ików  z d z ie ­
dziny  autom atyzacji te lefon ji dalekosiężnej została z gm achu  d y ­
rekcji poczt p rzen iesiona rów nież na te re n  in s ty tu tu .

G łów ny b udynek  2 -p ię trow y zaw iera b iu ra  i laboratorja , 
zaopatrzone w  najnow sze ap ara ty  pom iarow e. R ozm ieszczone są 
tu ta j la b o ra to rja : te lefoniczne, telegraficzne, fizyczne, e lektryczne, 
pracow nia fo tograficzna oraz obszerna  bib ljo teka. W  skrzyd ło­
w ych b udynkach  znajdu ją  się  labo ra to rja  radjow e, akustyczne 
i chem iczne o raz sale w ykładow e. W  in n y ch  b udynkach  je s t  p o ­
m ieszczona szkoła te lekom unikacyjna. O bszerny  b udynek  w ar­
sz tatow y składa się z k ilk u  działów . W szystk ie  prace dotyczące: 
ob róbk i m echanicznej tw orzyw , bad ań  w ytrzym ałościow ych 
i trw ałości, przygotow ania części apara tów  i u rządzeń  w  fo rm ie 
m odeli, przedstaw iających  rea lny  w ynik  p rac  w ynalazczych i d o ­
św iadczalnych-—  są  tu ta j w ykonyw ane. O czyw iście  i te n  dział 
in s ty tu tu  został zaopatrzony  w  now oczesne m aszyny. D la  d o ­
św iadczeń ze sprzętem  do  budow y linij napow ietrznych  i z kabla­
m i —  przew idziane je s t oddzielne m iejsce; tam  też w  oddzielnym  
budynku , s tu d ju ją  się u rząd zen ia  instalacyjne .

K otłow nia in s ty tu tu  zaopatru je  w  cen tra lne  ogrzew anie, 
w  parę  w odną, w odę desty low aną i t . p . W  ty m  sam ym  budynku  
znalazły pom ieszczenie: u rządzen ie  do  w ytw arzania ciekłego p o ­
w ietrza, sztucznego lodu oraz pom py próżn iow e.

E nerg ja  elek tryczna je s t  dostarczana z zew nątrz  p rądem  
trójfazow ym , ulegającym  odpow iedn iem u p rzetransform ow aniu ,
12 batery j akum ulatorow ych  dosta rcza  następ n ie  o różnem  n a ­
pięciu  p rąd  do  laboratorjów . B a te rje  podlegają specjalnym  o b ­
serw acjom .

W  tak  doskonale u rządzonym  i usam odzieln ionym  p o d  w zglę­
dem  techn icznym  in sty tu c ie  —  praca  je s t postaw iona na  w ym a­
ganym  w ysokim  poziom ie.

W szy stk ie  znane badan ia  z dz iedziny  te lefon ji i te legrafji są 
tu ta j przeprow adzane. A  w ięc pom iary  sku teczności apara tów  
te lefon icznych , czystość przekazyw anych  dźw ięków , b adan ie  s łu ­
chaw ek te lefon icznych , m ikrofonów , po m iary  głosu w  specjalnie 
p rzystosow anych pom ieszczeniach, pom iary  trw ałości części u rzą ­
dzeń  i apara tów  i t. d. S tudjow ana je s t tu ta j dok ładn ie te lefonja 
w ielokrotna, te legrafja  akustyczna i podakustyczna, o raz m ożli­
wości zw iększania ru ch u  i lepszej eksploatacji sieci te letechn icznej.

W  labora to rjum  kablow em  istn ie jące  u rządzen ia  pozw alają 
przestud iow ać dokładn ie w szystkie w łaściwości kabli te lek o m u ­
n ikacyjnych; kable m orsk ie  są tu  szczególnie brane p o d  uw agę 
z uw zględn ien iem  sposobów  budow y i napraw  ty ch  kabli. W pływ

otoczenia , w ilgoci, k lim a tu  je s t  p rzy  ty c h  bad an iach  b ran y  p o d  
uw agę.

L ab o ra to rju m  rad jo  je s t  p rzystosow ane do  b ad ań  fal k ró t­
k ich  i b ardzo  k ró tk ich . W szy stk ie  zagadnien ia  m aterjałoznaw cze 
są rozw iązyw ane na  m iejscu  p rzez  in s ty tu t.

N ależy  oczekiw ać, że do  tak  rozleg łych  m ożliw ości p rac , 
p ro g ram  ich  b ęd z ie  duży, to  te ż  in s ty tu t, stosow nie do  zasobów  
za tru d n ia  liczny p erso n e l w  ilości do  600 osób, a d b ając  o ich  
w ygodę, oddał do  dyspozycji perso n e lu  lokal k lubow y n a  jad a ln ie  
i czyteln ię.

M A Ł E  C E N T R A L K I A B O N E N T O W E .

Poczta  n iem iecka w prow adza obecn ie do  u ży tk u  now y ty p  
m ałych  cen tra lek  abonen tow ych  n a  1 obw ód m iejsk i i 3 —• 10 
apara tów  w ew nętrznych ; cen tra lk i te  p racu ją  au tom atyczn ie  i n ie  
w ym agają żad n y ch  specja lnych  apara tów  pośredn iczących  do 
przy jm ow ania rozm ów  m iejsk ich .

C e n tra lk i do  7 ap ara tó w  są ty p u  czysto przekaźnikow ego, 
w iększe posiadać m a ją  w ybierak i obrotow e. D o  zasilan ia  służą 
b a te rje  akum ulatorow e 24 V , ładow ane naogół z cen tra li, zaś 
w  szczególnych w ypadkach  p rzy  pom ocy p rostow ników , in s ta ­
low anych u  abonentów . W szy stk ie  ap ara ty  te lefon iczne  są zw yk­
łego ty p u , posiadają  jed y n ie  p rzy c isk  uziem iający .

W a ru n k i i cechy  ch arak terystyczne  cen tra lek  podane są  p o ­
niżej :

1. Połączenia  w ew nętrzne  uzysku je się  p rz y  pom ocy  ta r ­
czy n um erow ej, dzw onien ie  je s t  sam oczynne.

2. D la  uzyskan ia po łączen ia  z  m iastem  trzeb a  p rzycisnąć  
p rzycisk  uziem iający .

3. Jeśli ap a ra ty  zn a jd u ją  się w  ob ręb ie  jed n e j posesji, m ogą 
one być zaopatrzone w e w skaźniki, sygnalizujące za ję tość  obw o­
d u  m iejskiego.

4. W yw o łan ie  m iejsk ie  p rzychodzi n a  je d e n  z  aparatów , 
w yznaczony p rzez  abonen ta ; o  ile  ap ara t te n  n ie  zgłasza się , w y­
w ołanie p rzełącza się  au tom atyczn ie  po  15 —  25 sekun d ach  na  
in n y  ap ara t.

5. W yw ołan ie  m iejsk ie  p rzekazu je  się  na  żądan y  ap ara t 
w  te n  sposób, że  w  aparacie , p rzy jm ującym  w yw ołanie, p rzyciska 
się p rzycisk  uziem iający , następn ie  w ybiera  się  żądany  n u m er 
w ew nętrzny, k tó ry  skolei zgłasza się , a p o  p rzyciśn ięc iu  swego 
przyciska uziem iającego uzyskuje połączenie z  m iastem . W  te n  
sposób m ożna rów nież przekazać rozm ow ę m iejską  z każdego 
a p a ra tu  na  dow olny in n y .

6. Jak  w idać z pop rzed n ieg o , m ożliw e są  rów nież  rozm ow y 
zw ro tne .

7. Z apew niona je s t  ta jn o ść  rozm ów , n a to m iast je d e n  ap a­
ra t m oże (na żądan ie  abonenta) m ieć  m ożność podsłuchiw ania, 
a  n aw et b ran ia  u d z ia łu  w  rozm ow ach każdego innego ap ara tu  
z  m iastem .

8. R ów nocześn ie  m o g ą  być p row adzone: 1 rozm ow a m ie j­
ska, 1 rozm ow a zw ro tna  z tegoż ap ara tu , 1 rozm ow a w ew nętrzna.

N ow e cen tra lk i d a ją  abonen tom  udogodn ien ia  p odobne jak  
apara ty  szeregow e, na to m iast stosow ane być m ogą naw et w  w y­
padkach  stosunkow o d u żych  odległości pom iędzy  poszczególne­
m i apara tam i.
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Poczta  instalow ać będzie  now e cen tra lk i n a  w łasny koszt, 
zaś ab o n en t w  zw ykłych w ypadkach  (odległość do  każdego a p a ­
ra tu  n ie  w iększa n iż  io o  m ) opłacać b ędzie  jed y n ie  opłatę  kon­
serw acyjną, w ynoszącą m iesięczn ie:

3 a p a ra ty  —  15 m arek,
4  a p a ra ty  —  18 m arek,
5 a p a ra tó w —  19,80 m arek  i t .  d.

10 a p a ra tó w —-29,10 m arek . O czyw iście  niezależnie  od  ty ch  
op ła t konserw acy jnych , ab o n en t opłaca rozm ow y w edług  zw yk­
ły ch  staw ek  taryfow ych . A b o n en t w in ien  zobow iązać się do ko ­
rzy stan ia  z u rząd zen ia  p rzez  okres p rzynajm nie j 5 lat.

D opuszczalne  je s t  rów nież p rzy łączen ie  do  sieci państw ow ej 
cen tra lek , iden ty czn y ch  z pow yżej op isanem i, a nabyw anych  przez  
abonen tów  b ezpośredn io  w  fabrykach , za jm ujących  się ich  p ro ­
dukcją . F ab ry k i te  zobow iązały się w obec p o cz ty  do  ścisłego p rz e ­
strzeg an ia  w arunków  ram ow ej um ow y z  ab o n en tem , p rzew id u ­
jące j zarów no kosz ty  insta lacy jne  ja k  i dzierżaw ne, czy też  kupna.

[Tel. P r. 16, 1933].

S P R A W O Z D A N IE  D O R O C Z N E  B R Y T Y JS K IE G O  Z A ­
R Z Ą D U  P O C Z T O W E G O .

Składając w  Izb ie  G m in  sp raw ozdanie z ub ieg łego  okresu  
b udżetow ego  (1 9 3 2 —-33), M in is te r  P ocz t (P o cz tm is trz  G en era l­
ny) ośw iadczył, że  n~dw yżka dochodów  p o czty  w yniosła w  ty m  
okresie  i i  1 00000  fun tów  sz te rlin g ó w  (przeszło  300 m iljonów  
z ło tych) i zw iększyła się  w  p o rów nan iu  z p o p rzed n im  okresem
0 230 000 fun tów . T e le g ra f  pracow ał ze s tra ta m i, sięgającem i 
876 000 fun tów , zaś te le fo n  d a ł czysty  d ochód  w  w ysokości 
562 000 fun tów . O g ó ln a  w ięc nadw yżka dochodów  re so rtu  pocz- 
to w o-te leg raficznego  w yniosła 10 792 000 fu n tó w  czyli o 160 000 
fu n tó w  w ięcej n iż  w  roku  p o p rzed n im , co pozostaje oczyw iście 
w  zw iązku  z zarysow ującą się  po p raw ą ogólnej sy tuacji gospo­
d arczej A n g lji.

Z  ogólnej liczby  136000  d epesz  około 9 %  podyktow ane 
było  p rzez  n ad iw có w  w  d rodze  te lefon icznej. R u c h  te legraficzny  
p om ięd zy  A n g lją  a ląd em  E u ro p y  zm niejszy ł się o 25 % , natom iast 
łiczba  rozm ów  te lefon icznych , p rzep row ?dzonych  p rzez  lo n d y ń ­
ską  cen tra lę  zam orską , w yniosła  og rom ną liczbę 1 200 000.

R adjofon ja  rozw ija  się coraz bard z ie j; na  30 czerw ca zare ­
je s tro w an e  by ło  5 598 078 odbiorn ików .

Z arzą d  pocztow y w y d ije  roczn ie  n a  zakupy  m aterja łów  k o n ­
serw acy jnych  i inw estycy jnych  około 8 000 000 fun tów , p rzy ­
czem  z a iu p y  zagran iczne  n ie  p rzek raczają  p ó ł p ro cen t, je ś li  n ie  
b rać  p o d  uw agę zakupów  p o śred n ich  w  fo rm ie  surow ców  tak ich  
ja k  m ied ź , baw ełna  i t .  d.

T e m p o  au tom atyzacji sieci te lefo n iczn y ch  je s t  coraz szyb­
sze; w  roku  b ieżącym  sam e zam ów ien ia d la  L o n d y n u  i B irm in g ­
h a m  w yniosą 500 000 fun tów . M od ern izac ja  u rząd zeń  i p ro p a ­
g anda n a  rzecz  rozpow szechnien ia  te le fo n u  odniosły  w yraźny  
sku tek  w  p o stac i zw iększenia liczby  abonentów , w praw dzie s to ­
sunkow o n ieznacznego , jed n ak  jask raw ię  odb ijającego n a  tle  
ogólnego n a  całym  św iecie sp ad k u  liczby  telefonów . P o d  w zglę­
d em  gęstośc i te lefonów  A ng lja  w yprzedziła  obecn ie  N iem cy , 
osiągając liczbę 4,63 ap ara ty  n a  100 m ieszkańców  (w  N iem czech  
4 ,57 , w  P o lsce  0,7).

O b o k  sieci m ie jsk ich  zw rócono  uw agę na  au tom atyzację  te ­
lefonów  w iejsk ich ; podczas gdy  p rz e d  cz terem a la ty  było 9 w ie j­
sk ich  cen tra lek  au tom atycznych , o b ecn ie  je s t  ic h  1034.

W  zak resie  te le fo n ji m iędzym iastow ej je d n ą  z najw iększych 
zdobyczy  o sta tn iego  okresu  je s t  coraz w iększe rozpow szechnia­
n ie  ru c h u  p rzysp ieszonego , obejm ującego  ju ż  obecn ie  szereg  n a j­
w ażniejszych  o średków  A n g lji. W  koń cu  1933 r. ru c h  te n  będzie  
w prow adzony  rów nież i w  n iek tó ry ch  re lac jach  zagranicznych, 
n araz ie  poza  g odzinam i najw iększego obciążenia .

D la  zw o ln ien ia  obw odów  te leg raficznych  i w ykorzystania  
ich  d la  te le fo n ji opracow ano i w prow adza się obecn ie  w  życie 
p lan  stopn iow ego  p rzen iesien ia  te leg ra fu  na  obw ody  kab low e, 
w ykorzystyw ane rów nocześn ie  i d la  te lefon ji.

Je d n e m  z ciekaw szych p o d  w zględem  tech n iczn y m  now ych  
u rząd zeń  je s t  po łączen ie  rad jo te lefon iczne  p oprzez  K anał B ry­
ty jsk i (C a rd if f— W e s to n  su p e r M are), p racu jące  w  jed n y m  k ie ­
ru n k u  n a  fa li 4 ,8  m , w  d r u g im —  5,1 m .

[E lec tric ian , 19331-

W A L K A  Z R A D JO P A J Ę C Z A R S T W E M  W  A N G L JI.
W  r. 1931 b ry ty jsk i zarząd  p .- t .  p ostanow ił rozpocząć w ięk­

szą akcję  p rzeciw ko  rad jopajęczarzom , k tó ry ch  liczba —  w edług  
posiadanych  in fo rm acy j —  staw ała się coraz w iększa. P rzygo to ­
w ano specja lne  a u ta , w yposażone w  b ard zo  czu łe  odb iorn ik i
1 a n ten y  k ierunkow e. P rasa  ogłaszała, że a p a ra tu ra  ta  pozw ala

w ykryw ać naw et rad jo o d b io rn ik i z u k ry tą  an teną , co zresz tą  
s łuszne  było  w  s to su n k u  do  apara tó w  z  reakcją n a  p ierw szym  
obw odzie s tro jonym . Publikow ano  szczegółow e opisy  ,,a u t ś le d ­
czych” , podaw ano  ic h  fo tog rafje , a m iędzy  w ierszam i daw ano 
do z rozum ien ia , w  ja k ic h  d z ie ln icach  (akcja początkow o objęła 
ty lk o  L on d y n ) au ta  b ęd ą  operow ać w  najb liższych  d n iach . W y ­
n ik i te j w stępnej k am p an ji p rasow ej p rzesz ły  w szelk ie oczekiw a­
n ia : w  p rzec iąg u  p ierw szych  3 -ch  d n i w  sam ym  L o n d y n ie  zg ło ­
szono 32 000 odb io rn ików , d o tąd  n ie  za re jestrow anych .

N a  je s ie n i 1932 r. P o st O ffice  zorganizow ał now ą kam panję, 
z jeszcze  w iększym  nak ład em  środków . U ru ch o m io n o  now e w o­
zy, sp ecja ln ie  w yposażone, i oczyw iście znów  p o sta ran o  się o n a ­
d an ie  sp raw ie  ja k  najw iększego rozgłosu . W y n ik i były  jeszcze 
lepsze n iż  w  roku  pop rzed n im . P cd czas g d y  n o rm aln y  p rzy ro s t 
rad joabonen tów  w ynosił do  r . 1931 m iesięczn ie  5 4 0 0 0 , w  czasie 
kam p an ji p rzeciw pajęczarsk iej r . 1932 liczba ta  w zrosła  do  
132 000, zaś p rzec ię tn a  m iesięczna  w  czasie od w rześn ia  1931 r. 
do  m aja 1933 r. w ynosiła 82 500.

T a k i p rzy ro s t oczyw iście znajdu je  częściow e w ytłum aczen ie 
w  coraz w iększem  zain teresow an iu  rad jo fon ją  szerok ich  m as 
lud n o śc i, o raz w  w ybudow an iu  now ych  stacyj nadaw czych  w iel­
k iej m ocy , je d n a k  rów nież i u m ie ję tn ie , a  zarazem  dow cipnie 
i pom ysłow o p rzeprow adzone kam pan ję  p rzeciw  radjopajęczar- 
stw u  odegra ły  w ielką ro lę. [Jou rn . T ć l. 8, 1933].

W ID O K I R O Z W O JU  T E L E K IN E M A T O G R A F J I .
Podczas tego rocznej po d ró ży  po  E u ro p ie  s łynny  am ery k ań ­

sk i k ró l film ow y G oldw yn (M etro -G o ld w y n -M ay er) udzie lił 
dz ien n ik arzo m  szeregu  in form acyj o obecnym  sta n ie  p rac  am e­
rykańsk ich  techn ików  k inem atog raficznych  n ad  realizacją  kina 
p rzyszłośc i —  te lek ina . T w ie rd z ił on, że p race  labo ra to ry jne  p o ­
su n ię te  są ju ż  tak  daleko , że  w  n ied łu g im  ju ż  czasie posiadacz 
odpow iedniego  ap a ra tu  radjow ego b ędzie  m ó g ł ■—■ p rzez  n a s tro ­
je n ie  a p a ra tu  na  odpow iednią d ługość fali —■ w yśw ietlać n a  sw ym  
ek ran ie  dom ow ym  dow olny  sp o śró d  se tek  film ów , w yprom ie- 
n iow yw anych  z  an te n  stacyj nadaw czych .

Sam  p roces nadaw ania f ilm ó w  n ie  je s t  ju ż  d z iś  ta jem nicą  
tech n iczn ą , ciekaw e są n a to m iast w y n u rzen ia  G o ldw yn’a  na  te ­
m a t o rgan izacji stacyj rad jo film ow ych  i zw iązanych z tem  p rze ­
m ian  s tru k tu ra ln y c h  p rzem y słu  film ow ego. Jak  dalece p osun ię to  
sp raw ę p o d  w zględem  tech n iczn y m , św iadczy n as tępu jące  d o ­
św iadczen ie : pokazano p u b liczności te n  sam  f ilm  dw u k ro tn ie , 
raz  jak o  p rzed staw ien ie  b ezp o śre d n ie , d ru g i raz p rz y  pom ocy  
te lek in a  —  p u b liczność  n ie  odczu ła  żadnej różn icy  w  sposobie 
w yśw ietlan ia .

A m erykan ie  w yobrażają  sobie , że  posiadacz rad jo o d b io rn i- 
ka  film ow ego będzie  w ykupyw ał b ile t p rz e d  rozpoczęciem  seansu, 
odbyw ającego się  w  jeg o  p ry w atn em  m ieszkan iu . B ędzie to  z ro ­
b ione  w  te n  sposób, że  d o p ie ro  po  w rzu cen iu  m o n ety  ap ara t b ę ­
d z ie  m ógł być  u ruchom iony ; op ła ta  b ędzie  w ynosić oczyw iście
0 w iele  m n ie j, n iż  kosz tu je  b ile t do  k ina. W y b ó r  film ów , rów no­
cześn ie  nadaw anych  p rzez  różne stacje , będzie  tak  w ielk i, że 
każdy  b ędzie  m ógł w yśw ietlić  u  sieb ie  w  do m u  film , odpow iada­
jący  nastro jow i chw ili i upod o b an io m .

F ilm y  nadaw ane b ęd ą  p rzez  obecne tow arzystw a rad jofo- 
n iczne , obok n ich  je d n a k  należy  p rzyznać  p raw o nadaw ania 
w łaścicielom  k in  oraz p ro d u cen to m  film ów . T a  spraw a, ja k  rów ­
n ież  kw estja podzia łu  p ien ięd zy  p om iędzy  różne  film y , w  zależ­
nośc i o d  ich  pow odzenia, n astręcza  najw iększe tru d n o śc i i lin ja, 
po  k tó re j p ó jdzie  rozw iązanie, n ie  je s t  jeszcze  skrystalizow ana. 
M ożliw e je s t,  że opłaty , zb ierane  w  skarbonkach  apara tów  te le ­
k inow ych, b ęd ą  sk ładane w  cen tra lnej kasie , k tó ra  rozdzielać je  
b ędzie  pom iędzy  w łaścicieli k in  i p ro d u cen tó w  w edług  określo ­
n ego  k lucza.

G o ldw ym  n ie  obaw ia się , b y  te lek ino  rob iło  konkurencję 
k inom , i pow ołuje się na  p rzyk ład  sal koncertow ych , w  k tó ry ch  
frekw encja n ie ty lko  n ie  zm alała, lecz n aw et w zrosła p o d  w pływ em  
popu laryzacji rad jo fon ji. [T e l. P rax is 10, 1933].

D A L E K O P IS Y  A B O N E N T O W E  W  N IE M C Z E C H .
D o  pryw atnej kom unikacji dalekopisow ej is tn ie ją  obecnie 

w  N iem czech  dw ojakie u rząd zen ia : sieć dalekopisów  pryw atnych , 
p racu jących  na  specjalnych  obw odach te legraficznych , o raz  d a ­
lekopisy , instalow ane w  połączeniu  z apara tam i te lefon icznem i
1 korzystające z obw odów  te lefon icznych  m iejsk ich  i m iędzym ia­
stow ych .

Specjalne obw ody d la  dalekopisów  p ryw atnych  za insta lo ­
w ano p rzedew szystk iem  w  najruch liw szem  połączeniu  B erlin  —  
H am b u rg . O p ła ta  m iesięczna (stała) w ynosi 15 m arek  o raz
0,50 m k  za każde 100  m  obw odu  m iejskiego. Z ainstalow anie
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i konserw acja  dalekopisa należy  do  abo n en ta . D o  zasilan ia  służy 
baterja  cen tra ln a . O p ła ta  za p ierw sze  6 m in u t k o rzystan ia  z o b ­
w odu  te legraficznego  B erlin -— H a m b u rg  w ynosi i,8 o  m k, za 
dalsze 2 m in u ty  o,6o m k. A b o n en c i sam i w ykonyw ają połączenia 
p rzy  pom ocy  w ybieraków  tak , że  żad n a  obsługa n ie  m a  u dzia łu  
w  w ykonaniu  po łączen ia .

D alekopisy , korzystające z siec i te lefon icznej, m ogą p raco ­
w ać p om iędzy  dw om a dow olnem i p u n k ta m i R zeszy, je d n a k  p o ­
łączenie m a  odm ien n y  ch a rak te r , a  m ianow icie  m u si b y ć  u p rzed n io  
zgłoszone, w ykonane p rzy  udzia le  te lefon istek  m iędzym iastow ych, 
opłacone w ed ług  no rm aln y ch  staw ek za rozm ow y m iędzym iasto ­
we. A b o n en c i z  chw ilą u zyskan ia  po łączen ia  m ogą pracow ać na 
dalekopisach  lu b  rozm aw iać, p rzyczem  do  przejśc ia  od  jed n eg o  
do d rug iego  służy p ro sty  p rze łączn ik . T ak ie  u rząd zen ie  daleko­
pisow e m oże pracow ać ze  z rozum iałych  w zględów  jed y n ie  p rzy  
pom ocy p rąd ó w  o często tliw ościach  akustycznych , co w ym aga 
oczyw iście dodatkow ej a p a ra tu ry  u  abo n en ta . O b ecn e  ceny  są: 
dalekop is arkuszow y —  3260 m k , taśm ow y —  2560 m k, ap a ra ­
tu ra  do  p rze tw arzan ia  im pulsów  te leg ra ficzn y ch  n a  p rąd y  ak u ­
styczne  —  700 m k.

U rząd zen ia  p ierw szego ty p u  op łacają się bardzie j ab o n en ­
to m  szczególnie dużo  ich  używ ających, d la  k tó ry ch  kw estja  op łat 
za „ro zm o w y  dalekopisow e”  b ędzie  m iała  decydujące znaczenie; 
tłu m aczy  się  to  tem , że staw k i za k o rzystan ie  z obw odów  m ięd zy ­
m iastow ych  te leg raficznych  są o w iele n iższe n iż  za obw ody t e ­
lefoniczne. M nie jsze  f irm y , k tó ry ch  obw ód telefon iczny  m iejski 
n ie  je s t  zb y t obciążony, b ęd ą  p rzychy la ły  się raczej do  u rząd zeń  
dru g ieg o  ty p u , aczkolw iek o p ła ty  za „ ro zm o w y ”  są w yższe w  ty m  
w ypadku , a rów nież i sam o uzyskan ie  połączenia  bardziej k ło ­
p o tliw e  i d łużej trw ające .

Poniew aż narazie  u rząd zen ia  p ierw szego rodzaju  m ogą być  
w ykorzystane  ty lko  w  je d n e m  —  copraw da bardzo  w ażnem  —  
połączen iu  m iędzym iastow em , p rzew idyw ania rozw oju  obu  ty ­
pów  i ic h  zastosow ań  m ogą okazać się  zaw odne.

[K óln ische Z tg ., 13.IX . 1933 ]-

W A L K A  O  T R A N Z Y T  T E L E F O N IC Z N Y .
W  ciągu osta tn iego  dziesięcio lecia państw a E u ro p y  Środko­

wej rozbudow ały  swe sieci m iędzym iastow e p o d  k ą tem  w idzenia 
n ie ty lko  p o trzeb  kom unikacji te lefonicznej w łasnej, lecz rów nież 
dążąc do  uzyskania dochodów , p łynących  z p ośredn ic tw a w  ko ­
m u n ikacji telefonicznej pom iędzy  obcem i państw am i; szczególna 
w alka rozgryw a się o tra n z y t te lefon iczny  do  państw  bałkańskich
i do A zji P rzedn ie j.

W śró d  państw , w alczących o zdobycie  tran zy tu , na  p ierw - 
szem  m iejscu  w ym ienić należy  N iem cy , k tó re  posiadają dziś 
w spaniałą  sieć kablow ą; dzięk i n iej uzysku ją N iem cy  naw et ta ­
k ie  połączenia tranzy tow e, k tó re  w łaściw ie z  czysto geograficzne­
go u jęc ia  należałyby się  in n y m  p aństw om ; tak  np . ru c h  te lefo ­
n iczny  z  p ań stw  Skandynaw skich  i A ng lji do  B ałkańskich  p rz e ­
chodzi przez  N iem cy, choć n iew ątp liw ie k ró tsza  byłaby  droga 
p rzez  Po lskę —  C zechosłow ację—-W ęgry, Polskę —  R um unję, 
czy (z A ng lji) przez  F ra n c ję  —  Szw ajcarję —  A u strję .

D la  opanow ania tego w łaśn ie  tra n z y tu  z północy i zachodu  
n a  po łudn io -w schód  E uropy , w ęgierski zarząd  pocztow y w ybu­
dow ał kable  dalekosiężne B u d a p e sz t— W ie d e ń  i B u d a p e sz t—- 
Szeged. A u s tr ja  ułożyła kable  od  g ran icy  w ęgierskiej przez  W ie ­
d eń  do  gran icy  niem ieckiej w  Passau  i szw ajcarskiej w  B uchs, 
p ozatem  rozbudow ała k ie ru n ek  północ —  po łudn ie , k ładąc  kable 
W ie d e ń  —  Czechosłow acja (L u n d en b u rg ), W ie d e ń  —  Ita lja  (T a r-  
v isio) i W ie d e ń  —  Jugosław ja (W ildon).

D la połączenia te lefonicznego z T u rc ją  najw łaściw sze b y ­
łoby doprow adzenie do  końca m ag istra li kablow ej, b iegnącej 
z B udapesztu  przez  Szeged, B iałogród, Sofję do  S tam bułu , ew en­
tu a ln ie  z odnogą B iałogród —  Saloniki. T ą ż  sam ą tra są  pójdzie 
p raw dopodobnie k iedyś om aw iany ju ż  n ie raz  kab e l E u ro p a  —  
E g ip t —  In d je .

Jugosłow iański zarząd  p .- t . n ie  zdo łał jed n ak  w ykorzystać 
ogrom nego a tu tu , jak im  w  grze  o tra n z y t było po łożenie geogra­
ficzne  Jugosław ji, i zb y t d ługo  nam yślał się  nad  budow ą kabla.

T ym czasem  eksploatację ru m uńsk ie j sieci telefonicznej m ię ­
dzym iastow ej (i m iejsk iej) ob ją ł am erykański ko n cern  In te rn a ­
tional T e lep h o n e  an d  T e leg rap h  C o , w ystępujący pod  nazw ą 
S ocietatea A non im a R om ana de  T elefoane (S A R d T ). S A R d T  
n iem a oczyw iście specjalnych sk łonności do inw estow ania w iel­
k ich  sum  w  R u m u n ji, z d rug ie j je d n a k  s tro n y  zw ykły in teres 
handlow y nakazuje rozbudow ać sieć m iędzym iastow ą rum uńską. 
Rozw iązanie znaleziono w  zastosow aniu  telefon ji w ielokrotnej, 
k tó ra  —  przy  m in im alnych  zakupach  krajow ych i w ydatkach  na 
robociznę, a p rzy  całkow item  niem al zaspokojeniu  p o trzeb  w  za­
g ran icznych  fabrykach  kon cern u  —  pozw oliła w  k ró tk im  czasie

stw orzyć szereg  b ardzo  d o b ry ch  obw odów  m iędzynarodow ych . 
B ukareszt o trzy m ał rów nież stac ję  w zm acniaków  sznurow ych
i dz ięk i te m u  znaczna część tra n z y tu  n a  p o łu d n io -w schód  sk ie ­
row ała się p rzez  R u m u n ję  zam iast p rzez  Jugosław ję.

D o p ie ro  poniew czasie  za rząd  p .- t . jugosłow iańsk i poszed ł 
za p rzyk ładem  R u m u n ji, b u d u jąc  rów nież u rząd zen ia  te lefon ji 
w ielokrotnej, stację  w zm acniaków  sznurow ych  w  B iałogrodzie
i uzysku jąc obw ody bezp o śred n ie  B ia ło g ró d — W ie d e ń , B erlin , 
Sofia i S tam buł. T ra n z y t p rze rzu c ił się  znów  n a  Jugosław ję, 
om ijając W ęg ry , gdyż n p . d roga z B erlina  d o  T u rc ji  p rzez  
A u s tr ję , Jugosław ję je s t  oczyw iście tańsza  n iż  p rzez  A u s tr ję , 
W ęg ry , R um un ję , choćby  d latego , że  w  po łączen iu  b ie rze  u dzia ł
o jed n o  państw o m nie j. D roga p rzez  W ę g ry  je s t  z resz tą  stosow ana 
jak o  zastępcza, gdyż je s t  pew niejsza tech n iczn ie , bow iem  w iększa 
część je j je s t  ju ż  skablow ana.

W alk a  o tra n z y t w  te j części E u ro p y  n ie  je s t  jeszcze  zakoń­
czona, p row adzona będzie  nadal zarów no p rzez  doskonalen ie p o ­
łączeń p o d  w zględem  techn icznym , ja k  i p rzez  ksz ta łtow anie  
tary f.

[M agyar P osta  5, 1933 wg. E . F . D . 33, 1933].

S P R A W O Z D A N IE  IN T E R N A T IO N A L  T E L E P H O N E  
A N D  T E L E G R A P H  C O . Z A  R O K  1932 .

Spraw ozdanie I. T .  T . za  rok  1932 w ykazało d o b itn y  w pływ  
pogłębiającego się  k ryzysu  św iatow ego. Z arów no w  zak res ie  
eksploatacji te le fo n u , te leg rafu  i kab li p o dm orsk ich , ja k  i w  za­
k resie  fabrykacy jnym  w pływ y k o n cern u  u leg ły  zm nie jszen iu
0 przesz ło  20 m iljonów  do larów  w  porów nan iu  z r. 1931; w  w y­
n ik u  tego  b ilans zam kn ię to  s tra tą , w ynoszącą b lisko  4  m iljony  
dolarów , podczas gdy  ro k  1931 d a ł czysty  zysk  w  w ysokości
7,6 m iljona dolarów .

T a k  znaczny  spadek  w pływ ów  tłu m aczy  się  oczyw iście 
zm niejszoną działalnością  inw estycy jną państw ow ych  zarządów  
p .- t . o raz to w arzystw  p ryw atnych .

Szczególne tru d n o śc i spow odow ały zakazy w yw ozu w alu t, 
w prow adzone w  szeregu  krajów , w  k tó ry ch  I. T . T .  p row adzi 
eksploatację sieci te lefon icznych ; sum a w  te n  sposób zam rożona 
sięga 3,6 m iljona dolarów .

I. T .  T . eksp loatu je  obecn ie  sieci te lefon iczne  w  11 p ań ­
stw ach : H iszpan ja , R u m u n ja , M eksyk , K uba, P o rto rico , B ra- 
zylja  (S tan  R io  G ran d e  do  Sul), U rugw aj, A rgen tyna , C h ile , 
P e ru  i C h in y  (Szanghaj). L iczb a  apara tów  w  pow yższych s ie ­
c iach  —  pom im o k ryzysu  —■ w zrosła  w  ciągu r . 1932 z  769 920 
d o  803 459 czyli o przesz ło  4 % . T e n  k o rzystny  w yn ik  osiągn ię to  
głów nie dzięk i udziałow i p ersonelu  tow arzystw  eksp loatacy jnych  
w  p ro pagandzie  n a  rzecz  zdobyw ania now ych  abon en tó w  i p rz e ­
ciw ko z rzekan iu  się  telefonów .

F ab ry k i I. T .  T . sp rzed a ły  około 11%  sw ego o b ro tu  to w a­
rzystw om  eksploatacyjnym , należącym  do k o n ce rn u , zaś resz tę  
zarządom  państw ow ym  i in n y m  obcym  k lijen tom . W a rto ść  sp rze ­
danej p ro d u k c ji spad ła  z  61,3 m iljona do larów  do  40,5, co t ł u ­
m aczy  się  spadk iem  cen, spadkiem  n iek tó ry ch  w alu t o raz zm nie j- 
szonem  zapotrzebow aniem .

W  ciągu r. 1932 zainstalow ano w zględnie d osta rczono  cen ­
tra le  au tom atyczne system u  R o tary  o łącznej p o jem nośc i 157 919 
num erów , zaś system u S trow gera (p raw dopodobn ie  w  A ng lji
1 N iem czech) o po jem nośc i 126 559 num erów . W  londyńskiej 
fabryce koncern u , znanej p o d  nazw ą „ S ta n d a rd  T e lep h o n es  an d  
C ables L td ” , opracow ano sys tem  obejściow y te lefonów  a u to ­
m atycznych , k tó ry  •—■ zd an iem  spraw ozdaw ców  —  stanow i znacz­
ny  p o stęp  techn iczn y .

T ow arzystw a kablow e i te legraficzne , należące do  k oncernu , 
w ykazały spadek w pływ ów  b ru tto  z  38,2 m iljonów  dolarów  w  r .
1931 d o  30,1 w  roku  spraw ozdaw czym . Spadek  te n  zgodny  je s t  
n iem al zupełn ie  ściśle  ze  spadk iem  ogólnego w skaźn ika życia  
gospodarczego S tanów  Z jednoczonych  A . P.

[E. F . D . 33, 1933].

S Z W A JC A R S K A  S IE C  T E L E F O N IC Z N A  W  R . 1932 .
W  r. 1932 p rzyby ło  w  Szw ajcarji 22 468 abonentów , jed n ak  

zrzeczenia  się  w yniosły b lisko  połow ę te j sum y  tak , że p rzy ro st 
n e tto  w yniósł 11 313. O b ecn a  gęstość apara tów  w ynosi 8,5 na  
100 m ieszkańców  i p o d  ty m  w zględem  Szw ajcarja za jm uje  3-e 
m iejsce w  E urop ie .

C iekaw y je s t  podzia ł now ych  abonen tów  n a  g ru p y :
38 ,0%  —  h an d e l, p rzem ysł, rzem iosła;
16,8%  •*— zaw ody w yzw olone, w ładze i u rzędy ;
40,3%  —  m ieszkania p ryw atne , k tó ry ch  waga gatunkow a 

w ogólnej liczb ie  abonen tów  n ieu s ta n n ie  w zrasta;
4 ,9%  —  roln ic tw o.
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L iczba rozm ów  lokalnych  w yniosła w  ciągu roku  1932 —  
168,7 m iljonów , m iędzym iastow ych  — 82,5 m iljonów , m iędzy­
n a ro d o w y c h —-5,3 m iljona. W p ły w y  za rozm ow y w yniosły : za 
rozm ow y lo k a ln e —  17,4 m iljonów  franków  szw. (około 30 m il­
jo n ó w  zł.), za rozm ow y m iędzym iastow a —  34,7 m iljonów  fr. 
szw. (około 60 m iljonów  zł.), za  rozm ow y m ięd zy n aro d o w e—-
5,1 m iljonów  fr. szw. (około 9 m iljonów  zło tych).

L iczb a  rozm ów , p row adzonych  z  jed n eg o  ap ara tu  głów nego, 
w yniosła zaledw ie 1102 roczn ie , co pozostaje w  zw iązku z wysoką 
gęsto śc ią  te lefonów .

U łożono  około 300 k m  kab li m iędzym iastow ych  i okręgo­
w ych, dz ięk i czem u obecn ie Szw ajcarja poch lu b ić  się m oże sie ­
cią kablow ą o łącznej d ługośc i p rzesz ło  2200 km . 89%  d ługości 
obw odów  m iędzym iastow ych  prow adzone je s t obecn ie  w  kablach. 
W  ciągu  ub ieg łego  dziesięciolecia kosz t zakładow y obw odów  
m iędzym iastow ych  w zrósł z 200 n a  350 m iljonów  fr. szw. (600 
m iljonów  zł.), je d n a k  w  ty m  sam ym  czasie roczny  kosz t k o n se r­
w acji o bn iży ł s ię  dzięki skablow aniu  o połow ę i w ynosi 2 m iljony  
fr . szw. (3,5 m iljonów  zł.).

R ozbudow a sieci kablow ej i u ru ch o m ien ie  now ych obw odów  
w  k ab lach  istn ie jących  spow odow ały znaczny  w zrost liczby 
w zm acniaków ; Szw ajcarja posiada 968 w zm acniaków  dw u d ru - 
tow ych  i 370 cz te rod ru tow ych .

U ru ch o m io n o  szereg  now ych  obw odów  m iędzynarodow ych 
m . in . G e n e w a —-B u d ap esz t, G e n e w a — W arszaw a, G enew a —  
Z agrzeb , Z u ric h  -— W arszaw a, Z u ric h  —  M ed jo lan  V II, Z u rich —• 
P aryż V . Pow iększyła się  rów nież liczba po łączeń  pozaeuropej­
sk ich . [E. F . D . 33, 1933].

LONDYNSKA CENTRALA TELEFONICZNA 
ZAMORSKA.

Pierw sze  połączenia  te lefon iczne  A ng lji z lądem  E uropy  
d a tu ją  s ię  z r. 1891, zaś ograniczały  się  ty lk o  do F ra n c ji; w  r. 1903 
u ruch o m io n o  po łączen ie  z B elgją, zaś w  r. 1914 ze Szw ajcarją. 
O b ecn ie  A n g lją  posiada po łączen ia ze w szystk iem i n iem al p a ń ­
stw am i eu ropejsk iem i, zaś ilość obw odów , łączących A n g lję  z lą ­
dem  E u ro p y , w ynosi 113. O bw o d y  te  p row adzone są w  16 k ab ­
lach  p odm orsk ich , n ieobciążonych , k rarup izow anych  lu b  p u p i-  
n izow anych , z  k tó ry ch  najw iększy posiada 120 żył, zaś w szystk ie 
razem  —  373 żyły.

Z e w zględu  n a  odm ienne fo rm y  eksp loatacji obw odów  m ię ­
dzynarodow ych  obsługę ich  p rzekazano  osobnej cen tra li zam o r­
skiej. T e le fo n is tk i te j cen tra li m uszą  posiadać znajom ość obcych  
języków , gdyż rozm ow y służbow e odbyw ają się w  języ k ach : 
francusk im , n iem ieck im  i angielsk im , n iek iedy  h iszpańsk im
i w łoskim .

C e n tra la  zam orska, oddana do  u ży tk u  w  końcu  r. ub ieg łego , 
w yposażona je s t  w e w szelk ie u rządzen ia , służące do lepszego w y­
korzystan ia  obw odów  i u sp raw n ien ia  obsług i jak o  to : zw ielokro t­
n ien ie  obw odów  w ychodzących , tab lice  m arszru tow e i taryfow e 
n a  stanow iskach  roboczych, o p tyczna sygnalizacja zajętości o b ­
w odów , p o czta  pneu m aty czn a  i t. d. W zm acn iaków  sznurow ych  
je s t  niew iele , gdyż w ażniejsze obw ody m iędzym iastow e ang ie l­
sk ie p racu ją  p rzy  tłu m ien iu  zerow em .

N a stanow iskach  zgłoszeniow ych i roboczych  istn ie je  sp e ­
cjalne u rząd zen ie  sygnalizacyjne, w skazujące p raw dopodobny  
czas oczekiw ania; przez  naciśn ięc ie  przycisku , odpow iadającego 
g ru p ie  obw odów , p racu jących  w  tem  sam em  połączen iu , te le ­
fon istka  zapala  lam pkę b ia łą , w skazującą, że czas oczekiw ania 
w yniesie około 30 m in u t, z ie lo n ą —-45 m in u t, czerw oną —  60 
m in u t, b ia łą  i czerw oną rów nocześn ie  —  90 m in u t. Sygnalizacja 
ta  ste row ana je s t  ze specjalnego stanow iska, obserw ującego ru ch  
cen tra li.

S tanow iska robocze w yposażone są naogół ty lk o  na 2 obw o­
dy , je d n a k  w  godzinach  m niejszego  ru ch u  m ożliw e je s t p rze łą ­
czen ie  obw odów  na  stanow iska zb io rcze 4-obw odow e lu b  naw et 
12-obw odow e; w  w ypadku  p rzełączen ia  na  stanow iska zbiorcze 
sygnał w yw oław czy ukazuje się rów nocześn ie  na  3 -ch  sta n o w is­
kach  i dow olna z 3 -ch  te lefon istek  m oże przy jąć w yw ołanie.

O bw ody  m iędzym iastow e krajow e zw ielokro tn ione  są na s ta ­
now iskach  roboczych  i zaopatrzone w  o p tyczną sygnalizację za ­
ję to śc i, dzięki c z e m u ■—-przy n a jm n ie j poza okresem  najw iększe­
go ru c h u  —  m ożliw e je s t  stosow anie ru c h u  przyspieszonego, 
w  ty ch  po łączen iach , w  k tó ry ch  istn ie je  on  w  ru ch u  krajow ym , 
w ychodzącym  z L ond y n u . Z e  w zględu n a  ru c h  p rzysp ieszony  j

m ożliw e je s t  p rze łączen ie  obw odów  zgłoszeniow ych na  stanow iska 
ru c h u  w ychodzącego.

Z am iast zw ykłych czasom ierzy  do  k o n tro li czasu  trw an ia  
rozm ow y służą lam pki, w  k tó ry ch  św ieci się  cyfra , w skazująca 
m in u tę  rozm ow y; na  12 sekund  p rzed  końcem  m in u ty  lam pka 
zaczyna m igo tać , aż ukaże się  now a cyfra m in u t. L am p k i w łączo­
n e  są po stro n ie  abonen ta  krajow ego i gasną, skoro  ty lk o  abonen t 
te n  odłoży m ikro telefon .

O so b n ą  g ru p ę  stanow isk  cen tra li zam orskiej tw orzą  s ta n o ­
w iska transocean iczne , obsługujące 28 obw odów ; ta  część cen ­
tra li je s t  to  ju ż  cen tra la  św iatow a. T ech n iczn ie  w yraża się to  
w  tem , że w  w ielokrociu  połączeniow em  ty ch  św ia tow ych s ta ­
now isk  roboczych  um ieszczone są obok w ażniejszych obw odów  
krajow ych rów nież i w szystk ie  obw ody zam orsk ie . W y p o saże­
nie ty c h  stanow isk  je s t  oczyw iście odm ienne n iż  zw ykłych, gdyż 
obw ody  transocean iczne są to  w szystko obw ody rad jo te lefon iczne , 
w ym agające innej obsług i. K ażdy obw ód posiada m . in . specjalną 
sygnalizację p rzy  pom ocy  lam pek  kolorow ych, w skazującą stan  
n p . n ie  daw ać po łączeń  m iędzynarodow ych , n ie  p rzyjm ow ać 
zgłoszeń na rozm ow y, w ybiegające poza p rzeciw ległą stac ję  k o ń ­
cow ą i t. d. D la lepszego w ykorzystania  obw odów  tran so cean icz ­
nych  przew idziana je s t  i n iek iedy  stosow ana obsługa dw uosobow a, 
przyczem  jed n a  te lefon istka  obserw uje rozm ow ę i w ykonuje p o ­
łączenie transocean iczne, zaś d ru g a  przygotow uje tym czasem  
obw ód europejsk i. [T . T . J. 12, 1932 —  7, 1933].

NOWY RODZAJ APARATÓW WRZUTOWYCH.
A m erykańska  fab ryka A u to m atic  E lec tric  C  o. zbudow ała 

now y ty p  ap ara tu  w rzutow ego, ap a ra t na  o d m iennej, n iż  d o ty c h ­
czasow e, zasadzie działan ia , a m ający na  celu um ożliw ić k o rzy ­
s ta n ie  z te le fo n u  osobom , k tó re  n ie  m ogą sobie  pozw olić na  stałe 
op łacan ie  abonam en tu . A p ara t te n  je s t w  u ży tku  ty lko  przez tak i 
okres czasu, za jak i ab o n en t opłaci. O k res te n  m oże w ynosić
6, 12, 18 lu b  24 godziny.

Je śli ab o n en t należy  do  sieci, w  k tórej m iesięczna op ła ta  
podstaw ow a je s t  6 dolarów , i w rzuci do  ap a ra tu  5 cen tów , ap ara t 
m oże być używ any dow olnie w  ciągu 6 godzin ; gdyby  abonen t 
chciał m ieć  apara t sta le  w  użyciu  i w rzucał co 6 godzin  po 5 
centów , po  upływ ie m iesiąca zeb ra łaby  się sum a aku ra t rów na 
opłacie m iesięcznej.

P o  w rzucen iu  m o n ety  obraca  się  p rze łączn ik , zw ierający 
pew ne styk i, w sku tek  czego u ru ch am ia  się  m echanizm  zegarow y; 
po  upływ ie czasu, za k tó ry  w niesiono op ły tę , s tyk i sam oczynnie 
się o tw iera ją  i apara t odłączony zostaje od sieci. Schem at aparatu  
m oże być tak i, że w yw ołanie p rzy jść  m oże rów nież i w  czasie 
n ieczynności apara tu , dzw onek zadzw oni, jed n ak  ab o n en t m u si 
w rzucić  m onetę , je ś li chce p rzy jąć  rozm ow ę.

A p a ra t opisyw any, zw any p o  ang ielsku  „ te le t im e r” , je s t 
b ardzo  p ro s ty  i m oże być zastosow any zarów no p rzy  cen tra lach  
ręcznych  jak  i au tom atycznych . P rzew ody  abonentow e w prow a­
dzone są do  ap a ra tu  w rzu tow ego , te n  zaś połączony je s t  ze zw yk­
łym  apara tem  telefon icznym  2-m a lu b  3 -m a przew odam i. A p ara t 
posiada osłonę z b lachy  stalow ej d la o ch rony  p rzed  nadużyciam i.

[E. F . D . 33, 1933].

KONCERN SIEMENSA WYCOFUJE SIE Z POLSKI.
P od ty m  ty tu łem  czy tam y w T eleg rap h e n - u n d  F e rn sp rech - 

T e c h n ik  N r . 10/1933.
N iem ieck ie  fabryk i S iem ensa w ycofały się  całkow icie z ry n ­

ku  polskiego. Polskie Z ak łady  S iem ens, k tó re  d o tychczas zas tę ­
pow ały zarów no au strjack ie  ja k  i n iem ieck ie  fabryk i S iem ensa, 
będą  obecn ie pod  w ylącznem  kierow nic tw em  fabryk  au strjack ich  
prow adziły  w  W arszaw ie  w  m ałym  zakresie  b iu ro  sprzedaży  fa ­
b rykatów  w ykonyw anych w Polsce, jak o  to  przew ody, liczn ik i
i żarów ki, oraz pozatem  w łasne b iu ro  w  K atow icach. A u strjack ie  
zakłady S iem ens —  S chu ck ert we W ie d n iu  o raz S iem ens —  
H alske we W ie d n iu , pracu jące ja k  w iadom o pierw sze w zakresie 
p rądów  silnych , d rug ie  zaś w  zakresie p rądów  słabych, u tw orzą 
w Polsce paw ne przedstaw icie lstw o na niew ielką skalę.

[T . F. T . io , 19331-

Inżynierów elektryków poleca Społeczne Biuro Po­
średnictwa Pracy przy Związku Polskich Inżynierów 
Elektryków. — Warszawa, Czackiego 3 m. 3.
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Drukarnia Techniczna, Warszawa, Sp. Akc. Czackiego 3/5.



Standard Electric Company w Polsce
W A R S Z A W A , S IE N K IE W IC Z A  10. Tel. 3 1 5 -77 , 422-23, 610-26.

W  ciqgu 7 lat

ilość pracujqcych urzqdzeń

telefonji I telegrafji  

wielokrotnej

systemu Standard 

w z ro s ła

1924 1925...* 9 2 6  1927 !928 !929  1930

z G no 895.
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TELESKRYPTOR
SIEMENSOWSKI

(maszyna do pisania na odległość)
ma 12 zalet wszystkich, n ow oczesn ych  aparatów telegraficznychs

POLSKIE ZAKŁADY

S I E M E N S
SP. A K C .

O D D Z I A Ł  P R Ą D Ó W  S Ł A B Y C H .

WARSZAWA, NOWY ŚWIAT 30.
BYDGOSZCZ ( KRAKÓW
GDAŃSK LWÓW
GDYNIA ŁÓDŹ
GRUDZIĄDZ POZNAŃ
KATOWICE. J ź  SOSNOWIEC

jest maszyną do pisania i jedno­
cześnie telegrafem, 

pracuje na dowolną odległość^ z do­
wolną ilością stacyj,^ 

wymaga tylko umiejętności pisania  
na maszynie, 

odbiera bez udziału obsługi, 
jest prosty w instalacji i obsłudze

o połowę tańszy od juza, 
pracuje conajmniej 2 razy prędzej> 

niż mors,
drukuje odrazu czcionkami,
i odrazu na arkuszu,
pracuje cicho,
utrudnia podsłuch,
daje kopje do stacji nadawczej,
pracuje na linjach telefonicznych,

i dalsze 12 zalet,
sobie tylKo właściwych:

6
1. widoczne pismo,
2. obok oryginału 4 czytelne przebitki,.
3. zwykłą taśm ę maszynową,
4. zwykłą klawiaturę maszynową,
5. blokadę znaków przy pisaniu liter

i odwrotnie,
6. ^miękkie uderzenie,
7. łatw e prowadzenie papieru,
8. przejrzystą i łatwo dostępną kon­

strukcję,
9. bezpośrednie wskazania liczby obro­

tów,
10. i jej regulację biegu,
11. mały prąd roboczy, |
12. zcentralizowane zasilanie prądem.
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3.

4.
5.
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7.
8. 
9.

10.
11.
12.


